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Nauczyciel Pomorski
Szkota Pomorska"

O r g a n  P o m o r s k i e g o  O d d z i a ł u  O k r ę g o w e g o  
„ S t o w a r z y s z e n i a  C h r z e ś c i j a ń s k o - t l a r o d o w e g o  N a u c z y c i e l s t w a  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h " .

W ychodzi 12  razy  w  roku - w  p ie rw 
sze j p o ło w ie  każdego m iesiąca . 
C ena po jedyn czego  num eru 50 gr 
bez p rz e sy łk i. Abonam ent w raz 
z p rz esy łk ą : m iesięczn ie  0,55 z ł, 
kw arta ln ie  1,50  zł, półrocznie 2,70 zł, 
rocznie 4,80. C zło n kow ie „S to w . 
Ch. N. N aucz. S z k . P o w sz .“ O kręgu 
Pom . p łacą  za num er w raz  z p rze
s y łk ą  25 gr m iesięczn ie  oprócz sk ła 
d ek czło n k ow sk ich  i razem  z niem i 
na P K O . P ozn ań  nr. 206.133 (Po- 
— m orsk i Z a rzą d  O kręgow y). —

R ed a g u je : (R edak
tor odpow iedział.) 
A l b in  N o w i c k i ,  
G rudziądz, M ły ń 
sk a  nr. 27, te l. 1 2 1  
z w sp ółud ziałem  
K om itetu R ed a k c . 
A d r e s  R e d a k c ji 
i A d m in istr.: Gru
dziądz, R y n e k  nr.
— 15  p . i- —

O g ł o s z e n i a :
Z a  ca łą  stro n icę  50 ,- z ł, za  p ó ł stro 
n icy  3 0 ,- z ł, za ćw ierć  stronicy 18,- zł 
za ósm ą część s tro n n icy  lo ,-  zł. 
D la  drobn ych  ogłoszeń : jed en  dw u- 
łam e w y  w iersz  petitem  50 g r . Z a  
do łączen ie ofert i druków : za każd y 
ty s ią c  egzem plarzy 50 ,—zł W sz e l
k ie  p rz e sy łk i (listó w , druków  p a 
czek i p ien ięd zy) k ie ro w a ć  n a le ż y  
pod adresem : „B iu ro  N au cz y c ie l
sk ie " , G rudziądz, R y n e k  n r. 15 , 
p . I . G odz. urzędow an ia  od 9—13  
— i 15— 18 w  dni p o w szed n ie . —
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Prezes honorow y Okręgu Pom orskiego, b. Prezes Kom isji dla Spraw  W yznaniow ych i Szkolnych"! 
na Pomorzu w Toruniu, em. pierw szy K urator Pomorza, zamieszk. w Krotoszynie, W ielkp., ul. M ickiewicza 4. 

(Życiorys — patrz N auczyciel Pom orski" nr. 6, i 8 II. str. 7 i 8).



Ks. Kanonik Prof. Dr. Raszeja —  Pelplin.

„C ztery słow a 46

P ierw szego N auczyciela Chrystusa  
Pana do sw ych następców .

Jam  jes t droga i prawda i żyw ot. (św. Ja n  XIV, 6). Streszczenie),

Z radością praw dziw ą w ita Kościół dziś chrześcijańskie nauczycielstwo po
m orskie w muraeh starej fary  chełm ińskiej, ciesząc się, że zjazd  swój jubileuszowy 
rozpoczyna u o łta rza  Jezusowego... nie dla pustego konw enansu łub zwyczaju, ale 
z żywej w iary w tego, k tó ry  o sobie, powiedział.. Jam  jest droga i p raw da i ' ży 
wot, On najw iększy pedagog. N auka jego źródłem  prawdziwej mądrości wycho 
wawczej. On ma też dla nauczyciela „słowa żywota". (Jan  VI. 69).

Pierw sze słowo: „Dopuście dziatkom  przyjść do mnie i nie zabraniajcie im" 
Z nana powszechnie owa cudna scena, gdzie Jezus błogosław i dzieci. On ,syn Boży, 
przedw ieczne Słowo Ojca niebieskiego, deus de deo, Bóg z Boga, św iatłość z św ia
tłości, zniża się do maluczkich. Ręce swe błogosławione k ładzie  na ich główki. A 
przecież to dzieci tego narodu, k tó ry  niezadługo te ram iona rozepnie ną krzyżu, 
te  ręce zrani... Serce Jezusow e na to nie zważa. W idzi ty lko dziatk i i się do nich 
schyla. M iłość jego woła: Dopuśćcie dziatkom  przyjść do mnie i nie zabraniajcie im 
albowiem takow ych jest królestw o Boże .

Miłość! Otóż pierw sza dźwignia życia nauczycielskiego! Nauczyciel :chr.?.;-- 
ścijański podobny do tego C hrystusa, dzieci wołającego do siebie! M iłość do dziecka 
zaprow adziła go do zawodu nauczycielskiego, do uczelni wyższych, miłość ta  każe' 
mu codziennie otw ierać bram y szkoły,, w iejskiej czy m iejskiej, i wołać dzieci do sie
bie. M iłość to tajem nica jego powodzenia, klucz do serca dziatek... Pod jej pow ie
wem ciepłem niknie opór wszelki, jak  w słońcu topnieje lód, a dusza dziecka jak 
wosk mięki s ta je  się podatna na pracę wychowawczą. Co św, Paw eł o sobie i swej 
p racy duszpasterskiej mówi: choćbym mówił językami anielskiem i, a mftościbym 
nie m iał stałbym  się jako miedź brząkająca... i choćbym m iał proroctw o i w iedział
bym w szystkie tajem nice i w szelką nakę, a miłości bym nie miał, niczem nie jestem 
[i. kor. X III, 1, 2)'„ to powiedzieć można o nauczycielu każdym : Choćby posiadał 
długoletnie doświadczenie, najw ytraw niejsze metody, najgłębszą wiedzę, bez m i
łości nie byłby dobrym :przewodnikiem. M iłość cierpliwa, nie zrażą s ię 'niew dzięcz
nością; miłość się nie wynosi, nie poczytuje sobie za hańbę, zniżyć się do na jm 
niejszych; miłość szeroka, jak  szerokiem jest serce Boże, nikogo me wyklu 
cza ni dziecko bogate ni ubogie, ni piękne ni niekształtne... a najchętniej się 
udziela tam, gdzie nieudolność i słabość najw ięcej potrzebują pomocy. M iłość taka, 
w sercach uczniów buduje sobie pomnik — monum entum aere perennius.' Z ap y ta j
my się własnego życia! Z podziwem wspominamy nauczycieli o głębokiej wiedzy, 
chwalimy pedagogów o doświadczonych m etodach, ale serce nasze należy temu, k tó 
ry  serce nam  dał.

D rugie słowo; „Ktoby zgorszył jednego z tych małych, którzy  w mię wierzą, 
lepiej mu, aby zawieszono kam ień młyński u  szyi jego i zatopiono go w g łębokość 
morskiej. Patrzcie, abyście nie w zgardzili jednego z tych małych"! (Mat. XVIII, 6. 
10.). Dobitniej P an  Jezus nie mógł podkreślić w artości duszy dziecka. K ażda dusza 
odkupiona, zroszona krw ią Jezusową. Zawód nauczyciela — to posłannictwo około 
takiej duszy. Zawód wzniosły, a le odpow iedzialny. Oby każdy nauczyciel tak  swą 
pracę rozum iał jako misję, mu pow ierzoną z góry, prow adzić dzieci do Jezusa, a 
nie zabraniać im. Nowoczesna pedagogika bezbożna i jej tendencje tego posłanictw a 
nie spełniają, zam ykają dziecku drogę do Jezusa. Szkoła, k tó ra  milczy o Bogu, 
C hrystusie, Kościele, sakram entach św. to zbrodnia na duszy ̂  dziecka. Uczyć 
dzieci zaniedbania modlitwy, lekceważenia niedzieli, obojętności w przyjm ow a
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n iu  sak ram en tó w  Św., to  dzieciom  zam y k ać  ź ró d ło  p raw dziw ego  św ia tła  i m ocy 
n ieb iesk iej, to  g rzech  tem  w iększy , że w  czasach  naszy ch  tak ieg o  h a r tu  dzieciom  
więcej p o trzeb a  an iżeli k iedyko lw iek .,. Cześć n au czy cie ls tw u  ch rześc ijań sk iem u , że 
niezach w ian ie  b ron i re lig ijn eg o  w ychow an ia  dzieci! N ie czyni tego d la  p rz y p o d o 
b an ia  się jak im ś p rąd o m , d la  z y sk a n ia  sobie m ian a  n au czy cie la  „now oczesnego 
an i d la  zysków  m ate rja ln y c h , a le  ź poczucia  od p o w ied zia ln o śc i p rz ed  Bogiem  za 
dusze pow ierzone.

Trzecie słowo: Pan Jezus chwali dziecko. „Zapraw dę pow iadam  wam, jeśli 
się nie staniecie jako dziatki, nie w nijdziecie do K rólestw a niebieskiego". (Mat. 
XVIII, 3) Słowo pełne optymizmu! Taki optymizm niechaj tow arzyszy nauczycie
lowi w znojnej pracy w szkole! Nie stoimy na stanow isku przesądnego, w y b u ja łe 
go optymizmu R ousseau‘a i jego zwolenników’ dzisiejszych. W iemy, że w ytraw ne oko 
pedagoga i w pokoleniu miodem spostrzega sm utne skutki grzechem skażonej 
natu ry  ludzkiej. A le zawsze św iat dziecięcy innym aniżeli św iat dorosłych, podob
ny do ogrodu wiosennego o świeżej zieleni. Ileż serc niewinnych w szkole otw iera się 
nauczycielowi! D latego w iara w przyszłość, w iara w dziecko! Niechaj W. wszelkich 
trudach  przyświeca nadzieja, że z szkoły idzie przyszłość lepsza, zdrowsza, siln iej
sza!

Czwarte nareszcie słowo, to słowo nagrody d la  nauczyciela: „Ktoby p rzy jął
jedno dzieciątko takow e w imię moje, mię przyjm uje". (Mat. XVIII, 5,). Świat mało
docenia pracę nauczyciela. G dy sportow iec nowy ustanaw ia rekord, a rty sta  w y
rzeźbią cudowne dzieło sztuki..,, św iat bije im oklaski. G dy nauczyciel — artysta  
w duszy dziecka rzeźbi m isterny obraz Boży, tego się nie dostrzega. Tem głębiei 
Bóg potrafi docenić pracę wychowawczą: P raca  nad dzieckiem, tó jakoby praca  nad 
osobą Zbawiciela! Myśl ta  pełna pociechy i pokrzepienia dla wychowawcy, ilekroć 
szarość dnia codziennego go zmudza, a godziny nauki p łyną ociężale, ilekroć nie
wdzięczność z strony dzieci lub rodziców mu życie zatruw a, gdy w szelkie wysiłki 
zdają  się iść na marne, gdy w szelkie trudy  nie znajdu ją  uznania...!

C zte ry  te  słow a, to  p raw d ziw e  „słow a żyw ota". O by duch św. w ry ł je  g łę 
boko w sercu  każdego  nau czy cie la !

Melchior Ryczakowicz — Grudziądz,

„W spółczesne problem y w ychow aw cze 
z uw zględnieniem  nasze) ideołogji“ .

(Referat wygłoszony na zjeździe jubileuszowym w Chełmnie d, 21 m aja 1929 r.)

Żyjemy w czasach, w których duch reform atorski ogarnął całe życie. Demo 
kratyzm  szerzy i rozw ija się coraz bardziej. Nowe w arstw y doszły do znaczenia i za 
żądały udziału w tw orzeniu historji. Mimo tych zmian tak  głębokich, szkoła p o tra 
fiła zachować na ogół swój daw ny charakter. Skutek  jest ten, że w całym  świecie 
poczyna się budzić niezadowolenie z obecnego typu  szkoły, z szablonu, k tóry  
gniecie tak  nauczycielstwo jak i uczniów. Oglądamy się coraz bardziej za nowym 
typem, za świeższą atm osferą szkolną. A  ta  zm iana idzie — powoli i stopniowo — - 
ale idzie! I nie może być inaczej! P rąd  reform atorski w szkole sta je  się coraz 
silniejszy i zatacza coraz szersze kręgi i domaga się gruntownej przebudowy życia 
szkolnego. Stoimy więc wobec problem u przebudowy szkoły i przeobrażenia w ycho
wania. Oczywiście p iętrzą  się p rzed nami trudności i zm uszają nas do powolnego 
tem pa w pracy — lecz z drugiej strony życie nie cierpi zwłoki i każe nam  przysp ie
szać budowę w łasnej szkoły, aby z niej wyszło pokolenie, lepiej przystosow ane 
do zmienionych warunków  życia ekonomicznego i społecznego. Zanim zdecydujem y 
się na kierunek, w którym  pójść ma zmiana musimy się zastanowić, głęboko i sp o 
kojnie przedyskutow ać, gdyż rezultatem  takiej zmiany musi być dobro narodu 
i państw a polskiego. P rąd  reform atorski zapanow ał we wszystkich rodzajach szk o l
nictwa. Zm ieniają się metody nauczania i zm ieniają się m etody wychowania.



J e d n ą  z n a jg łó w n ie jszy ch  w ad  daw nego system u  b y ła  n ieznajom ość  d z iec 
ka, k tó re  trak to w a n o  jak o  s ta rc a  w m in ia tu rze  i jak o  s ta rc a  w ychow yw ano. Sam  
H e rb a r t  w sw ym  system ie  b ra ł za  p u n k t w y jśc ia  psy ch ik ę  dorosłego . C o p raw d a  i s t 
n ia ły  po tężn e  p ro te s ty  p rzec iw  tem u  po jm o w an iu  dz iecka , tu  i ów dzie  dom agano  
się  p ra w  i z ro zu m ien ia  d la  ty ch  m ały ch  isto t, a le  g łosy  te  gen ja ln e, n ie p o p a r te  nau - 
kow em i dow odam i, m u sia ły  zam ilk n ąć. W ychow aw ca, jak o  zw ierzchnik , w y d aw ał 
ro zk azy  i p rzep isy  k a rn o śc i, o d n oszące  się  p rzew ażn ie  do życia  zew nętrznego  
szk o ły  R o zk azy  n o rm o w ały  sto su n ek  w zajem n y  w ychow aw cy do w ychow anka  — 
a n iek ied y  ro zk azy  te  z aw ie ra ły  po lecen ia  e tycznej n a tu ry . K arność  p o leg a ła  n,\ 
bezw zględnem  p o słu szeń stw ie  ucznia, jego  p u n k tu a ln o śc i, a k u ra tn o śc i i zachow aniu  
w sze lk ich  pozorów , k tó re  cechow ały  do b re  i grzeczne dziecko. Je d y n y m  a rg u m e n 
tem  u trzy m an ia  k a rn o śc i: ch łosta . D opiero  w o sta tn ich  czasach  m ie jsce  k a r  c ie 
lesnych  z a ją ł  to n  p e rsw azji, pew n a  pobłaż liw ość. A le  i w ty ch  czasach  jeszcze  su 
row ość u ch o d z iła  z a  sk u te cz n ie jsz ą  n iż  łagodność. —  J a k  w y g lą d a ła  ta k a  ka rn o ść  
za  k u lisam i?  —  O tóż n a jw ażn ie jszem  p raw em  w ychow anków  było : n ie  d ać  się 
z ła p ać  na  gorącym  uczynku! —  W ychow aw ca zaś s ta ra ł  się, by  jak n a jw ięce j w y 
ła p a ć  b rak ó w  u  w y chow anka  i k a r a ł  za  nie, a  n ie  w sk azy w ał d róg  i n ie  dopom a 
ga ł do usu n ięc ia  tychże. T ak ie  p o jęc ie  k a rn o śc i w y rab ia ło  w  w ychow ankach  u t r z y 
m an ie  pozorów , z ac ie ra n ie  śladów , so lid a rn o ść  ogólną, k łam stw o , oszustw o, a  co 
gorsze, ś ro d k i te  u w ażano  za  do b re  i s ta ra n o  się  o n abycie  w p raw y  w  nich, Odpi 
syw an ie  z ad ań , p o d p o w iad an ie  w  k las ie , n iep rzy zn aw an ie  się do popełn ionego  czy 
nu, u n ik an ie  o d p ow iedzia lnośc i, obchodzen ie  p rzep isó w  —  w szy stk o  to, n ie  uchodzi 
ło za  z ło , owszem , n iek ied y  o taczan e  b y ły  podziw em , gdy p rz e k ra c z a ły  już m ia rę  
p rzec ię tn ą . —  S iln a  rę k a  m oże jed y n ie  spow odow ać d o trzy m an ie  term in ó w  i w y 
k o n an ie  zew n ę trzn y ch  obow iązków ; m oże -w prow adzić sp rę ży s tą  ad m in is trac ję , ale  
n ie  m oże ożyw ić szk o ły  duchem  p raw d ziw ej p racy , k tó ra  w y n ik a  z ufności i r a 
dości. S to su n ek  w rogi w ychow aw cy do  w y chow anka  w y tw arza  a n ty p a tję  w zajem n ą , 
w ychow aw ca s ta ra  się, żeby  sw ego n ie lub ianego  w y chow anka  jak n a jp rę d z e j się  p o 
zbyć i czas swój sp ęd zać  będ zie  n a  z ło rzeczen iach  i gn iew aniu  się, a  n ie  w p racy  
w ychow aw czej. S to su n ek  ta k i zam y k a  drogę  do duszy  dz ieck a  na  zaw sze! —  W y 
chow anków  odsuw ano  zaw sze n a  p la n  d ru g i :— a siebie, w ychow aw cę, na  p ierw szy . 
W  ta k i sposób w ychow aw ca w y ra b ia ł w  sobie pań sk o ść  kosz tem  b iednych  dzieci —  i, 
aby  sobie dogodzić, s ta w ia ł w y m ag an ia  co raz  surow sze.

D opiero  w now szych  czasach , d z ięk i rozw ojow i psy ch o lo g ji dz ieck a  i p sy c h o 
log ii pedagog iczne j —: p rzek o n an o  się, że  w ychow ać n iem ożna  przym usem , lecz 
p ra c ą  d łu g ą  i m ozolną, łagodną , sp o k o jn ą . Za p rą d em  re fo rm ato rsk im , k tó ry  
u su n ą ł ze szk o ły  zab ó jczy  przym us, a  w p ro w ad z ił p ra cę  tw órczą, w logicznem  n a 
s tęp stw ie  m u sia ła  się  zm ien ić  ro la  w ychow aw cy. Jeg o  a u to ry te t ,  k tó ry  trzy m a ł n a  
uw ięzi tem p e ra m en ty  w ychow anków  i ham o w ał ich  n a tu ra ln y  rozw ój —  m usia ł u s tą 
pić! W ychow aw ca zeszed ł ze swej k a te d ry  i u s tą p ił  n a  p la n  d rug i — a jego m ie jsce  
z a ję ło  dziecko. W ychow aw ca p rz e s ta ł  ro zk azy w ać  i rząd z ić ; czeka  on, aż dziecko 
zaw ezw ie jego pom ocy. W ychow aw ca p rz e s ta je  być pan em  w ychow anka, lecz p o 
w in ien  być zato  pan em  sy tu ac ji. W o la  jego p o w inna  s tw arzać  ta k ie  sy tu ac je , aby 
w y w o ła ły  i p o d trzy m y w a ły  za in te re so w an ia  dzieci. N a rzu can y  daw niej a u to ry te t  
z ew n ę trzn y  m a być zas tą p io n y  p rzez  a u to ry te t  w ew nętrzny , p rzez  poczucie o d p o 
w iedzia lnośc i, w y n ik a jące  z rozu m ien ia  s to su n k u  jed n o s tk i do ogółu. —  Z a z n a 
czyć trze b a ; k rań co w o p rzec iw n y  stosunkow i p rzy m u su  je s t  sto su n ek  sy m p a tji m i
łości. S to su n ek  ten  k rań co w y  —  sto su n ek  m iłości je s t ta k  sam o n ieb ezp ieczn y  jak  
sto su n ek  o p a rty  na  p raw ie  p ięści. Z b y tn ia  in tym ność  p su je  p o rząd ek . N ad m iern e  
w yw oływ an ie  m iłości w zględem  sieb ie  pow o d u je  m askow an ie  się  i u k ry w an ie  w ła 
ściw ych w ad  —  a u k ry w an ie , to  n ie  je s t u suw anie! U k ry w an ie  u tru d n ia  ro zp o zn an ie  
c h a ra k te ru  i un iem ożliw ia  p ra cę  w ychow aw czą. N ależy  się w ięc w y strzeg ać  ta k  sym 
p a tj i  jak  też  i a n ty p a tji .  P ó jść  n a le ży  nam  d ro g ą  środkow ą, a  od n a leźć  ją  jes t 
tru d n o , b a rd zo  tru d n o , a le  koniecznością . D rogę tę  —  w sk aże  nam  zam iłow an ie  w 
p ra c y  pedagog icznej i d łu ższa  p ra k ty k a .

W ychow aw ca pow in ien  w sp ó łżyć  z w ychow ankam i. Jeg o  w sp ó łp raca  usuw a 
sz tu czn ą  pow agę, a  n a  jej m ie jsce  w p ro w ad za  do d z ia łan ia  osobow ość w ychow aw 
cy —  p rzez  c iąg łe  obcow anie  z w ychow ankam i, p rzez  w y rab ian ie  o d p o w ie
dz ia ln o śc i, w y tw a rza  n a tu ra ln y  k o n ta k t  m iędzy  w ychow aw cą a  w ychow ankiem . N ie



będzie ich już dzielić uczucie obawy,, lecz łączyć ich będzie w spólna praca. W tej 
spólnej pracy będzie wychowawca pobudzać aktyw ność dziecka, zostaw iając poza
tem swobodę działania. W ychowawca musi milczeć, obserwować i żyć życiem dziec
ka;;.— dalej powinien on śledzić rozwojowy proces ucznia i dostarczyć mu w szyst
kich podniet, aby rozwój ten trw ał nadal. Uczeń pracu je  sam i sam sobie pracę do
biera! zam iast dawniejszego „dobry" łub „zły" zyska dziś radę  i pomoc. P rzy  takiej 
w spółpracy w ytw arzają się dyskusję, w ktprych poznają się wzajem nie wychowaw 
ca i wychowankowie, a w pływ wychowawczy będzie tem silniejszy. Rola w ycho
wawcy będzie dyskretna i mniej widoczna, a le to nie zmniejszy jej wpływ u — po
winna ona być podobną do roli lekarza, k tóry  w tedy jest najdoskonalszy, gdy się 
sta ł niepotrzebny. Im pozornie bierniejszy jest wychowawca, im mniej w nika w 
szczegóły, tem silniejszy jest wpływ jego osobowości. — U trzym anie atm osfery pra, 
cy, nadzór nad narzędziam i pracowni, dostosow anie dobrych metod, udzielanie ob 
jaśnień — oto zadania nauczyciela i wychowawcy. D la spełnienia takiej pracy i dla 
przygotowania do życia — trzeba, by wychowawca posiadał głębokie w ykszta łce
nie, wiedzę i wyrobienie życiowe; musi znać epoki rozwojowe dziecka, aby ja 
uchronić od błędów  i aby móc zajrzeć w duszę m łodzieży i poznać jej praw a rozw o
ju — ; — musi znać życie by do niego prow adzić! Rola współczesnego wychowawcy 
wymaga rezygnacji z swego „ja" — z przyjem ności narzucania innym swej woli; 
wymaga zdobycia au tory tetu  i znaczenia, nie przez przepisy i kary, lecz przez w ar
tość w ew nętrzną i wiedzę, k tó rą  wychowankowie zawsze ocenią. Pomocą będzie mu 
miłość dla dziecka i szczytne pojm owanie swego obowiązku, k tóre u to ru ją  mu 
drogę do serc młodzieży! Należy tę młodzież skupiać koło siebie, pokochać, 
zrozumieć i dać jej otoczenie i zajęcie pogodne, aby zapobiec, a ew entualnie i w y 
leczyć od złych wpływów. — Pobyt dziecka w szkole winny cechować radość i p o 
goda. Ból bowiem zm niejsza zdolność do życia, a radość i przyjem ność ją potęgują. 
D latego pracę wychowawczą musi cechować radość życia — ; ty lko w atm osferze 
swobody i zadow olenia mogą się rozw ijać młode serca i, umysły. Dziecko powinno 
mieć pogodną młodość; psychologia dziecka wykazuje, żeby dziecko w swem dzie
ciństwie było napraw dę dzieckiem! N astrój w szkole jes t wagi pierw szorzędnej. 
N astrój przygnębienia, tęsknoty, cierpienia i w szystkich innych odczuwań ujem 
nych uniemożliwia skupienie uwagi na przedm iocie pracy. Aby utrzym ać pogodę 
w szkole, trzeba ucznia obdarzyć daleko idącą swobodą i wolnością. W ysiłek n ie
dobrowolny i narzucony nie może być tw órczy i nie może mieć korzyści d la życia, 
gdyż jest mu wrogi. Uczeń wobec tego ma swobodę pracy i wolność w yboru po rząd 
ku  wykończenia jej; może nad jakiem ś dziełem pracować czas dłuższy lub krótszy; 
może swą pracę wykonać od razu albo częściami; może pracow ać sam lub też 
wspólnie z kolegami — a każdej chwili ma prawo zwrócić się po inform acje do 
nauczyciela łub też do współkolegów. Zadaniem wychowawcy jest chronienie pędu 
życiowego dziecka! W ychowawca przedstaw ia cel pracy, środki w iodące do celu, 
przedstaw ia trudności, udziela rad  i wskazówek.

Postępow anie jego winny zechować łagodność, spokój i trzeźwość, a ton je 
go musi być przyjacielski, a nie rozkazujący.

Stosunek wychowawcy do wychowanka powinien być jaknajrealn iejszy . Nie- 
powinno w nim być nic sztucznego. To, na co dzieciom zezwolić możemy,; ■— 
powinniśmy! Niema bowiem nic gorszego i niesprawiedliwszego, i nic nie wywołuje 
tak łatwo buntu jak zakazy niczem nieuzasadnione, A ileż to ich jeszcze pokutuje 
po naszych szkołach, k tó re  byt swój zaw dzięczają tylko tradycji!

W ielką pomocą w pracy pedagogicznej są sam orządy uczniowskie. Praw o 
obmyślane przez uczniów, będzie daleko więcej przestrzegane niż praw o narzuco
ne przez wychowawcę. P rzestąpienie praw a będzie buntem nie przeciw’ nauczycie 
łowi, ale przeciw .całej grom adzie i samemu sobie — bo praw odawcą nie był nauczy
ciel, ale 'ogół i uczeń sam, —  Życie ujęte  w pewien plan  i regulamin, uw alnia w y
chowawcę od ciągłego zarządzania 1 kontrolow ania. W prow adzając sam orządy 
w prowadzam y zarazem  uspołecznianie. W ychowankowie bowiem nabędą uśw iado
mienia o życiu społecznem, wyrobią w sobie poczucie odpow iedzialności i św iado
mość poddania w łasnej woli pod wolę ogółu. — A jeśli zajdzie w ypadek p rze
stępstw a, to nie trzeba z tego robić zaraz tragedji, gdyż przestępstw o dziecka



nie  je s t jeszcze o zn ak ą  p rzestęp czeg o  c h a ra k te ru . T rzeb a  racze j o tem  p am ię tać , 
ze k a żd y  osobnik, obok sw ych z ły ch  cech, p o sia d a  rów nież  i dobre . Chociaż" z łe  
cf  T  ° io rą  chociaż  do b re  są  u k ry te  i uśp ione, to jednakow oż n a d e jd z ie
chw ila, że one, te  do b re  cechy, się  u zew n ę trzn ią . N a  tak ie  w y s tąp ien ie  dobrych  
cech u  z ły ch  jed n o s te k  trze b a  czasam i d ługo, b a rd zo  d ługo  czekać. C zek a jąc  —  do 
czekam y się! T e m om enty , w  k tó ry ch  te  dobre  cechy w y s tęp u ją , n a leży  uchw ycie 
i do n ich  n a le ży  n aw iązać  ca łe  w ychow anie . P ra c y  w ychow aw czej w ta k i sposób 
n a d a jem y  in n y  k ie ru n e k  bo zam iast w alczyć z złem , to  będziem y  ro zw ijać  
dobro. T ak iem u  n iesfo rnem u dz ieck u  u d z ie lo n a  po ch w ała  i z ach ę ta  do d a lsze j tak ie  i 
p ra cy  u tru d n i p o w ró t do złego. S ta łe  w y ty k an ie  z ły ch  cech d e p raw u je  c h a ra k te r  

a po ró w n an ie  złego czynu  z dobrem i cecham i c h a ra k te ru , n a p raw ia  go i zm usza 
do ro zw ażan ia  n a d  sam ym  sobą.

R o zw ażając  w szy stk ie  w sp ó łczesn e  p ro b lem y  pedagogiczne, m im ow oli nasu  
w a się p y tan ie : jak i je s t nasz  s to su n ek  do n ich ?  O tóż my, ten  sz a ry  tłu m  p ra c o 
w ników  na n iw ie  pedagog icznej —- m y p o trzeb u jem y  przew odn ików , k tó rzy  s łu żą  
nam  ra d am i i w skazów kam i. M y, o d d a ją c  się  p ra cy  codziennej i m o zo ln e j,.n ie  m a
m y czasu  n a  g łębok ie  rozm y ślan ia , w ynik iem  k tó ry ch  b y ły b y  now e pog ląd y  i teo r je  
pedagogiczne. D la tego  w łaśn ie : —  p o trze b a  nam  przew odn ików ! Z rad o śc ią  w i
tam y  w sze lk ie  now ości, by  je zas to so w ać  w p rak ty ce . Z w dzięcznością  i uznaniem  
chylim y czoło  p rz ed  ludźm i jak : Jo te y k o , K orczak , D ecro ly , F o e rs te r , D evey — 
p rz e d  ludźm i, k tó rzy  k ie ru ją c  się  dobrem  dziecka , o d d a ją  się  p racom  m ozolnym  
dociekan iom  i b ad an io m  tru d n y m , by  je  nam  p o tem  oddać.

Ja k o  nauczycie ls tw o , z rzeszo n e  w  sto w arzy szen iu  ch rzęśc ijań sk iem  p o d 
trzy m u jem y , że w szy stk ie  now e p rą d y  i te o r je  m uszą być p rzesiąk n ię '-: ity k ą
ch rześc ijań sk ą . F a łszy w e  jes t bow iem  tw ie rd zen ie  ludzi w rogo usposobionych  do re- 
lig ji, że k o śc ió ł h am u je  postęp . P rzec iw n ie  —  p o stęp  będzie  ty lk o  w ted y  p ra w 
dziw y i na  siln y ch  p o d staw ach  o p a rty , je ś li p rz e s ią k n ię ty  będ zie  m yślą  ch rześcijari 
ską. S to su n ek  k o śc io ła  do  p o stęp u  n iech  będ zie  nam  w zorem . K ośció ł bowiem , m a 
jąc  poza  sobą ogrom ne dośw iad czen ie  i liczne k o le je — , n ie  zachw yca  się  lad a  
now ością. Z b ad a  i oceni n a jp ie rw , a  uzn aw szy  za  do b re  —  p rzy jm u je . J e s t  to po 
stęp  k o n se rw aty w n y . N a śla d u jm y  kośc ió ł, -lażeby po zby t o strem  zap a le n iu  się  do 
now ości, nie n a s tąp iło  ro zczaro w an ie  —  i żeby  szk o d y  w y rząd zo n e  n ie  b y ły b y  zbył 
w ielk ie.

M y w n aszych  p o jęc iach  i p o g ląd ach  indyw id u aln y ch , na  k tó ry ch  op rzeć  
chcem y w ychow anie , jes teśm y  ta k  rozb ieżn i, nasze  p o g ląd y  są  ta k  ró żn o ro d n e , że 
chcąc n a  n ich  op rzeć  w ychow anie , d o p ro w ad zilib y śm y  do chaosu, a  gm ach ta k  z b u 
dow any, m u sia łb y  ru n ąć . W ychow an ie  m usi być o p a rte  n a  silnym  fundam encie , na 
pow ażnym  au to ry tec ie , k tó ry  n ie  zm ien ia  sw ych poglądów , lecz głosi dogm at jeden  
i ten  sam  p rzez  w szy stk ie  czasy  —  a tym  g łosicie lem  p ra w d  odw iecznych jest ty lk o  
K ośció ł B oży —  C hrystusow y.

C hcem y i żąd am y  w ychow an ia  re lig ijn eg o , gdyż w iem y, że bez re lig ji, bez 
tego  pow ażnego  a u to ry te tu  ca łe  w ychow an ie  zaw iśn ie  w p o w ie trzu  i. za leżn e  b ę 
dzie  od  k a p ry śn e j i zm iennej n a tu ry , lu d z k ie j !

Ż ądam y re lig ji w szkole! W iem y bow iem  o tem , że kośc ió ł i szk o ła  to  dw ie 
silne  po tęg i. Ż ądam y w sp ó łp ra cy  ty ch  dw u a u to ry te tó w  —  zam iast w a lk i chcem y 
h arm o n ijn eg o  w sp ó łd z ia łan ia !

J e ś l i  te  dw ie po tęg i z łączą  się  w e w spólne j p racy  d la  d o b ra  ludzkości, w te n 
czas lu d zk o ść  m oże sp o k o jn ie  i beź obaw y k ro czy ć  w p rzy sz ło ść , gdyż dróg jej 
s trzec  b ęd ą  k o śc ió ł i szkoła. R e z u lta t  te j w sp ó łp racy  będzie  w sp an ia ły  i ogrom ny.

D rogi lud zk o śc i szybko p o to c z ą  się  n a p rzó d  — w sza lonem  tem pie  ludzkoś.. 
p o d ąży  w p rzy sz ło ść  —  p o stęp  b ę d z ie  się  u w id aczn ia ł n a  k ażd y m  kro k u ! T ego p o 
s tę p u  n i k t ' po w strzy m ać  n ie  z d o ła  i n ik t pow strzy m ać  n ie  chcę, bo on je s t k o 
n iecznością  życiow ą. O d k ry w ać  b ę d z iem y  now e treści, k tó ry m  now e form y n ad an e  
być m uszą —  i s tą d  w y n ik a  k o n iec zn o ść  p o stępu .

I m y checm y p o stępu , a le  te n  p o stęp  n ie  m oże się  sp rzec iw iać  pow adze  
i m ąd ro ści k o śc io ła  —  m y chcem y p o stęp u , : a le  p o stęp u  w C hrystusie !



Nasz zjazd jubileuszow y w Chełmnie*
Z jazd  jub ileuszow y  w C hełm nie  skończony! M inęły  k ró tk ie  chw ile m iłego po 

b y tu  w 'm u ra c h  s ta ro ży tn eg o  g ro d u  nad w iślań sk ieg o , —  p o zo sta je  n ie z a ta r te  żyw e 
w spom nien ie  n iezap o m n ian y ch  w zn iosłych  przeżyć! P o z o s ta je  p o jęc ie  o w sp an ia ło ś 
ci z jazd u ! P o z o s ta je  w dzięczność w obec o rg an iza to ró w , w obec gościnnego o b y w a
te ls tw a  C hełm na, wobec ty ch  w szystk ich , k tó rz y  d o k ła d a li s ta ra ń , aby  z ja zd  u d a ł 
się  tak  w zorow o, p rogram ow o, u roczyście, w sp an ia le ! —  T y lko  w ta jem n iczen i 
zdo ln i są  o g arnąć  i ocenić ogrom  p racy  w łożonej w s ta ra n n e  p rzy g o to w an ie  z jazd u , 
p racy  cicho, bez rozgłosu , bez szem ran ia , o ch o czo .i o fia rn ie  dok o n an ej! Ile  to  kon- 
ferency j, posiedzeń , n a rad , w y jazd ó w  i p rzy jazd ó w , rozm ów , chodzen ia , w yczeki 
w ania, zestaw ień , obliczeń, listów , te le fonów  depesz! ile  zd en erw ow an ia , g o rączk o 
w an ia  się, ile  d obre j, n a jlep sze j w oli i chęci! ile  życzeń  i p rag n ień , aby  w łaśn ie  
Chełm no d o brze  się  sp isa ło !

A dzisia j daw no po z jeździe , z d a lsze j p e rsp ek ty w y  m ie jsca  i czasu  śm iało, 
bez p rz esa d y  w poczuciu  na jw ięk szeg o  u z n an ia  i n a jszcze rsze j w dzięczności rzec . 
m ożem y —  w dzięczn i uczestn icy , ba n aw et n ieżyczliw i p rzec iw n icy ; „Z jazd  ju b ileu  
szow y w C hełm nie  u d a ł się  pod  k ażd y m  w zględem ! N a jw ięk szy  n aw et p esy m ista  
n ie  zn a jd z ie  na  całości an i jednego  rysu , an i jednego  b łęd u  i uszczerbku , an i jednej 
p lam y! Słow em ; C hełm no n ad zw y czajn ie  się  sp isa ło , ta k  jak  p rz y s ta ło  w ła śn ie  na  
n a jp ię k n ie jszy  g ród  Pom orza; a  nasze  ko ło  d o brze  zas łu ży ło  się  naszej organizacji* !

P rzy  p ięk n e j' pogodzie I św ięta Zielonych Świątek dnia 19, 5, br., z G ru 
dziądza w yjechali członkowie W ydziału W ykonawczego w godzinach południowych 
wspólnie autobusem, zabierając z biura okręgowego potrzebne akta, druki, maszynę 
do pisania. Zatrzym ano się na chwil k ilka w drodze w W abczu, aby odpocząć 
w gościnnym domu nestora nauczycielstw a pomorskiego, sędziwego rek to ra  P io tra  
Nowickiego. Dalej do Chełmna! Chyżo mknie auto; zm ieniają się prześliczne fazy 
krajobrazu. A oto już Chełmno! Bram y trium falne, liczne transparen ty , stosowne, 
napisy, girlandy, chorągwie w itają  nas! „Zjazd jubileuszowy nauczycielstw a pom or
skiego", „Ziemia chełm ińska w ita nauczycielstwo pom orsk ie"! „Cześć nauczyciel
stwu polskiem u!" „Niech żywi nie tracą  nadzieji..." „Takie będą Rzeczypospolite, 
jakie ich m łodzieży wychowanie...." itd. W  hotelu „Dwór Chełm iński", zarezerwo 
wanym na kw atery, złożenie bagażu pryw atnego i dalej przez udekorow any rynek 
ulicą Szkolną do szkoły chłopców; nad  wejściem do dziedzińca napis; „10 W alny 
Z jazd Delegatów Kół Pom orza". Przyw itanie, serdeczność, ulokow anie bagażu i p a 
czek, Punktualnie o wyznaczonej godzinie (15 min. 30) rozpoczynają się obrady P o 
morskiego Zarządu Okręgowego, Komisji rew izyjnej, jest czynny sek re ta rja t z jazdo
wy (wszystko w przygotowanych na ten cel k lasach szkoły chłopców).

Równocześnie pracuje na dworcu w poczekalni I i II klasy  biuro zjazdowe 
i inform acyjne z niestrudzonym  Kol. Z. Paw łow skim  na czele, sekcja kw aterunkow a 
(rektor F r. .Sentkowski przewodn.) i sekcja przyjęć (kol. W ł. W arsiński przew odn.): 
biura w ystaw iają k arty  uczestnictwa, p rzydzielają  kw atery, w ręczają potrzebne 
druki, programy, odznaki i gustowny ,P,am iętńik z Chełm na 1929 rj“, w ydany s ta 
raniem  Koła Chełmna (opracowali; „Słowo w stępne" Z, Paw łow ski, ,,Z historii 
K oła chełm ińskiego" — M. Leszczyńska, „Nekrologi" — H. Suchoświatówna, „Dzie 
je m iasta Chełm na" i „Zabytki m iasta" — Z. Paw łow ski; 15 klicz z drukarn i W 
Biengke i W. F ia łka  — Chełmno".) Chłopcy oprow adzają przybyw ających delega
tów, uczestnikówd zjazdu i gości na przygotowane i przydzielone kw atery.

PO SIED ZEN IE  PO M O RSK IEG O  Z A R Z Ą D U  OKRĘGOW EGO.
Posiedzenie to trw ało  od godz. 15 min. 30 do godz. 22 min. 25. Obecni; Albin 

Nowicki — G rudziądz, Bronisław  Noga — Jeżewo, P io tr K olasiński — Brodnica. 
Józef Dzięcioł — Działdowo, M elchior Ryczakowicz — G rudziądz, Józef Ossowski, 
Tuchola, Al. K wiatkowski — G rudziądz, Cezary K alinowski — G rudziądz, Rom. 
W ojciechowski — Toruń, Józef Delewski — G rudziądz. M arja Żyborska — G ru
dziądz. Andrzej Śpica — G rudziądz, Franciszek Zawodziński — Tuszewo, A lojzy 
Dolecki Chełmża, Celestyn Kamiński — Dąbrowa Chełm., M ieczysław Ogrodow-



ski —  G d y n ia  III., S te fan  W ilczew ski —  Skórcz. U sp raw ied liw ien i: L eon Ja c k ó w  - 
sk  — C hojn ice  i P a w e ł S zm elte r —  G ru d z iąd z . O becni p rzed staw ic ie li p rasy : 
„ P rz eg ląd  P o m o rsk i"  —  C hełm ża, „D ziennik  B y dgosk i"  —  B ydgoszcz, „Słow o P o 
m o rsk ie"  —1 T o ruń , „ N ad w iś lan in "  — C hełm no.

Zebranie rozpoczęło_ się pod dobremi auspicjam i: Kol. Ossowski — Tucho
la złożył spraw ozdanie z założenia 75 ko ła  na Pomorzu, w Bysławiu, pow iat Tucho
la. N iestety do tarła  także sm utna wiadomość o śmierci w spółzałożyciela koła P e l
plin, kol. Franc. Fab iana z R ożentala, którego pamięć uczczono stosownie. Kol 
Streński, przew odniczący K oła Chełmno, złożył w yczerpujące spraw ozdanie z do 
konanych prac przygotowawczych i szczegółowy plan zjazdu. Spraw ozdanie, uzu
pełnione przez kol. Sentkow skiego i Pawłowskiego, p rzy jęto  z podziękowaniem 
do wiadomości, poczem omówiono szczegółowo porządek obrad następnych dni, w 
pierwszym rzędzie porządek dzienny 10 W alnego Z jazdu Delegatów.

K O M IS JA  R E W IZ Y JN A  o b rad o w ała  w n a stęp u jąc y m  sk ład z ie : kol. B olesław  
R a sz e ja  —  S ta ro g a rd , B ru n o n  V e tte r  —  T o ru ń  i A m broży  C ieszyńsk i —  U nisław , 
u sp raw ied liw ił się kol. L am b ert K ra jn ik  .—  P e lp lin , K om isja  z rew id o w a ła  książko  
wość i kasow ość K asy  okręgow ej i K asy  ubezp ieczen iow ej.

D zień  20 m aja 1929 i\ , II. św ięto .
W  kościele pofranciszkańskim  (gimnazjalnym) zebrali się licznie już przybyli 

delegaci, Pom. Z arząd Okręgowy in corpore, wszak sk ładał kapłan , ks. prof. Ossow
ski, bezkrw awą ofiarę na intencję i za spokój dusz zm arłych członków organizacji, 
a odeszło w zaśw iaty w 1928 r. 9 członków, w 10 latach  aż 63, z samego Z arządu 
Okręgowego 6 osób: śp. w iceprezes (w izytator) Stanisław  Śliwiński — Toruń, 
skarbnik związkowy A ugustyn Bonin — Drzonowo, Feliks P ierzyński —- Ohkas, 
N iklewski — G ortatowo, — A ugustyn G ruchała — W ęzierski — Ostaszewo, ref. Teo
dora Cymbrowska — Tczew. P ienia kościelne w ykonał chór „H arm onja" po'd ba
tu tą  Swego dzielnego dyrygenta Kol. M alinowskiego, umyślnie przybyłego z P o 
znania, a  w ykonanie było pierw szorzędne; wzorowa dykcja i dynam ika w prowadza 
ła w szystkich w podziw. P łynęły  tedy  nasze ciche modły do tronu Najwyższego za 
spokój dusz naszych drogich um arłych, K oleżanek i Kolegów, w iernych towarzyszy 
doli i niedoli. ..

Po Mszy św,, k tó ra  się odbyła od g. 8 do 9, zaroił się gmach szkoły chłopców 
na przeciąg całego dnia: od godz. 9 obradow ał na obszernej przystrojonej auli 
10 W alny Z jazd Delegatów, równocześnie odbyw ały się na sali robót ręcznych 
ćwiczenia Chóru N auczycielstw a Pomorskiego, a w jednej z klas był czynny b u 
fet, przy k tórym  spełn iały  rolę gospodyń — chętnie, wesoło, ofiarnie i gościnnie — 
nasze nadobne koleżanki chełm ińskie z kol. Saszanką na czele, podając za tani 
pieniądz kawę, herbatę, piwo, zakąski, parów ki, ciastka, papierosy.

10. WALNY ZJAZD DELEGATÓW  POMORSKIEGO ODDZIA
ŁU OKRĘGOWEGO.
P re z es  okręgow y kol, A. N ow icki z a g a ja ją c  z jazd , p rz y w ita ł p rzy b y ły ch  d e 

legatów , gości, p rz ed sta w ic ie li p ra sy , a  szczegó ln ie  d e leg a ta  Z arząd u  G łów nego, 
gen. s e k re ta rz a  K onst. Synow ca z W arszaw y  i zaw ezw ał z uw agi n a  jub ileuszow y 
10 W aln y  Z ja z d  w szystk ich  do in ten sy w n ej p racy .

Z jazd  p rz y ją ł  zap ro p o n o w an y  p o rz ąd e k  dzienny , b iuro  z jazd o w e  u k o n s ty tu o 
w ało  się  w  sposób  n as tęp u jąc y ; A leks, K w ia tkow sk i, M a rja :Ż y b o rsk a  i Jó z e f Z ie n 
ta rsk i (w szyscy z G ru d z iąd z a) i K ow alsk i —  Skórcz.

Protokół z 9 walnego Z jazdu p rzy jęto  bez zmian i poprawek.
Do kom isji w eryfikacyjnej w ybrano: kol. Alojzego Doleckiego — Chełmża, 

W ilczewskiego — Grabowo i Szymańskiego — Nieżywięć. Spraw ozdanie z dz ia ła l
ności Pom. Zarządu Okręgowego, W ydziału  W ykonawczego i B iura Okręgowego 
złożył prezes okręgowy Kol. A, Nowicki: w 1928 r. odbyto 4 posiedzenia Zarządu 
Okręgowego, 50 posiedzeń W ydziału  W ykonawczego, 38 w yjazdów  do kół i na z ja 



zdy, 10 w yjazdów delegacyj, B iuro załatw iło  4285/28 listów, zorganizowano 3 W yż
sze K ursy N auczycielskie z 100 słuchaczam i oraz 14 dalszych kursów, uczestników 
razem  434! Przystąpiono do w ydaw ania w łasnego organu okręgowego jako miesięcz
nika „N auczyciela Pom orskiego" z nakładem  2000 egzem plarzy; uruchom iono S ek
cję Pedagogiczną, bib ljo tekę okręgową, poradnię zawodową i praw ną; prowadzono 
4 kolonje wypoczynkowe nad  Bałtykiem , oraz zorganizowano 2 wycieczki, S tan  
posiadania: 75 kó ł z przeszło 1800 płacącym i i czynnymi członkam i; ostatnio za ło 
żono koło w B ysław iu i Lnianie — Drzycimiu, przeprow adzono reorganizację K oła 
Puck, Istn ieje ścisła łączność m iędzy kołam i a Zarządem  Okręgowym, czego dowo
dem są liczne w yjazdy do kół, ogromnie ożywiony i liczebnie znaczny ruch k o re 
spondencyjny i punktualne płacenie sk ładek  członkowskich, Hucznemi oklaskam i 
p rzy ją ł zjazd  powyższe spraw ozdanie. Zm arłych członków uczczono przez pow 
stanie z miejsc.

Skarbnik okręgowy, kol, rek to r A, Spica złożył spraw ozdanie kasow e za
1928 rok,:

WPŁYWY:
Gotów ka z dnia 1, I. 1928.r .................................... 862,97 zł.
Składki członkow skie ..................................... 9511,58 zł.
Dzierżawa za biuro ..................... 200,— zł.
Za ogłoszenia w „Naucz. P o m ," ............................. 180,A- zł.
O dsetki za rok  1928    , 7.27 zł.

Razem 10761,72 zł.

W YDATKI:
Składki do Zarządu Głównego (w roku tym 

w płacały  K oła sk ładk i członkowskie w p ro s t. 
do Z arządu Głównego w  W arszaw ie -. • ■ - 669,— zł.

Składki na u b e z p ie c z e n ia .....................................  130,40 zł,
K oszta druku za „Naucz. P o m ," .....................  500,— zł.
Czynsz za biura . . . . . . . - . . . 971,02 zł.
Za opał i św iatło . . . . . . . . . .  58,75 zł.
Sekretarz, skarbnik  i b iu ralistka . . . . .  2398,50 zł.
W ydatk i buirowe . . ■ ...............................   • . 624,81 zł.
W ydatk i biurowe . . . . . . . . . .  624,81 zł.
Na czasopism a . . . . . . . . . . .  12,24 zł.
Posiedzenia Z arządu Okręg, i Kom. Rew, , . 792,60 zł.
W alny Z jazd Deleg. (Wilno) . . . . . . .  1786,80 zł.
W yjazdy  ................................................  1005,14 zł.
N ieprzew idziane w ydatki . . . . . . .  614,26 zł.
Saldo , . . . . . . . . . . . . . .  753,20 zł,

Razem  10761,72 zł.

W  zastępstw ie referen ta  K asy ubezpieczeniowej, Kol. Franc. Zawodzińskiego, 
k tóry  w międzyczasie m usiał udać się na pogrzeb swego szwagra, śp. F r, Fab iana
— Rożental, złożył spraw ozdanie z tego działu  kol, A. Nowicki, (P atrz  ,,N. P. 
nr. 4. i 5. (II. str. 17): dochody 2.012.43 zł., rozchody także; stan  posiadania 
dnia 31. 12. 28 r. =  4.839,03 zł.

D otąd załatw iono 21 nieszczęśliwych wypadków, w czasie spraw ozdaw 
czym — 3 wypadki.

W  imieniu Komisji Rewizyjnej zdał spraw ozdanie Kol. R ektor Boi. R aszeja
— Starogard, zatw ierdzając cyfry, podane w rocznem spraw ozdaniu kasowem oraz 
stw ierdzając, że książki kasow e i kasę prow adzono sumiennie i wzorowo, Spraw o
zdanie Komisji W eryfikacyjnej złożone przez kol. Al. Doleckiego • Chełmża;



„O kręg  P o m o rsk i liczy  1810 członków , zo rg an izo w an y ch  w 75 k o łach ; do g łosow an ia  
u p raw n io n y ch  je s t  razem  71 d e leg a tó w  i to  52 de leg ató w  k ó ł i 19 członków  Z arz. 
O kręg,; n a  z je źd z ie  je s t  re p re z en to w a n y ch  51 kół, 24 k o ła  n ie  p rz y s ła ły  sw ych d e le 
g a tó w  (od k tó ry ch  n ie je d n i pó źn ie j p rz y b y li) ; gości n a  sa li 50, razem  osttb 121",

W  d y sk u s ji n a d  sp raw o zd an iam i z ab ie ra li głos kol. C ichow ski — P ru szcz  
i B rzez iń sk i — C hełm ża  (obaj w  sp raw ie  kasy ubezp ieczen io w ej), poczem  n a s tą p ił  
w ybór członków  kom isy j p rz ez  dobrow olne  zg ła szan ie  się  do k o m isji M atk i, w n io 
skow ej, sk a rb o w e j, s ta tu to w e j i reg u lam in o w ej.

Około godz. 11 zam knięto pierw szą część plenarnego posiedzenia, a  rozpo
częły się ożywione narady  w 5 kom isjach, ulokow anych w klasach szkolnych 
tego samego gmachu,

P o d s ta w ą  d la  p le n a rn y c h  p o sied zeń  i d la  o b ra d  w k o m is jach  b y ły  n a s tę 
p u ją c e  reg u lam in y ;

R E G U LA M IN  OBRAD, O B O W I Ą Z U J Ą C Y  N A  ZJEŹDZIE  
D E L E G A T Ó W:
§ 1. Z jazdem  Delegatów kieru je  P rezyd jum  Zarządu Okręgowego i w y

branych  z łona zebranych 4 sekretarzy , P rezydjum  Z jazdu ma praw o powołać ho
norowe P rezydjum  Zjazdu,

§ 2. W nioski dotyczące zmiany porządku dziennego potrzebują poparcia 
% obecnych do głosowania upraw nionych Delegatów. W nioski tak ie  trak tu je  się 
na równi z wnioskami o zam knięcie dyskusji.

§ 3, Przew odniczący udziela głosu w porządku w ynikającym  z kolejności 
zgłoszeń. Zgłoszenia w inny być pisemnie podaw ane przy stole prezydjum , gdzie 
je  się w pisuje do listy  m ówców.

§ 4. W szelkie w nioski uzasadn ia ją  wnioskodawcy.
§ 5, Mówcy w spraw ie form alanej lub faktycznego sprostow ania m ają 

pierwszeństw o i nie podlegają  kolejności przew idzianej w § 3.
§ 6, Z ab ie ran ie  g łosów  w sp ra w a ch  o sob istych  dozw olone je s t  d o p iero  po 

d y sk u sji.
§ 7. Przew odniczącem u przysługuje praw o zabierania głosu każdego czasu 

w kw estji sprostow ania lub w yjaśnienia faktów, w razie  potrzeby może więc każdego 
czasu mówcy przerw ać, zwrócić mu uwagę, gdy odbiega od przedm iotu obrad, p rzy 
woływać mówców, w ykraczających przeciw  zwyczajom parlam entarnym  do p o 
rządku, odebrać mówcy głos. Pozbaw iony głosu ma praw o odw ołania się do zjazdu. 
Z jazd głosuje w tej spraw ie bez dyskusji.

§ 8. J e ż e li  p rzew o d n iczący  p ra g n ie  z ab ie rać  głos w rzeczow ej d y sk u s ji w i
n ien  o d d ać  p rzew o d n ic tw o  sw em u zas tę p cy  i zas tosow ać się  p o d  w zględem  k o le j 
ności do  l is ty  m ówców.

§ 9. W nioski o zam knięcie dyskusji w inien przew odniczący natychm iast po 
dać pod głosowanie. P rzed  głosowaniem odczytuje przew odniczący nazw iska zap isa
nych mówców. Po przyjęciu  wniosków o zam knięcie dyskusji otrzym uje na życze
nie głos ty lko  wnioskodawca.

§ 10. P rzed  głosowaniem wolno udzielić głosu na życzenie do krótkich  w zm ia
nek osobistych i w yjaśnień; po zarządzeniu głosowań w ydanie głosu jest n iedo
puszczalne,

§ 11, W nioski i rezolucje w yłaniające się w ogólnej dyskusji winny być 
piśm iennie zredagow ane i przew odniczącem u przedłożone bezpośrednio po przem ó
wieniu. Przew odniczący odczytuje je  natychm iast, w każdym  razie  przed udziele
niem głosu następnem u mówcy,

§ 12. W nioski o przejście do porządku nad przedłożoną spraw ą uprzedzają  
jej wnioski. Z ałatw ia się natychm iast.

§ 13. N agłe w nioski — mogą być zgłaszane ty lko w porozum ieniu z P rezy 
djum. O nagłości wniosków rozstrzyga zjazd  w iększością głosów -’ !3 .



§ 14. G łosowanie nad  wnioskami odbywa się przez podniesienie k a r t legity
m acyjnych ,przy równej liczbie głosów wniosek upada.

§ 15, Głosowanie przy  wyborach jest ta jne  i odbywa się kartkam i. Dozwolo
ne są wybory przez aklam ację, jednakże z w yjątkiem  wyboru przewodniczącego 
Zarządu Okręgowego.

§ 16, Regulam in powyższy obowiązuje także na posiedzeniach poszczególnych 
Komisyj Zjazdu,

IN S T R U K C J A  Z A R Z Ą D U  O K RĘG O W EG O  DLA P R O W A D Z E N I A  
PRA C  W KOMISJACH.
1. Członkowie Komisji w ybierają; przewodniczącego, k ieru jąc się fachow o

ścią w przedm iocie tem atu obrad Komisji;
sekretarza i referen ta  na plenum, którego szczególnym obowiązkiem jest do 

k ładne protokółow anie i wygotowanie protokółu.
2. Z arząd Okręgowy w yznacza delegata, którego obowiązkiem jest; a) zag a 

jenie b) przedstaw ić kom isji spraw y jej poruczone, c) zaopinjować wnioski i podać 
sposoby i formy do ich załatw ienia.

3. Każdy członek Komisji zanim zacznie przem awiać sk łada  uprzednio na 
piśmie dokładnie sprecyzowany wniosek na ręce przewodniczącego, zopatrzony 
w yraźnym  podpisem  wnioskodawcy.

4. P rotokół z posiedzenia ma objemować;
a) tem at obrad;
b) spis członków Komisji (wyraźnie imię i nazwisko, miejscowość zam iesz

kania  i Koła, do którego należy.
c) uchw ały powzięte przeż Komisję,
d) nazwisko referen ta  Kom. na plenum.
5. P rotokół ma być podpisany przez przewodniczącego i sekretarza, — i ze 

zgłoszonemi na osobnych kartkach  wnioskami — razem  oddany sekretarzow i Z a
rządu Okręgowego.

6. Praw o obecności ma każdy uczestnik Zjazdu, praw o przem aw iania i sk ła 
dania wniosków każdy delegat, praw o głosowania tylko członek danej Komisji",

Do przerw y obiadowej skończyły w szystkie kom isje wyznaczone im prace, 
poczem delegaci udali się na obiad do poszczególnych restauracyj. N ajgw arniej 
było w „R adzieckiej”, znanej ze swej wyborowej kuchni, pozatem  u Ponierznickiego, 
w Strzelnicy, w „Dworze Chełmińskim" itd.

Punktualn ie  o godz. 15 zebrali się ponownie delegaci na auli szkoły chłop
ców, aby brać udział w drugiej części plenarnego posiedzenia zjazdowego.

Przew odniczący Kol. A. Nowicki odczytał zaproponow aną przez Z arząd O krę
gowy rezolucję przeciw  zakusom niemieckim;

„My, nauczycielstwo pomorskie, zgrupow ane w szeregach „Stow. 
Chrzęść. Nar. N auczycielstw a Szkół Pow." — zakładam y uroczysty 
pro test przeciwko domaganiu się delegata niemieckiego Schachta na 
konferencji reparacyjnej w P aryżu  o oderw anie Pom orza i Śląska 
od M acierzy.

Oświadczamy, że żadną m iarą nie dopuścimy do zmiany granic 
naszych zachodnich!

W yrażam y cześć dla artystów  Opery Katowickiej za to, że po
nieśli polskie słowo i polską pieśń do braci naszych na Śląsku.

Oburzamy się z powodu haniebnego czynu nacjonalistów  niem iec
kich za pobicie artystów  i żądam y zadośćuczynienia." •—

Rezolucję tę  p rzyjęto  jednom yślnie w podniosłym  nastroju.
Kol. Józef Ossowski, rek to r z Tucholi, p rzedłożył spraw ozdanie kom isji sfa- 

tutow ej, sk ładającej się z kolegów; 1. W ojciechowski Roman, Toruń, przew odniczący
2. Ossowski, Tuchola, delegat Zarz. Okr. i referent, 3. G zella Feliks, P łużnica, se-



D Hałdn K V  Stanisław , Nowemiasto, członek, 5. W ejrow ski W incenty. 
D ziałdowo 6, G labiszewski Jozef Kowalewo, czł. 7. U łanowski Józef, Lipinki c z ł,
8. B rzeziński W iktor, Chełmża, czł,, 9. S tryjkow ski R afał, Świecie, czł., 10. C ieszyń
ski Łucjan, Chełm ża czł., 11 M yślm ska M arja, Śliwice, czł., 12. Neidowska Józe-

o ,1?™ i .  ™  14 * - * - * '  «**■

W obszerne, dyskusji zab ierali głos: A. Ługiewicz — W ąbrzeźno, Cichowski 
Pruszcz, U ła n o w s k iL ip i n k i ,  Palm owski — Nowemiasto, Gawin — W ejhero

wo, Delewski -  G rudziądz, Sobacki -  W ielka Wieś, M arkiewicz -  K ościerzyna, 
Strozowski — Świecie, Brzeziński — Chełmża, K. W ild t — Jeziere, Synowiec -  
W arszawa,, inform acjam i i w yjaśnieniam i służyli A. Nowicki i referent J. Ossowski 
W głosowaniu powzięto następujące uchwały:

^  W  spraw ie zmiany regulam inu od praw no cywilnej odpowiedzialności:
” U trzym ać kasę pożyczkową z funduszów ubezpieczeniowych,
2. Zabezpieczyć zw rot pożyczek deklaracją,
W  tym celu zm ienia się regulam in w następujący sposób: U dziela się pożycz. 

i  Za °P1,n | ą ^ a.rz9du K oła po, zatw ierdzeniu przez W ydział W ykonawczy do 200,— 
zł. za deklaracją , iż dany członek zobowiązuje się spłacić pożyczkę w sześciu rów-, 
nych miesięcznych ra tach  od następnej w ypłaty  poborów począwszy po upływ ie jed- 
nego m iesiąca za pośrednictw em  pła tn ika  rejonowego albo skarbnika Koła.

W  w ypadkach niedotrzym ania zobowiązania w czasie do 15 danego miesiąca 
Z arząd Okręgowy ma praw o ściągnąć ra ty  przez Inspektora szkolnego.

i ^ sPr awie sta tu tu  Okręgowej K asy Pośm iertnej uchwalono: Z jazd u- 
chwala pow ołanie do życia K asy Pośm iertnej. K oła nadeślą propozycje co do zasad 
i treści sta tu tu  do 30 czerwca, b. r. Z arząd Okręgowy opracuje na podstaw ie tak  ze
branego m aterja łu  nowy p ro jek t sta tu tu , publikując go w „N. P .“ Z jazd upow ażnia 
nastęjm y zjazd  prezesów Kół Okręgu Pomor. do ostatecznego uchw alenia sta tu tu  
Kasy Pośm iertnej z wyznaczeniem term inu w ejścia w życie tejże K asy,“

K O M IS J A  ■ W N IO SK O W A .
Zgłoszono na zjazd  następujące wnioski:

I. Koło CH O JNICE:
W niosek w spraw ie po trącenia podatku od awansów:
K ażde posunięcie od stopnia do stopnia i z tem połączony mały w zrost 

uposażenia nauczycieli ma w konsekw encji potrącenie przez jeden rok tytułem  po
datku  em erytalnego pewnej sumy awansu, wynoszący w niższych stopniach 50% 
awansu, a w wyższych cały nieomal awans. N auczycielstwo potrącenie to uważa za 
krzyw dzący ciężar, i zw raca się do Zarządu Okręgowego o poczynienie kroków  w 
miejscach m iarodajnych o zniesienie powyższego zarządzenia w ładz skarbowych,

U. Koło GRODZICZNO:
W niosek umieszczony w „Naucz. Pom .“ zeszyt nr, 4 i 5 str. 63. U chwała I i II, .

III. Koło PELPLIN .
Jak o  wniosek na Zjazd' uchwalono, jeszcze raz poruszyć spraw ę leczenia 

urzędników, a mianowjcie —  chcemy się domagać wolnego w yboru lekarza, takie 
go samego praw a, k tó ra  przysługuje członkom K asy chorych.

IV . Koło O SIEK.
1. W yjaśnienie kw estji roli służbowej —  (art. 44. ustaw y uposaż, z dnia 9, 

10. 1923 r.) gdzie jej niema.
2. Poddać dyskusji spraw ę dostarczenia poborów. Zebrani proponują, abv 

przedłożyć m iarodajnym  czynnikom pro jek t przesyłki poborów przez P. K, O.

V. Koło TORUŃ.
W  spraw ie bezpraw nie ściągniętego podatku  komunalnego od urzędników.
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V I. Koto D ZIAŁD O W O .
1. P rosi się zjazd  o powzięcie uchw ały w spraw ie poczynienia kroków u m ia

rodajnych  w ładz w celu opracow ania szczegółowych program ów  naucz, dla szkół 
poszczególnych typów.

2. Zjazd raczy w ystąpić do w ładz z wnioskiem, aby takow e zaję ły  się w y
borem  jednolitych podręczników  szkolnych dla tut. okręgu szkolnego.

3. Z jazd domaga się dodatku kresowego d la  tut. okręgu szkolnego,
4. Z jazd domaga się przyznania w ynagrodzenia dla nauczycieli, zajm ujących 

się dotychczas bezinteresownie ośw iatą pozaszkolną w formie dodatku pieniężnego 
lub redukcji liczby godzin lekcyjnych.

5. Z jazd zw raca się z wnioskiem do w ładz szkolnych w spraw ie zaniechania 
zmian sił nauczycielskich w ciągu roku szkolnego (przeniesienia służbowe, u rlo 
pow anie na kursy  i t. d .), gdyż tak ie  zmiany odbija ją  się bardzo ujem nie na wyko
nywaniu programów szkolnych.

V II. Koto ŚW IE K A T O W O .
W  spraw ie drew na opałowego dla nauczycielstwa.
W nosi się o poczynienie przez Z arząd Okręgowy zabiegów i starań , aby n a u 

czycielstwo otrzym ało drewno opałow e tak  jak  w czasach przedw ojennych (bez 
staw ania na licytacji drewna) z urzędu przydział drew na opałowego d la  siebie przy 
zapłaceniu sumy za wyręb drzewa, rozkładnej na ra ty  miesięczne, przy wolnej zwóz
ce drzew a przez gminę, gdyż w innym razie byłby nauczyciel pokrzyw dzony i ucier
p iałaby nauka.

Kol. Lam parczyk — Chełmno przedłożył w im ieniu kom isji wnioskowej n a 
stępujący protokół;

„Delegat Zarządu Okr, p. Delewski zagaił posiedzenie Kom. Wn. o godz. 11,15 
i przeczytał regulam in Komisji.

P rzystąpiono do wyboru przewodniczącego Komisji i sekretarza.
W ybrani zostali;
a) Przewodn. kol. Dzięcioł Józef z Działdowa.
b) Sekr, kol. Lam parczyk Alojzy, delegat ko ła  Chełmno.
Obecnych 16 Członków,
l . : P iszczek Stefan, koło K arlikowo, pow. morski; 2. K ita  Bronisław , koło 

Łasin, pow. G rudziądz; 3. Owczarzakówna Jadw iga, koło Dąbrowa Chełm, pow 
Chełmno; 4. Semrąu Edmund, koło Bukowiec, pow. świecki, 5. Cichowski Marceli 
koło Świekatowo, pow, świecki; 6. Leopold Kowalski, koło Skórcz, 7. Paw eł Chmie
lecki koło Osiek; 8, Józef Piontek, koło Pelp lin ; 9. Leon Itrich, koło Przodkow o;
10. G ryzą Jan , koło Krokowa, 11. M arjan  Sobacki, koło Swarzewo, pow. morski
12. Paw eł W odkowski, koło S tara  Kiszewa; 13. Delewski Józef, koło Grudziądz;
14. Lam parczyk Alojzy, koło Chełmno;

Pkt. 1. O brady nad  wnioskiem koła  Chojnice w sprawie potrącenia podatku 
od awansów. Kol. Delewski w yjaśnia istotę wniosku i zaleca uważać wniosek jako 
dezyderat i przesłać go do Z arządu Głównego. K om isja zgodziła się na to.

Pkt. II. Obrady nad wnioskiem w sprawie reform y środków karności, (um iesz
czonym w nr. 4 i 5 Naucz. Pomorskiego.)

Po bardzo obszernej dyskusji Kom. W niosk. postanowiła, że w myśl n o 
wych prądów  pedagogicznych, wniosek ten nie nadaje  się do rozpatryw ania na 
plenum; odpowiedzi udzieli W ydział W ykonawczy.

Pkt. III. W niosek K oła Grodziczno w spraw ie uzyskania stopnia oficera r e 
zerw y t. j. aby nauczyciele odbyw ający służbę wojsk, tylko na ćwicz, wakacyjnych 
mieli możność uzyskania stop, oficersk.

W niosek ten przyjęto.
Pkt. IV. W niosek K oła Pelplin , w sprawie wolnego lekarza, znajdu je  się 

w toku załatw ień przez Z arząd GL, a Z arząd Okr. w ystąpi w „Nauczycielu Pom.' 
z prośbą o dostarczenie dowodów.
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Pkt. V. W niosek L K oła Osiek w spraw ie roli służbowej, gdzie jej nie ma, 
został cofnięty. Spraw a została  już wyjaśniona.

W niosek II. K oła Osiek w spraw ie zmiany w ypłaty  poborów Z jazd uchwala 
aby Zarz. Okr. poczynił odpow iednie kroki u  czynników m iarodajnych celem 
zm iany sposobu w ypłaty  poborów.

Pkt, VI. W niosek ko ła  T oruń w spraw ie bezpraw nie ściągniętego podatku 
komunalnego od urzędników  jest w yjaśniony w Naucz. Pom., tam  będą też w skazów
ki technicze podane.

Pkt. VII, W niosek I. K o ła 'D zia łdow a w spraw ie poczynienia kroków u m ia
rodajnych  w ładz w celu opracow ania szczegółowych program ów  nauczania d la szkół 
poszczególnych typów, Z jazd uchw ala w ysłać wniosek do K uratorjum  z prośbą 
o opracow anie wzorów szczegółowych program ów  d la  poszczeg. typów  szkót.

W nios. II, Koł. D ziałdow a w spraw ie jednolitych podręczników  szkoln. Z jazd 
uchw ala zwrócić się z wnioskiem do w ładz o ustalenie jednolitych podręczników 
szkolnych, k tóre obowiązywałyby przez dłuższy przeciąg czasu.

W nios, III. w spraw ie przyznania dodatku  kresowego dla naszego Okr. Szkol 
nego, zjazd  domaga się przyznania takiego dodatku  i w ystąpi z odpow, wnioskiem.

W nios, IV. W  spraw ie w ynagrodzenia dla nauczycieli, zajm ujących się pświa- 
tą  pozaszkolną i p racą  społeczną, z jazd  uchw ala domagać się wynagrodzenia.

Wn. V W spraw ie zaniechania zm ian sił naucz, w ciągu roku szkoln. zjazd 
skreśla  wniosek ten, bo byłoby to w kraczanie w zakres kom petencji w ładz szk,

Pkt. V III. W niosek K oła Świekatowo w spraw ie drzew a opałowego dla nau- 
czyciestw a Zarz,. Okr. w yjaśnia, że spraw a jest w toku i należy odczekać decyzji 
władz,

Pkt. IX. W niosek K oła G dyni w spraw ie kasy pośm iertnej przekazano do 
kom isji statutow ej.

Pkt, X. W niosek ko ła  Świekatowo (kol, Cićhowski) w Sprawie płacenia sk ła 
dek ubezpieczeniowych, p rzyjęto  i uchwalono wystąpić z wnioskiem o w yjaśnie
nie do Zarządu Głównego.

Pkt. XI. W niosek w spraw ie w ynagrodzenia d la  delegatów  przyjęto  i p rze
kazano do załatw ienia Zarząd, Okr,

W  dyskusji nad  poszczególnemi wnioskami zabierali głos.: (przew odniczą
cy w iceprezes Roman W ojciechowski — Toruń) U łanow ski —  Lipinki, K lein- 
schm idt — Lipusz, Lam parczyk —  Chełmno, Noga — Jeżew o, Sentkow ski — 
Chełmno, G zella — Król. Nowawieś, P iontek  — Pelplin , Synowiec — W arszaw a 
G labiszewski — Kowalewo, Chmielecki, Januszew ski — Drzycim, Palm owski — 
Nowem iasto — Dzięcioł — Działdowo, Cićhowski — Świekatowo, Główczewski ■— 
W iele, Ługiewicz —  W ąbrzeźno, W ildt— Jezierce, Brzeziński — Chełmża, K ow al
ski —  Skórcz, Ossowski •— Tuchola, Itrich  •— Przodkow o, Cieszyński Chełmża, 
Gawin ■—- W ejherowo, Hinz — Gniew i inni. W  rezultacie zjazd powziął n a s tęp u ją 
ce uchwały:

„Z jazd uchwala, aby Z arząd Okręgowy poczynił kroki u czynników m iaro 
dajnych w spraw ie uzyskania stopnia oficerskiego przez tych kolegów, którzy od
byli swą służbę w ojskową ty lko na ćwiczeniach w akacyjnych.

Z jazd uchwala, domagać się wolnego wyboru lekarza dla nauczycieli, oraz 
zw rotu 75% w szystkich kosztów  leczenia.

Z jazd uchw ala ,aby Z arząd Okręgowy poczynił kroki u  czynników m iarodaj
nych celem zmiany sposobu w ypłaty  poborów.

Z jazd uchwala, w ysłać wniosek do K uratorjum  z prośbą o opracow anie w zo
rów szczegółowych program ów  dla poszczególnych typów szkół.

Z jazd uchwala, zwrócić się z wnioskiem do w ładz szkolnych o ustalenie je 
dnolitych podręczników  szkolnych, k tó re  obowiązywałyby przez dłuższy przeciąg 
czasu.

Z jazd uchwala, domagać się dodatku  kresowego dla naszego Okr. Szk. i wy 
stąpić z odpow. wnioskiem.
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Zjazd uchwala, domagać się w ynagrodzenia d la nauczycieli zajm ujących się 
ośw iatą pozaszkolną i pracą społeczną.

Z jazd uchwala, zwrócić się z wnioskiem do w ładz szk. w spraw ie zan iecha
nia zm ian sił nauczycielskich w ciągu roku szkol, (przeniesienia służbowe, urlopo 
w anie na kursy i t. p .), gdyż tak ie  zmiany odbijają  się bardzo ujem nie na w ykony
w aniu programów szkolnych,"

Kol. V etter — T oruń przedstaw ił następujące spraw ozdanie z obrad kom isji 
skarbowej: j f

„W sk ład  Komisji skarbowej weszli: z ram ienia W ydziału W ykonawczego, 
kol. Śpica, jako referent; z ram ienia Zarządu Okręgowego Kol. R aszeja, jako d a l 
si członkowie: Cieszyński, Gawin, Górski, Główczewski, Gołomski, Palm owski, Vet- 
ter i W ild.

Po zagajeniu przez kol. Śpicę i podaniu przez niego porządku obrad, w ybra
no na przewodniczącego kol. Raszeję, na referen ta  kol. V ettera,

Porządek obrad był następujący:
1. Uchwalenie budżetu dla Zarządu Okręgowego na rok  1930.
2. W niosek Z arządu Głównego o podwyższenie sk ładek  członkowskich o 25 

gr, miesięcznie.
Do 1, Po przedyskutow aniu poszczególnych pozycyj p ro jek tu  budżetowego 

przedłożonego przez Z arząd Okręgowy uchwalono jednogłośnie p ro jek t za p rzy ję 
ty, k tó ry  w dochodach i rozchodach w ykazuje sumę =  51.750,— zł.

Do 2. W niosek Z arządu Głównego o podwyższenie sk ładek  o 25 gr, odrzu
cono z tem umotywowaniem, że sk ładka w wysokości 1,— zł. na cele adm in is tra 
cyjne Zarządu Głównego jest w ystarczająca. Podczas obrad staw iła K om isja sk a r
bowa wniosek, by Z arząd Okręgowy w płynął na poszczególne koła, aby odpowied 
nio w yposażyły swych delegatów  na zjazdy, płacąc im stosowne diety".

Z jazd uhw alił zaproponow ny budżet na rok 1930: 
A. DOCHODY:

1. Składki członkowskie (1800 czł. po 2,25 zł. mieś.) 48.600,— zł.
2, Ogłoszenia w „Nauczycielu Pomorskim ". 1.800 — zł.
3. D odatkow y abonam ent „N auczyciela Pom." 200,— zł.
4, Procenty  z akwizycji w P. K. O. 150.— zł.
5. P row izja z sprzedaży książek, broszur i, t. p. 400,— zł.
6. Z podnajm u części biura 600 — .zł.

Razem 51.750 — zł.

B, ROZCHODY:
I.R -k. Zarządu Głównego: 

Część składek  miesięcznych:
(1,— zł. na Z arząd Główny od członka i mieś,, 0.50 .zł. na

„Samopomoc" od członka i mieś.) 32,400,— zł.

II. R -k . K asy Ubezpieczeniowej:
Część sk ładek mies. (0,10 zł. od członka i miesiąc) 2.160,— zł.

III. R -k . „Naucz. P om .":
MA:
1. S tały  abonam ent człon. (0,25 gr. od członka i mies.) 5.400,— zł.
2. Ogłoszenia 1.800,— zł.
3. D odatkow y abonam ent 200,.... zł.

7.400, - zł.



W IN IEN:
1. P ap ie r i druk 4 800 _  z,
2 . U plata ryczałtow a i po rto rja  1.200  zł.
3. A dm inistracja (siła biurowa, goniec, w yjazdy na ko

rekty , posyłki, papier) 1.400,— zł.
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Razem 7.400,— zł.

IV. R -k . Pomorskiego O ddziału Okrąg.:
1. Czynsz za biuro  7gQ_ zj
2 . Posiedzenia Zarządu Okręgowego, Z jazd Okr. 1,0 00 _̂_ zł.
3. W alny Z jazd D elegatów  Stow, 1 .6 0 0 ^  zł.
4. K om isja Rew izyjna joo’__ zł.
5. Rem ont lokalu 10o'__  7\
6 . W ydatki W ydziału  W ykonawczego (opał i światło, biu

ra listka, sek re ta trz  i skarbnik, na w ydatki biurowe, 
po rtorja , dep. i tel., posiedzenia W ydziału  Wykon.,
W yjazdy do Kół oraz koszta manip, P.K.O., na czasp. 6 .0 0 0 ,— zł. 

7;. Na nieprzew idziane w ydatki 21 0 ,— zł.

Razem 9.790,— zł.

Suma w ydatków  51.750,— zł.

Po ożywionej dyskusji, w której zabierali głos m. i. Synowiec, Kamiński, N o
wicki i inni, zatw ierdził zjazd  propozycje kom isji skarbowej,

Kol. Szym ański — Nieżywięć referow ał przebieg i wyniki K om isji regula
m inowej.

„W  myśl punktu  5 c porządku dziennego W alnego Z jazdu D elegatów w 
Chełmnie, do Komisji Regulaminowej w ybrano z ram ienia W ydziału  W ykonawczego 
p, M arję Żyborską — G rudziądz, a z ram ienia Z arządu Okręgowego M ieczysława 
Ogrodowskiego —  Gdynia.

W  sk ład  K omisji weszli: p. G alon Łucjan, Łysomice ,Toruń; W ojciech Grii- 
ning — Świerciny, koło B rodnica; M aksym iljan Szym ański —  Choińskie Budy, 
B rodnica; H enryk Doga — Brodnica,

Po zagajeniu przez p. Żyborską na przewodniczącego w ybrano p. Ogrodow
skiego, sekretarzem  p. G rueninga, referen ta  na  plenum  p, Dogę.

a) Tem atem  obrad — uchw alenie sta tu tu  chóru nauczycielskiego.
Uchwalono: dyrygent okręgu kolega Doga H enryk z Brodnicy.
b) W ysokość sk ładek członkowskich ustalono na 50 gr. miesięcznie,

R E G U LA M IN  CHÓRU N A U C Z Y C I E L S T W A  POM.
1. Zadaniem  chóru jest szerzenie zam iłow ania do śpiewu przez ćwiczenia 

i w ystępy wokalno-m uzyczne.
2. Nazwa Chóru: Chór N auczycielstw a Pom orskiego przy „Stow arzyszeniu 

Chrzęść. Nar, N auczycielstw a Szkół Pow." Okręgu Pomorskiego.
3. Członkiem Chóru może być każdy  nauczyciel (ka) Pomorza.
4. Zgłaszający się zostaje członkiem czynnym po w ypełnieniu d ek la rac ji ' 

(patrz nr. 3/1. Naucz. Pom.) nadesłanej do Pom. Zarz. Okr, „Stowarz. Chrzęść 
Nar. Naucz. Szkół Pow. (G rudziądz, Rynek nr. 15). k tó ry  publikuje nazw iska p rzy ję 
tych członków Chóru w Naucz. Pom.
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5. Kierownictwo organizacyjne i techniczne należy do Pom. Zarz. Okr., k tó 
ry  sk łada spraw ozdania na W alnym  Zjeździe D elegatów  Stow. Chrzęść. Nar. Naucz. 
Szkół Powszechnych i p rzed k tórym  jest odpow iedzialny.

6. Kierownictwo artystyczne spoczywa w ręku dyrygenta Chóru wzgl. jego z a 
stępcy, wyznaczonych rokrocznie przez W alny Z jazd Delegatów.

7. D yrygent Okręgowy uk łada  program  koncertów  i popisów.
8. P raw a członków: Członek Chóru Naucz. Pom. ma praw o do 1. o trzy 

mywania uwiadom ienia o repertuarze  wyznaczonym na dany rok; 2) korzystania 
z wypożyczenia na czas trw ania  ćwiczeń, prób i występów  potrzebnych mu nut 
i skryptów.

9. Obowiązki członków: Członek zobowiązany jest do wyćwiczenia swego 
głosu w domu utworów, objętych repertuarem , aż do całkowitego opanownia ma- 
te r ja łu  i jego bezbłędnego i wzorowego w ykonania, do punktualnego jaw ienia się 
w term inach i miejscowościach, w yznaczonych przez kierownictwo tak  d la w spól
nych prób, jak dla występów  i wyjazdów, do zw rotu wypożyczonych mu nut, d ru 
ków i skryptów  oraz do.zastosow ania się do regulam inu jako też do zarządzeń k ie
rownictwa i dyrygenta podczas prób, w ystępów i wyjazdów.

10. Członek Ch, N. płaci regularnie sk ładk i w wysokości ustalonej przez 
W alny Z jazd Delegatów.

11. Tworzenie Chórów miejscowych. O ile przy kołach miejscowych w zględ
nie powiatowych jest w ystarczająca ilość członków ćwiczących Ch. N, P., tworzy 
się chóry przy  Kole miejscowem lub powiatowem d la  odbyw ania w spólnych prób 
ćwiczeń i występów.

Chóry te w ybierają ze swego grona dyrygenta miejscowego.
12. Chóry miejscowe w ybierają z pośród członków ćwiczących najlepszych 

śpiewaków, kom pletu jąc Chór Okręgowy (wyjazdowy).
13. Dyrygenci chórów miejscowych pracu ją  podług dyrektyw  dyrygenta 

okręgowego.
14. Członkowie chóru wyjazdowego m ają praw o do bezpłatnego wspólnego 

przejazdu, z miejscowości odbyw ania prób do miejscowości, w której odbyw ają się 
w ystępy i popisy i z powrotem, również na czas trw ania podróży na w ystępy do 
korzystania z bezpłatnych kw ater i wspólnego stołu.

15. D yrygent Okręgowy pobiera pewną część czystego zysku, uzyskanego z 
występów, k tórej wysokość ustali następny w alny zjazd.

16. Instancjam i d la Ch, N. P. d la  postanowień i odw ołań są: 1) D yrygent 
Okręgowy, 2) Pom orski Z arząd Okręgowy. 3) W alny Z jazd Delegatów.

17. Chór N. P: prow adzi w łasną pieczęć.
18. Członkowie Ch. N. P . są upraw nieni do noszenia odznaki: Chór O krę

gowy N. P .“
Po przeprow adzeniu dyskusji przy jęto  artykułam i z małemi zm ianam i regu

lam in Chóru N auczycielstw a Pom orskiego w powyżej podanem  brzmieniu.
Po w yczerpaniu spraw ozdań kom isyjnych zaproponow ał prezes okręgowy naj ■ 

starszego wiekiem delegata, Kol. prezesa Brzezińskiego z Czerska, aby przew odni
czył podczas obrad nad  punktem : absolutorjum  dla Zarządu Okręgowego. Z jazd 
propozycję tę  p rzy jął i kol. B rzeziński objął przewodnictwo, poczem kol. B. R aszeja 
— S tarogard  staw ił wniosek w im ieniu Komisji Rew izyjnej o udzielenie Z. O. 
absolutorium . W  dyskusji nad tym wnioskiem zabrał głos Kol. Klem. Stróżowski, 
prezes K oła Świecie, i w mocnych, jędrnych słowach podkreślił ogrom prac 
dokonanych przez Pom. Z arząd Okr. i jego zasługi, wobec czego staw ił wniosek 
o rozszerzenie udzielenia absolutorjum , o dodanie uznania i podziękow ania d la  
Zarz. Okr. Sala zatrzęsła  się żywemi oklaskam i i braw am i i zjazd , jednom yślnie 
przyjm ując ten  wniosek, zgotował spontaniczną owację Zarządow i Okręgowemu. 
Prezes okręg., kol. A. Nowicki, obejm ując ponownie przewodnictwo, podziękow ał 
kol. delegatom  za tak  szczere w yrażenie Zarządow i zaufania i przyw iązania i z ło 
żył w imieniu Pom. Zarz. Okr. przyrzeczenie, że nie zm niejszy tem pa pracy.



Kol, K leinschm idt — Lipusz przedłożył propozycje K om isji M atki. U stąpili 
w myśl sta tu tu  po 3-letniem  urzędow aniu następujący członkowie P, Zarz. UKr.; 
A ndrzej Śpica, Franc, Zawodziński, K azim ierz Szymański, Józei Delewski (wszy
scy z G rudziądza) oraz Celestyn Kam iński — Dąbrowa Chełm ińska, M ieczysław 
Ogrodowski — Gdynia, Z jazd zatw ierdził te i dalsze propozycje Komisji M atki 
a  mianowicie w ybrano do Z arządu Okręgowego: pp. A, Śpicę (ponownie), Fr. Za W o 
dzińskiego (ponownie), J. Delewskiego (ponownie), M. Ryczakowicza (zatw ierdzenie 
kooptacji), M, Ogrodowskiego — G dynia (ponownie) i A lbina Ługiewicza — W ą
brzeźno (na nowo) ;delegatem  Pom. O ddziału Okręgowego do Zarządu Głównego 
pozostał kol. B ronisław  Noga —■ Jeżewo, sk ład  Komisji Rewizyjnej pozostał ten 
sam: Bronisław  R aszeja — S tarogard , Lam bert K rajn ik  — Pelplin , B runon Vetter 
— Toruń; zastępcy: B ernard  Grochocki — B arłóżno i J a n  Stefański ■— Tczew, 
dyrygenci Chóru N auczycielstw a Pom orskiego; H enryk Doga — Brodnica, zastępca 
A rno K ant — Działdow o; członków Z arządu K asy Pośm iertnej wybierze przyszły 
zjazd  prezesów; delegatam i Pom orskiego O ddziału Okręgowego na W alny Z jazd 
D elegatów  Stow arzyszenia (Poznań, dnia 8-go i 9-go lipca 1929) będą członkowie 
Pom. Z arządu Okręgowego, a dopełnią ilość delegaci kół tych powiatów, k tóre nie 
m ają reprezen tacji w Zarz. Okr.; referen t i skarbnik K asy Ubezpieczeniowej; Kol. 
Franc. Zawodziński, k tó ry  jest zarazem  delegatem  Pom orza do Komisji G ospodar
czej przy Zarządzie Głównym; delegaci do sekcyj przy Zarządzie Głównym: Kol. 
prof. Szwoch — G rudziądz (Sekcja Pedagogiczna), kol. prof. J. Delewski (Sekcja 
kształcen ia  i dokształcania nauczycieli), kol. prof. M urawski, Bączyńcki, A. Szy
mański (Sekcja wychowania fizycznego).

Uchwalono, że przyszły (XI.) W alny Z jazd D elegatów  Pom orza odbędzie się 
w czasie Zielonych Świątek w Gdyni.

P rezydjum  zjazdu zwróciło się do kol. delegatów z apelem  celem przepro 
w adzenia po kołach propagandy na rzecz naszych kursów  w akacyjnych, przede- 
wszystkiem  w Tucholi (przygotow. do II egzaminu dn. 2. — 30. sierpnia rb) i w 
Gdyni III, (śpiewu). Również apelowano, aby nasi członkowie w raz z rodzinam i b ra 
li liczny udział w wszechpolskim zjeździe Stow arzyszenia (Poznań, dn. 8. — 12. 
lipca 29 r.) celem zw iedzenia Powszechnej W ystaw y Krajow ej.

W  wolnych głosach poruszył kol. K leinschm idt spraw ę nadliczbowych godzin 
i odszkodow ania za nie, kol. Ługiewicz kw estję budowy tanich gmachów mjeszk. 
dla urzędników  oraz spraw ę dodatku  15% d la szkół dokształcających; sprawę tę 
w yjaśn ił w yczerpująco wiceprezes R. W ojciechowski — Toruń. Późnym wieczorem 
po całodziennych intensyw nych naradach  i po całkow item  w yczerpaniu obszernego 
porządku dziennego podziękow ał prezes okręgowy Nowicki wszystkim  delegatom  za 
pracę, za zapał i w ytrw ałość i głębokie zainteresow anie, naw oływ ał do coraz in 
tensyw niejszej p racy  w terenie, a w skazując na posłannictwo nauczyciela polskiego 
na Pomorzu, w yraził nadzieję, przekonanie i pewność, że każdy dobry Stow arzy- 
szeniowiec jako w ierny syn Kościoła i O jczyzny spełni swój obowiązek pod każdym 
względem! O krzykiem  na pomyślność Ojczyzny i Je j P rezydenta  oraz odśpiew a
niem „Roty" zakończono w podniosłym , uroczystym  nastro ju  10 W alny Z jazd De
legatów  Pomorza.

K rótko potem  zaroiły  się sale hotelu „Dworu Chełm ińskiego"; występowa! 
przecież debiutujący Chór N auczycielstw a Pom orskiego ,k tóry  prow adzony pewną 
i dośw iadczoną ręką  swego dzielnego dyrygenta Kol. Henr, Dogę z Brodnicy, p rz e 
chodził swój „chrzest ogniowy". Kol. prezes S treński — Chełmno przyw itał miłych 
gości z ram ienia nauczycielstw a miejscowego, poczem rzucono się ochoczo w pląsy, 
kierow ane um iejętnie przez kol. Malinowskiego, pełnego werwy, dowcipów i p o 
mysłów. Jeszcze długo po północy tańczono i bawiono się wesoło. M ilutki wieczo
rek  tow arzyski po całodziennych żmudnych obradach!

Zjazd Jubileuszow y (dnia 21. V. 29 r.)
P o s łu ch a jm y , ćó inni, o tem  piszą:
„S to w arzy szen ie  C h rześc ijań sk o -N aro d o w eg o  N au czy c ie ls tw a  S zk ó ł Pow sze- 

ny ch " n a  O kręg  P om o rsk i w y b ra ło  sobie g ród  nasz  n ad w iś lań sk i, jak o  m iej-
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śće swego zjazdu jubileuszowego. Dziesięć la t upłynęło od założenia organizacji n a 
uczycielstwa polskiego na Pomorze, Chełmno było kolebką tej tak  potężnej organi
zacji chrześcijańsko - narodowej i d la tego też Chełmno miało zaszczyt, gościć 
w swych murach tak  miłych nam gości. Przeszło 300 nauczycieli szkół powszechnych 
zjechało się do m iasta naszego, k tóre w odświętnej szacie, ozdobione i upiększone 
bram ami triumfalnemu, girlandam i i chorągwiami dało  zew nętrzny w yraz swej rado 
śch“ („N adw iślan in"— Chełmno nr, 41, 9)

— „Śliczne, sch lu d n e  m iasteczko  u d ek o ro w an e  sz tan d a ram i i z ie len ią . N a 
u licy  D w orcow ej i G ru d z iąd zk ie j b ram y  tr iu m fa ln e  z w yp isanem i n a  p łó tn ie  se n 
tenc jam i; h is to ry czn a  B ram k a  u m ajona . M iasto  to n ie  W zielen i, k ąp ie  się  w  p o to 
kach  z ło ty ch  słonecznych  prom ien i. N a  u licach  ru ch  —  pochód  sun ie  barw ny : to 
k roczy  p o m orsk ie  k a to lick ie  nauczycie ls tw o  do p ań sk ie j św iątyn i, p ro sić  o b łogo
sław ieństw o i p o k rzep ien ie  bożem  słow em  p rz ed  zam ierzonem i pracam i.

Dzięki zabiegom i staraniom  niezm iernie ruchliwego i przedsiębiorczego z a 
rządu koła chełmińskiego — należy to podkreślić z pełnem  uznaniem, niewyklucza- 
jąc żadnego z członków — oraz miejscowego kom itetu honorowego, w sk ład  k tó re 
go wchodzili pp.; pułk. A djukiew icz, ks. prob, Bączkowski, prezes Zw. Kupców Sa- 
modz. Chmurzyński, dr. Drążkowski, dr. Frankiew icz, dy rek tor gim nazjum m ę
skiego, II, burm istrz H ądzlik, dyrek tor browarów chełm ińskich K rzyżaniak, kom. 
Korp. Kad, pułk, Kuntz, starosta  Ossowski, dr. Rediger, dy rek tor gimnazjum żeńsk 
naczelnik sądu Śliwa, inspektor szkolny W yrem belski, kom, garnizonu pułk  W za- 
cny i burm istrz Zawacki, a  wreszcie niestrudzonego kom itetu zjazdowego, do k tó 
rego należeli jap,: S treński prezes, Suchoświatówna sekre tarka  i H ewelt skarbnik, 
oraz przewodniczący poszczególnych sekcyj: Pawłowski, Sentkowski, W arsiński, 
U rbańska, Leszczyńska, M alczewska, Floryańska, Gdaniec —  zjazd  w Chełmnie 
był bardzo żywy, urozm aicony i przyjem ny. Pow tarzam  raz jeszcze: -Chełmno za
służyło. sobie na naszą szczerą pochwałę. Spraw nie działało  biuro informacyjne, 
sprawnie szły obrady delegatów  w pierwszym dniu uroczystości. Im ponująco w ypadł 
pochód przez miasto — i sam zjazd jubileuszowy w sali Strzelnicy.

A le o tem po kolei". („Dziennk Bydgoski" nr, 118, 29 str,5)

—  „Koroną uroczystości jubileuszowej był główny dzień z jazdu  — w torek 21 
— rozpoczęty pontyfikalną Mszą św,, celebrowaną przez J . E. ks. biskupa Dominika 
przy asyście 8 księży i śpiewie chóru „M oniuszko". Przepiękne, podniosłe kazanie 
okolicznościowe wygłosił złotousty kaznodzieja ks. kanonik R aszeja z Pelplina, w 
którem  podkreśliw szy posłannictwo nauczyciela jako pedagoga, porów nał go z ar- 
tystą-rzeźbiarzem , formującym serce dziecięcia na przecennej w artości dzieło we
dle wskazówek A rcym istrza C hrystusa Pana.

Po M szy św. w yruszono  w im p o n u jący m  pochodzie  p rz y  d źw iękach  o rk ies try  
do S trze ln icy . T am że w obszernej p ięk n ie  u d ek o ro w an e j sa li w id n ia ł n a d  e s trad a  
tra n s p a re n t z dużo m ów iącym  nap isem  „A  jeś li kom u d ro g a  o tw a rta  do n ieba , to 
tym , co s łużą  O jczyźnie",

N ajpierw  odśpiew ał Chór Nauczycielstw a Pomorskiego udatnie J . P akulsk ie
go „Pieśń zgody", poczem pięknem  przemówieniem otw orzył zjazd  p. rek tor S treń 
ski, w itając w serdecznych słowach koleżanki, kolegów i gości w osobach: N ajprzew , 
ks. bisk. Dominika, ks. p rał. Szydzika z Chełmży, ks, dziek. L atosa, ks. prob. B ącz
kowskiego, p. star. Ossowskiego, pp. dyrekt. gimn. dr. R edigera i dr. Frankiew icza, 
zast. burm istrza p. H adzlika, przedstaw icieli p rasy  i innych. W toku mowy swej n a 
zwał p, rek tor S treński Chełmno kolebką organizacji „Stow arzyszenia Nauczycieli 
Polaków  - K atolików", gdzie dzięki życzliwemu poparciu  byłego starosty  dr. Ossow
skiego i poświęcenia pełnej pracy ks, p ra ła ta  dr. Rogali Towarzystw o się pom yśl
nie rozw ijało i rozkw itło. M arszałkiem  zjazdu obrano senjora i prezesa Łono
wego p. rektora Tkaczyka, do stołu prezydialnego poproszono członków honoro
wych pp. rek to ra  P io tra  Nowickiego z W abcza, insp, szkoln. Żelewskiego z K artuz, 
rek tora Cieszyńskiego z U nisław ia i prezesa b. posła A lbina Nowickiego. P an  m ar
szałek rek tor Tkaczyk, zabraw szy głos, w skazał na cele i działalność Stow. Chrzęść, 
Naród. Nauczycielstwa, z którego wielu członków przeżyło pow stanie 63 roku,
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S tw ie rd z iw szy  n astęp n ie , iż Stow , Ch.-N , N. liczy  obecnie 2Ó0Ó członków , źa- 
eh ęca ł do d a lsze j w y trw a łe j gorliw ej p ra c y  w o rg an izac ji, poczem  w ezw ał obecnych 
do ślubow ania, iż w ie rn ie  trw a ć  b ęd ą  p o d  ch rześc ijań sk o  - n a rodow ym  sz tan d a rem

W  k o ń cu  p rzem ó w ien ia  sw ego zw ró cił się  sędz iw y  m ów ca do J .  E, ks. b iskupa  
D om in ika  p ro sz ąc  o u d z ie len ie  obecnym  p aste rsk ieg o  b łogosław ieństw a, poczem  
w zn iósł o k rz y k  n a  cześć O jca  św. i P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j, • :J.

N a e s tra d ę  w chodzi J ,  E , ks, b isk u p  D om inik , C zcigodny d u szp aste rz , d r ż ą 
cym  od  w zru szen ia  g łosem  w  serdecznych , du szę  do g łęb i p rz en ik a ją cy c h  p rz em a 
w ia słow ach: P o  ra z  p ierw szy  dan em  mi je s t  u czestn iczyć  w z jeźd z ie  nauczycielstw a, 
po lsk iego  w w olnej, osw obodzonej Po lsce ; i ja  p e łn iłem  obow iązki n au czy cie la  n a j 
p ie rw  w śred n ie j szk o le  żeń sk ie j, późn iej w  sem in arju m  duchow nem , jes tem  w ięc z 
w sze lk iem  uzn an iem  d la  t ru d u  p e łn e j p ra c y  te j. Życząc p o w odzen ia  i ro zk w itu  Stow, 
C hrzęść. - N aró d . N auczycie li z se rca  całego  w y raża  je  ks. b isk u p  n ie ty lk o  w swo- 
jem  im ien iu  lecz w  im ien iu  J ,  E. ks. b isk u p a  o rd y n a rju sz a  O koniew skiego, w k tó 
rego  za s tę p stw ie  n a  z ja z d  p rzy b y ł. C zasy  są  dz iś p rzełom ow e; to św it, a lbo  c h rz e 
śc ijań stw a , a lbo  pogań stw a , n a le ży  w ięc  nam  być w iernym i h a s łu  ak c ji k a to lick ie j. 
G d y  już  p rz eb rz m ia ły  s łow a czcigodnego d u sz p a s te rz a  p e łn e  m iłości i w ia ry  w 
lepszą , ja śn ie jsz ą  p rzy sz ło ść  z ap a n o w a ła  n a  chw ilę g łęb o k a  cisza, bo oto n a s tąp ił 
m om ent do g łębi w z ru sza jący ; K siążę  K ościo ła  unosi p raw icę  i b łogosław i obec
nym . W  chw ili te j k lę k a  c a ła  s a la  i p rz y jm u je  b łogosław ieństw o.

P o  o d śp iew an iu  F , S zopsk iego  „H asło" i O. M, Ż ukom skiego „Do ch at!"  z a 
b ra ł głos p . s ta ro s ta  O ssow ski, k tó ry  w im ien iu  p. w ojew ody pom orsk iego  sk ła d a  
obecnym  gorące  sło w a  p o w itan ia  i g łębokiego uznan ia .

W  k ońcu  p rzem ó w ien ia  sw ego w znosi m ów ca o k rzy k  n a  cześć n au czy cie l
stw a  po lsk iego .

N astępnie przem aw iają p. H ądzlik  w zastępstw ie p. burm istrza Zawackiego, 
p. insp. W yrem belski z polecenia K uratorjum  O. S. P„ w imieniu Katolickiego 
Związku M łodzieży Polskiej p, Reiske z W ąbrzeźna, z ram ienia Pom. Zarządu Okr. 
T. N. S, W. p. prof, H abel i inni." (Słowo Pom orskie nr, 118, 29 str. 2).

„—  Poczem  w y g łosił w zorow o u ję ty  re fe ra t p. re k to r  R yczakow icz „W sp ó ł
czesne p ro b lem y  w ychow an ia  z u w zg lędn ien iem  naszej ideo lo g ji" . D rug i obszerny 
re fe ra t  „D ziesięcio lecie  n asze j o rg an izac ji"  w y g łosił z as łu żo n y  p rezes okręgow y p. 
A lb in  N ow icki. R e fe ra t ten  b y ł ta k  sk ru p u la tn ie  i rzeczow o u ję ty , że i n ieznający  
o rg an izac ji n au czy cie ls tw a  pom orsk iego , n a ty c h m ia st się  o c a ło k sz ta łc ie  i o ogrom ie 
w yk o n an ej p ra c y  zo rjen to w ał. G orące  i n iem ilk n ące  o k lask i b y ły  dow odem  d la  pp. 
re fe ren tó w , że sło w a  ich  p rzem ó w iły  do  se rc  i uczuć w szy stk ich  zebranych . N a s tę p 
n ie  o d czy tan o  liczne d ep esze  i ży czen ia  n ad esz łe  n a  ręce  p re zy d ju m  z o k az ji z jazd u . 
Je d n o g ło śn ie  uchw alono  w y słać  te leg ram y  ho łdow nicze  d la  p. P re z y d e n ta  Rz. P.
I. M ościckiego, P ie rw szeg o  M a rsz a łk a  P o lsk i Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o , J .  E. Ks. K a rd y 
n a ła  i P ry m a sa  H lo n d a , p. m in is tra  ośw ia ty".

(„N adw iślanin" -—1 Chełmno nr. 41, 11, str. 1)

TREŚĆ DE PESZ:
„PR E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J

W A R SZ A W A
N A JW Y Ż S Z E M U  ZW IE R Z C H N IK O W I P A Ń S T W A  PO LSK IEG O

nauczycielstw o pom orskie, zrzeszone w „Stowarzyszeniu Chrzęść. Nar. Nau
czycielstw a S zkó ł P ow szechnych",
p o z w a l a  s o b i e ,  p r z e s ł a ć  w y r a z y  n a j w y ż s z e j  c z c i  z  z a p e w n i e n i e m ,  ż e  n a Ą
m u  p o w i e r z o n ą  p r a c o w a ć  b ę d z i e  w y t r w a l e ,  b y  w y r o b i ć  d z i e l n y c h  o b y w a t e l i  P a ń s t w a
Polskiego."

JE G O  E M IN E N C JA  K S. K A R D Y N A Ł  HLOND.
PO ZN A Ń .

N auczycielstw o pom orskie zrzeszone w „Stowarz. Chrzęść. Nar. Nauczycieli 
S zkó ł Pow szechnych", zgromadzone na zjeździe  jubileuszow ym  w Chełmnie, pozwą-
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la sobie przesiać Jego E m inencji w yrazy hołdu z zapewnieniem, że stać bedzie 
na straży zasad w iary ka to lickiej i um iłowania O jczyzny  w m yśl przewodniego hasła 
„Z Bogiem za wiarą i O jczyzną!"

M A R S Z A Ł E K  JÓ ZEF PIŁSU D SK I,
W ARSZAW A

,,N auczycielstwo pom orskie szkó l powszechnych, zrzeszone w ,,S tow arzysze
niu Chrzęść. Nar.", z  okazji Z jazdu  Jubileuszow ego w Chełmnie, przesyła  Panu  
M arszałkowi jako budowniczem u N iepodległej Polski, w yrazy hołdu, zapewniając, 
że wiernie stać będzie na straży północno-zachodnich rubieży R zeczypospolite j, w y 
chowując m łodzież na karnych, ka żdej chwili do ofiarnego czynu gotowych oby
wateli."

P A N  M IN IST E R  O Ś W IA T Y  DR. C ZE R W IŃ SK I.
W ARSZAW A

Naszem u Zw ierzchnikow i naucz, pomorskie, zrzeszone w „Stow. Chrzęść. Nar. 
Nauczyciel. S zkó ł Pow." pozwala sobie przesłać w yrazy czci z  zapewnieniem, że 
stojąc na straży K resów  Zachodnich, wychowyw a powierzoną sobie m łodzież tak, by 
stanęła n iezdobytym  murem wobec w szelkich wrogich nam zakusów.

Jubileuszow y Z jazd  Naucz, w Chełmnie."

Życzenia nadesłali: Dr. Namysł, K urator Okr, Szk. Poznańskiego, Rzędowski, 
w izytator szkół; Prof. Zagórski — Tor.uń od T. N. S, W.; Leśniewicz — Chełmża 
od Stow arzyszenia Inspektorów  Szkolnych Pom orskich ;— M acierz Szkolna — 
G dańsk; K otynia, Z arząd Okręgu Łódzkiego, zjazd  Okręgu Poznańskiego i W ileń
skiego; Ks. K anonik Dr. Rogalą — Pelplin; W ikarjusz G eneralny Diecezji Cheł 
mińskiej, Ks. P ra ła t Dembek — G rudziądz; Ks. P ra ła t M akowski —  Chojnice; 
Stanisław  Zawacki, burm istrz m. Chełmna, przebyw ający w K rynicy; Ks. Szuman, 
proboszcz w Nawrze i prezes Pom. Tow. Opieki nad Dziećmi; Inspektor Szkolny 
Sietecki — Puck, P iotrow ski — Nowemiasto; S tefan Sacha, redak to r „Słowa P o 
morskiego; M ajor Kuliczkowski. kierownik Pom orskiej grupy regjonalnej B ezpar
tyjnego Bloku; Ks. Ziemkowski, Proboszcz w Papow ie Biskupiem; T adeusz Odrow- 
ski — Chełmno, sekretarz wojewódzki Chrz. Zjedn. Zawód, i inni.

„Na zakończenie m arszałek zjazdu p. rek tor Tkaczyk w zniósł okrzyk na 
cześć N ajj. Rzeczypospolitej P. i p. P rezydenta  Ign. Mościckiego. Po obradach od
była się wspólna fotograf ja  wszystkich uczestsników  w ogrodzie, k tó rą  podajem y 
na innem miejscu niniejszego numeru. 0  godz. 15-tej zasiedli wszyscy do wspólnego 
obiadu, podczas którego trw ał serdeczny i m iły nastró j. Spełniono liczne toasty  i wy
głoszono serdeczne słowa uznania dla wszystkich zasłużonych mężów. Przem aw iali 
kolejno: J . E. Ks. B iskup Dominik na cześć Polski i Je j P rezydenta , p, starosta 
Ossowski na cześć kościoła i duchowieństwa katolickiego , ks. proboszcza B ącz
kowski, na cześć nauczycielstw a pomorskiego, p. burm istrz H ądzlik, na cześć Pom. 
Zarządu Okręgowego, p. dyr. gimn. dr, Frankiewicz, insp. szkolny p. W yrembelsjti, 
prezes kupców sam odzielnych p. Chmurzyński, prezes okręgowy p. A lbin Nowicki, 
na cześć naszej przełożonej w ładzy szkolnej, p. rek to r Tkaczyk, a najserdeczniej 
senjor nauczycielstwa pomorskiego p. Nowicki P io tr z W abcza, na cześć K oleżanek, 
którego zasługi uczczono niem ilknącemi oklaskami, 0  godz. 17-tej zakończono miłe 
i serdeczne chwile w gronie przyjació ł i dostojnych gości. G rupam i zwiedzano 
pod kierownictwem przewodników miasto, jego liczne zabytki historyczne, p rzep ięk
ne prom enady i parki m iejskie, albo odpoczywano w ogrodzie „Strzelnicy", gdzie 
koncertow ała orkiestra 8 pułku Strzelców Konnych.

Wieczorem o godz. 20 odbył się na zakończenie zjazdu jubileuszowego raut, 
najpiękniejszy może jaki Chełmno w idziało. Polonez prow adził w pierwszej parze 
p. burm istrz H ądzlik  z  panią inspektorow ą W yrem belską, a za nimi kroczyło około 
100 par miłych i serdecznych gości. A trakcją  balu były w ystępy artystyczne śpie 
wu solo p. majorowej Rudnickiej, p .m ajor Tomowicza, śpiewy chóru nauczycielskie-

— 21 —



N. B . P j y y ź i i j r  o b a j ,  w y k o m i y  m  k / j i n r j m  p a p ie r a e ,  m o ż n i  n a b y ć  w  n a s a y #  B i n n e  O k rę g .  ( G r i d t i g l a ,  R y n k  I5 i  p i  s n ' a  1 -  a!,, i  p i n / . k i  i i  1,25 a l.



go, w ystęp solo skrzypce kolegi p. Malinowskiego i gra fortepianow a na cztery 
ręce kol, M alinowskiej i kol. Malinowskiego. Liczne kosze i w iązanki żywego kw ie
cia i burze oklasków  nagrodziły  artystów  za ich ofiarną pracę. N astępnie do rana 
trw ały  wesołe pląsy w miłym i serdecznym nastro ju , ta l  było kończyć. T rudno w y
obrazić sobie lepiej przygotow aną zabawę: przewodn. sekcji zabawowej Kol. J a 
dwiga M alczewska z swemi niezm ordowanemi koleżankam i o wszystkiem pom yśla
ła: o kw iatach, orderach, kotyljonach, poczcie japońskiej, o w odzirejach, mazurach, 
oberkach.

Z jazd jubileuszowy w Chełmnie był widomym znakiem  wytężonej pracy dla 
dobra Kościoła i Ojczyzny całego nauczycielstw a pomorskiego. Cześć zasłużonym 
działaczom  na niwie ojczystej, cześć Zarządowi Okręgowemu z niestrudzonym  i u lu 
bionym prezesem  p. Albinem Nowickim na czele, cześć Komitetowi W ykonawczemu 
Z jazdu w. Chełmnie z p. rektorem  Streńskim , z p, kol. Heweltem i p. kol. Paw łow 
skim na czele. Cześć zasłudze! Nauczycielstw u pomorskiem u cześć!!!"

(„N adw iślanin").
A „Dziennik Bydgoski" (nr, 118.) tak  kończy obszerne sprawozdanie:
„N ajserdeczniejszem  zakończeniem pięknych uroczystości chełm ińskich była 

niew ątpliw ie w ieczornica w Strzelnicy, k tó ra  zgrom adziła pozostałych do tej pory 
nauczycieli i część społeczeństwa chełmińskiego. P rzy  śpiewie, koncercie i tańcach 
bawiono się ochoczo do rana. Część gości nadal jeszcze zosta ła  w Chełmnie, część 
z żalem opuszczała gościnne mury najpiękniejszego i najm ilszego z grodów 
Pom orza",

My ze swej strony nic już dodać nie umiemy i nie potrzebujem y — n a jw y 
żej: „Serdeczne Bóg zapłać za Chełmno!!!'" A. ,N.

—  2 4 .'” ' " w  ■ ' 1

Rektor Paw eł Żelazny -  Chełmża.
Życiorys.

Z winy zecera czy drukarn i opuszczono w poprzednim  numerze („N. P .“ 
nr. 6, 7 i 8) na stronach 7 do 11 („Nasi członkowie honorowi") życiorys naszego 
Czcigodnego członka honorowego p. rek to ra  P. Żelaznego z Chełmży, co niniejszem 
przepraszając Go, uzupełniam y:

Paw eł Żelazny, rek tor szkoły powszechnej, ur, się 15 lipca 1852 roku w po
wiecie toruńskim , uczęszczając tam że do szkół powszechnych, a następnie do sem i
narjum  nauczycielskiego w G rudziądzu kończąc je w roku 1873. P ierw szą jego 
posadą nauczycielską była Chełmża, gdzie pracow ał aż do 1877 roku.

Jak o  młody człowiek chcąc poznać świat, poszedł do Borbeck, ale nie podo
bało mu się tam  daleko od polskiej ziemi, już po pół roku przyszedł na powról 
w nasze strony jako nauczyciel do Chełmna, aby stam tąd wrócić do Chełmży 
1 listopada 1880 roku, teraz jako kierow nik katolickiej szkoły. Można więc śmiało 
tw ierdzić, te  praw ie cały czas swojej 50 letniej działalności nauczycielskiej pośw ię
cił naszem u miastu.

W  roku 1880 szkoła kato licka m iała razem  z kierownikiem  4 siły nauczy
cielskie, z biegiem czasu liczba ludności m iasta się tak powiększyła, że p. Ż, w r. 
1898 m iał w swojej szkole 1050 uczniów, 20 klas, 12 nauczycieli. W tedy podzielom 
szkołę katolicką, a p. Ż. zatrzym ał szkołę dla chłopców, k tórą jeszcze teraz kie- 
rtije.

W roku 1886 p. Ż, był na „czarnej" liście tych nauczycieli, których rząd 
p ruski dla polskości chciał przenieść w zachodnie strony Niemiec w interesie 
służby państwow ej; rząd odstąpił od tego zam iaru tylko dlatego, że p. Ż. spraw uje 
jeszcze urząd organisty przy kościele para!jalnym , a nie chciano mu na nowem 
m iejscu płacić tego dochodu, co m iał w Chełmży z nauczycielstwa i organistówki, 
p. Ż. s ta ra ł się, dopóki mógł, zachować w swojej szkole naukę religji w języku
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polskim . Jeg o  szk o ła  b y ła  jed y n ą  na  całem  Pom orzu , gdzie aż  do w ojny  św iatow ej 
w n a jn iższe j k las ie  b y ła  u d z ie lan a  n a u k a  w języ k u  polskim .

Obchodząc 1 m aja 1923 r. 50-letnią rocznicę na polu szkolnictwa, D yrekcja 
Stow. na swym posiedzeniu m ianowała go, członkiem honorowym w dowód z a 
sług w ysyłając zarazem  życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra k ra ju  i spo
łeczeństwa.

Zjazdy Pow iatow e na Pomorzu.

Jubileuszow y zjazd pow iatow y Chrzęść. Naród. 
Naucz. Szkół Pow. w Sw ieciu.

Dnia 9. 5. 29 r. odbył się w Świeciu z jazd  powiatowy Chrz. Nar. N auczy
cielstwa Szkół Powszechnych, k tóry  zarazem  był uroczystym  zjazdem  z okazji p rzy 
padającego 10-letniego jubileuszu organizacyji polskiego szkolnictwa.

Z ja zd  o tw o rzy ł p rezes okręgow y z G ru d z iąd za  p. A lb in  Now icki, w ita jąc  
p rzy b y ły ch  na  z ja zd  gości i de legatów , w  szczególności zaś liczn ie  rep rezen to w an e  
duchow ieństw o z ks. d z iek an em  K o n itze rem  n a  czele, p. in sp e k to ra  szko lnego  A d ry - 
cha  z Nowego, p rzed staw ic ie li w ład z  i z rzeszeń  o raz  członków  p rzy b y ły ch  liczn ie  na  
z ja zd  z pow iatu .

N a m arsza łk a  z ja zd u  pow ołano  k s ię d za  d z ie k an a  K on itze ra , Ks. d z ie k an  d z ię 
k ow ał za  w ybór, w ita ł se rd eczn ie  p ierw szy  te n  z ja zd  pow iatow y, jako  p ow ażny  e tap  
w k o n so lid ac ji n au czy cie ls tw a, dążącego  do w sp ó łp racy  szk o ły  z kościo łem  oraz  
z rodzicam i, nast. w ita ł z ja z d  in sp e k to r  A d ry c h  z N ow ego ( in sp ek to r L ip ińsk i z p o 
wodu w y jazd u  do le k a rz a  o k u lis ty  n a d e s ła ł lis tow ne ży czen ia). D y re k to r  szk o ły  ro l
niczej w Św ieciu p. J a g ła , p o d k re ś lił  w sp ó ln o tę  szk o ły  pow szechnej ze szko łam i za- 
w odow em i; n a s tęp n ie  p rezes K o ła  T o w arzy stw a  N auczycie li Szkó ł Ś redn ich  i W y ż 
szych w Świeciu, p rof. H abel, p o d n iósł, że od  la t  k ilk u  je s t  św iadkiem  o d zyw ających  
się  w obu o rg an izac jach  b ra tn ich  głosów , będ ący ch  w yrazem  budzącego  się  dążen ia  
do w sp ó łp racy  obu o rgan izacy j i d la teg o  w ita ł z ja zd  serdeczn ie , jako  jed en  z e ta 
pów  n a  d ro d ze  do w zajem nego  zb liżen ia  się. S iln ie  i se rd eczn ie  p o d k re ś lił  m ówca 
rad o ść  z pow odu m ożności n aw iązan ia  n ici po ro zu m ien ia  z o k az ji z jazd u , o św ia d 
czył chęć w sp ó łp racy  ze  s tro n y  K o ła  T. N. S. W . w Św ieciu, a  zarazem  z ło ży ł s e r 
deczne życzen ia  na  p ro g u  m inionego 10-lecia. Im ieniem  o rg an izac ji S to w arzy sze 
n ia  M łodzieży  P o lsk ie j w pow iecie prezes. S. M. P.' n a  pow iat, ks, L ehm ann  p o d 
k re ś lił  d o n io słą  ro lę, ja k ą  o d g ry w a  o b y w a te lsk a  p ra ca  n auczycie ls tw a, k tó re  n ie 
szczędzi sw ej w y d a tn e j pom ocy d la  p ra cy  o rg an izacy jn e j S. M. P . P o d o b n ie  obyw a 
te lsk ie j p racy  n au czy cie ls tw a  o d d a ł h o łd  inż. L udw iczak , w y b ran y  n iedaw no  p re z e 
sem  T. C. L. n a  p o w ia t św iecki. B u rm is trz  m ia s ta  Św iecia p. K o s tk a  w y raz ił życze
n ia  dalszego  rozw oju  S tow arzyszen ia .

P o d n ieść  tu  jeszcze n a leży , że do u św ie tn ien ia  z ja z d u  p rzy czy n ił się bardzo  
śp :ew chóru  Św. C ecy lji ze  Św iecia, p o d  b a tu tą  p. M ak iłły . P a n  M a k iłła  w yg łosił 
też do sk o n a ły  re fe ra t  n a  tem a t: „ J a k  pow inny  w sp ó łd z ia łać  w w ychow aniu  m ło 
dzieży szko ła, ro d z ice  i k o śc ió ł? " . D ług ie  o k lask i św iad czy ły  o uzn an iu  d la  dosko 
nałego  re fe ra tu . D rugi re fe ra t  w y g łosił p rezes okręgow y p. A. N ow icki p. t. „Z dzie 
jów  naszej o rg an izac ji" . P rzek o n y w u jąco  m ów ił re fe re n t o żyw otności i znaczen iu  
Stow, Ch. N. N. S. P ., w k ońcu  p o d k re ś lił  co raz  to  -żywszy k o n ta k t  o rg an izac ji z 
b ra tn ią  o rg an izac ją  T. N. S. W . N a zakończen ie  ks. d z ie k an  K o n itze r z a p ro p o 
n ow ał o dśp iew an ie  „R o ty" , w y g ła sza jąc  p rzed tem  p rzem ów ienie  o p ro w o k a cy j
nych w y stąp ien iach  niem ieckich .

D rugą  część z ja zd u  w y p e łn ił k o n c ert in s tru m en ta ln o -w o k a łn y , po tem  zaś 
zabaw a tan eczn a , do k tó re j p rz y g ry w ała  d o sk o n a ła  o rk ie s tra  m ary n a rk i. Ochoczo 
baw iono się do ran a .



Mimo niepogody udział był b. znaczny; z rozległego pow iatu zjechało się du 
żo nauczycielstwa; zjazd  poprzedziło  posiedzenie prezesów kół pow iatu świeckiego 
celem omówienia z prezesem  okręgowym spraw  organizacyjnych. Podkreślić w ypa
da w ielki udział w zjeździe duchowieństwa katolickiego; zauważyliśmy m, i, ks, 
dy rek tora G ołąba z gim nazjum Słowa Bożego z Górnej Grupy, — Z wieikiem uzna
niem wskazujem y na ruchliw ą i dobrze przem yślaną pracę Zarządu K oła w Świe
ciu z prezesem  Klem. Stróżowskim na czele! (Sprawozdanie „Dziennika Bydgosk. ') 

„Słowo Pom orskie" tak  rozpoczęło w yczerpujące sprawozdanie:
„W ostatnich czasach Stow arzyszenie Chrześcijańsko - N arodowe N auczy

cielstw a Szkół Powszechnych rozw ija niezw ykłą ruchliwość, Przew ażnie każda 
większa miejscowość m a swoje koło, należące do wyżej wymienionej organizacji 
nauczycielskiej. Słusznie więc domagano się z jazdu powiatowego, ażeby jeszcze 
bardziej zespolić pracę organizacyjną. Z jazd ten odbył się 9-go m aja w W niebo
w stąpienie w „Strzelnicy" w Świeciu" i udał się znakomicie.

D zies ięc io lec ie  Koła Stow arzysz. Chrzęść. Naród. 
N auczycielstw a w W ąbrzeźnie.

W niedzielę, dnia 12. m aja br, obchodziło Stow, Chrzęść. N auczycielstwa Szkó* 
Pow, okręg pom orski Koło W ąbrzeźno, 10-lecie swego istnienia.

Uroczystość poprzedziło  solenne nabożeństwo w kościele paraf jalnym. O godz 
10.30 mszę św. na intencję Stow, odpraw ił ks. probosz Zakryś w asyście ks. prof. 
Brejskiego i ks. w ikarego W ielewskiego, Podczas mszy św, w ykonał śpiewy bar
dzo pięknie chór kościelny, pod batu tą  swego dyrygenta p. organisty Ernesta. Pieśni 
na organach w ykonał ks, Mówiński. N adzwyczaj piękne kazanie wygłosił ks. prof. 
Brejski,

Potem  uczestnicy zjazdu zebrali się p rzed kościołem, tworząc pod symbo
licznym krzyżem  piękną grupę; tak  dokonano zdjęcia fotograficznego.

O godz, 12,30 w sali hotelu „Dwór W ąbrzeski" odbyło się uroczyste posiedze
nie jubileuszowe Koła, k tóre zagaiła p rezeska tegoż p. Olga W alterow a. W krótkich 
lecz treściw ych słowach p, W alterow a opow iedziała dzieje w przeciągu 10-letnie- 
go istnienia Stowarzysz, oraz w skazała na jego cele i zadania.

N astępnie odczytał sekretarz  p. Edm und N oryśkiewicz kronikę Stow. pro to
kó ł zebrania konstytucyjnego, w spom inając również o zm arłych członkach. Pamięć 
zm arłych członków uczczono przez pow stanie i jednom inutowe milczenie.

Z kolei zabrał głos ks. prob. Zakryś wspom inając o w ielkich trudnościach 
przy zak ładaniu  Stow arzyszeń przed 10 la ty  na Pom orzu i sk ładając  w imieniu licz • 
nie zebranego duchow ieństwa katolickiego życzenia jubileusz obchodzącej o rgani
zacji.

N astępnie przem ówił p. burm istrz Schwarz jako przedstaw iciel w ładzy m iej
skiej. P rezes „Sokoła" p. C zarnota - B ojarski w im ieniu gniazda sokolego w W ą
brzeźnie przyłączył się do składanych życzeń; również złożył od pierwszej sekre 
tark i Stow arzyszenia p. St, B alcerskiej a  obecnie p. Bojarskiej najserdeczniejsze 
życzenia, uspraw iedliw iając p. B„ że ta  z powodu ważnych przyczyn na uroczystość 
przybyć nie mogła.

P, insp. Reiske jako przedstaw iciel Oficerów Rezerwy i Kat, Związku M ło
dzieży w swem pięknem  przem ówieniu naw oływ ał do w spółpracy w Stow. Młodz.

W im ieniu zarządu okręgowego życzył pomyślności p. prof. Delewski z G ru
dziądza,

R eferent oświatowy K oła z Tucholi p. W oelk, zachęcał, aby członkowie za
wsze kierow ali się hasłem  „Bóg i Ojczyzna". D łuższe przem ówienie wygłosił długo
letni prezes okręgowy, b. poseł Nowicki z G rudziądza. W  czasie obiadu reprezen
tacyjnego przem aw iali różni przedstaw iciele stowarzyszeń, organizacyj jak n. p. 
ks, proboszcz Łowicki z N iedźw iedzia, ks. prof, B rejski, członek zarządu Koła, ks. 
prob. W ilem ski z Legbąda, w spółzałożyciel Koła,
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Ż yczenia n a d es ła li baw iący  w K ry n icy  na  k u ra c ji  K u ra to r  J a n  Szw em in, 
W iz y ta to r  R zędow ski z D z iałdow a, ks. prob. d r .' Łęgow ski z W. R ad o w isk  i inni.

W ieczorem  w sa li p. J . K aczyńsk iego  od b y ł się bal. W  m iłym  i h arm o n ijn y m  
n a s tro ju  baw iono się  p raw ie  do ran a .

Zjazd udał. się w spaniale; zasługa to ruchliwego Z arządu Koła, do którego 
należą kol. Olga W alterow a, A lb ip  Ługiewicz, ks. prof. B rejski, Godkowicźowa, Edm. 
Noryśkiewicz; zjazd był dowodem, jak  w ielką sym patją  i jaką  szczerą życzliwością 
o taczają naszą organizację duchowieństwo katolickie, należące do naszych szere
gów, władze, insty tucje i najszersze w arstw y katolickiego i ' narodowego społe
czeństwa Pomorza. (N, B. Spraw ozdanie podług tenoru  „Sł. Pomorskiego".)

Zjazd pow iatow y w Sępóln ie.
W  sobotę, dnia 25 m aja 29 r. odbył się w Sępólnie zjazd  powiatowy nauczy

cielstwa jako jubileuszowy celem obchodu dziesięciolecia istnienia K oła „Złotowo" 
— Sępólna.

0  godz, 7 rano odbyła się w kościele parafjalnym  przez ks, prob. G rudziń
skiego celebrowana M sza Św. na intencję zm arłych członków Koła.

O godz. 16 zebrali się uczestnicy zjazdu na udekorow anej sali hotelu „Po- 
łonja". O rkiestra nauczycielska w ykonała doskonale uw erturę do opery „A le
ksandro S tradella  Flotowa, poczem zagaił zjazd dobrze omyślanem, podniosłem 
przemówieniem prezes powiatowy, Kol. 'rektor Paw eł'K alinow ski z Sępólna, w itając 
licznych przedstaw icieli w ładz, instytucyj, m iłych gości oraz koleżeństwo. P 
S tarosta  Ornas podniósł intensyw ną i ofiarną pracę nauczycielstw a w dziale o- 
światy pozaszkolnej, w yróżniającej się z pośród w szystkich innych powiatów P o 
morza: dzieło daleko posuniętego spolszczenia pow iatu sępolińskiego jest zasługą 
przedew szystkiem  nauczycielstwa. Insp. szkolny Rochon naw oływ ał do w ytrw ania 
pod sztandarem  zasad chrześcijańskich i narodowych. Ks. D ziekan W ilmowsk: 
z W ięcborka złożył w imieniu duchowieństwa dekanatu  sępolińskiego podzięko 
w anie nauczycielstwu, że miało i ma tę cywilną odwagę przyznaw ania się do 
zasad Chrystusowych i sk ładał serdeczne życzenia na dalszą przyszłość. Ks. prob. 
G rudziński, syn nauczyciela, bo senjora, członka honorowego naszego K oła, dał 
w yraz swej radości,, że przebyw ać może w śród swoich, w śród braci, k tórzy  łączą 
się w tem  dążeniu w spółpracy 3 czynników wychowawczych: rodziną — szkoła — 
kościół. B urm istrz Jagielsk i w itał zjazd w im ieniu swojem, m agistratu  i rady  m ie j
skiej P. W ałek od „ogniska" nadużył gościnności, aby popisywać się tan ią  reklam ą 
w skazując m. i. na członków honorowych związku, zapom niał dla całości jednak do
dać, jak określa jeden członek honorowy związku swego „kolegę", to także człon
ka honorowego tegoż związku, tw ierdząc, że ten drugi przejdzie do historji — 
przysłowiem „G łupi jak  W oźnicki"! — Prezes okręgowy Kol. A. Nowicki złoży! 
życzenia od Pom. Z arządu Okręgowego, oddając cześć zasłudze um arłym  (obecni 
przez pow stanie z miejsc uczcili pamięć śp. F eliksa Pierzyńskiego, założyciela 
Koła i jego pierwszego prezesa, oraz śp. rek to ra  A lfonsa Schulza, zasłużonego d łu 
goletniego prezesa koła) a także żyjącym, energicznie działającem u zarządow i koła 
z rektorem  Paw łem  Kalinowskim na czele. W dalszej części wygłaszano starannie 
opracow ane referaty : Kol. Jasterów na „Religja i wychowanie", kol. Dalewski „Stan 
i rozwój oświaty pozaszkolnej w powiecie sępolińskim ", kol. A. Nowicki ■— G ru 
dziądz „Z dziejów naszego ruchu", p. W acław  R aiter — Bydgoszcz, dyr. „Vity : 
„Konieczność rozbudowy ubezpieczeń w Polsce". W szystkie refera ty  p rzyjęto  bez 
dyskusji licznemi braw am i i oklaskami. W  rezultacie liczni goście, w śród którycn 
widzieliśmy m. i. ks. prob. B arę z L rbaw ka, ks. admin. W aldocha z W ałdow a i dal-- 
szych licznych księży, kap itana Potockiego od W. F., prezesa R ady M iejskiej i i., 
oświadczyli: „Teraz nareszcie wiemy, co to jest Stow arzyszenie, a co „ognisko ! 
W  przerw ie w ykonała orkiestra nauczycielska w iązankę z operetek Ja n a  S traussa, 
a na zakończenie przygryw ała ta  sam a doskonała orkiestra do wspólnej herbatki 
i do tańców: bawiono się ochoczo do późnej nocy. Zjazd znakomicie przyczynił 
się do umocnienia pozycji naszej organizacji w powiecie, do jej spopułaryzow a ■
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nia i rozszerzenia oraz do umocnienia węzłów łączących nauczycielstwo powiatu 
y/ jedną całość, jak również nauczycielstw o z duchowieństwem katolickiem  i sdo- 
eczeństwem.

Cześć i szczere uznanie inicjatorom  i organizatorom  tak  świetnego z jazd u 1
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Przykazania organizacyjne.
Plon pracy organizacyjnej w m. m aju 1929 r, był bardzo obfity: Z jazd J u 

bileuszowy (Chełmno, dnia 21. 5. 29 r .) , 10 W alny Z jazd D elegatów Okręgu P o 
morskiego (Chełmno, dn. 20. 5. 29 r.) 2 posiedzenia Pom orskiego Z arządu O kręgo
wego (Chełmno, dn. 19. 5. i 20. 5. 29 r.), 4 posiedzenia W ydzia łu  W ykonawczego 
17, 18, 19, i 20 posiedzenie W. W. w tym  roku odbyte dnia. 5, 5, 13. 5, 16. 5., i 27 5., 
29 r. z frekw encją 9, 9, 6 i 9 osób, razem  33 osób i razy  w m iesiącu; liczne posie
dzenia prezydjum  Z arządu Okręgowego w spraw ach organizacyjnych, kasowych 
wydawniczych, naukowych i zawodowych; liczne w yjazdy do Kół; 126 osób od
w iedziło Biuro Okręgowe celem zaciągnięcia porady  i inform acyj: liczba dz- 
4946/29.; 3 Z jazdy Pow iatow e: dn. 9. 5, 29 r. w Świeciu, dn. 12. 5. 29 r. w W ąbrze
źnie, dn. 25, 5. 29 r. w Sępólnie; założenie 2 nowych kół: w Lnianie —- D rzyci- 
miu (74) i w Bysław iu (75); stan  posiadania: 75 Kół i 1849; (członków czynnych, 
reorganizacja naszego K oła w Pucku!

Aby i w dalszych m iesiącach nie ustać w pracach i w idocznych postępach, 
zechcą Szanowne Z arządy Kół oraz nasi czołnkowie

1. Okazywać więcej ruchliwości przy w erbowaniu coraz nowych członków 
oraz bojowości w odpieraniu  zarzutów  i ataków  ze strony nam przeciwnej;

2. Odbywać regularnie przynajm niej raz  w miesiącu posiedzenie ko ła  z re 
feratam i, odczytam i, w ykładam i, dyskusją, lekcjam i próbnem i, •

3. Poprzedzić zebranie ko ła  możliwie posiedzeniem  Z arządu celem przygoto- 
wnia m aterja łu  zebraniowego, techniki zebrania oraz p lanu działalności na d a l
szą przyszłość;

4. Sporządzić i w ysłać z każdego posiedzenia ko ła  oraz z prac i przedsię
wzięć (wycieczki, koncerty, zabawy, odczyty, p raca  społeczna i kultu ralno- ośw ia
tow a i t. d.) szczegółowe spraw ozdania dla p rasy  lokalnej, d la  najw iększych dzien
ników Pom orza, oraz „N auczyciela Pom orskiego" i „N auczyciela Polskiego";

5. U trzym ywać ścisły k on tak t z sem inarjam i nauczycielskiem i, dostarczając 
Zarządow i Okręgowemu spisu imiennego m aturzystów  w raz z dokładnem i adresam i 
ich domu rodzicielskiego;

6. Umocnić łączność z w szystkiem i Kołami T. N. S. W., dążąc do stałego po
rozum ienia i ścisłej w spółpracy;

7. Zachęcać członków do pracy w Tow arzystw ach społecznych, ku ltu ra lno- 
oświatowych, wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego, w pierwszym 
rzędzie w „Stow arzyszeniach M łodzieży K atolickiej";

8. Zwrócić szczególną uwagę na dokonyw ujące się z początkiem  nowego ro
ku szkolnego zmiany personalne nauczycielstw a danego obwodu K oła (przesiedle
nia, em erytow ania, nom inację itd .) , m eldując Pom orskiem u Zarządow i Okręgowe
mu w szelkie zmiany; emerytów należy zatrzym ać w naszej organizacji; podać dokąd 
zostali b, członkowie przesiedleni, abyśm y mogli ich przekazać tam tejszym  naszym 
Kołom; now oprzybyłych należy usilnie werbować do naszych szeregów: po poda
niu tychże adresów, chętnie w ysyłam y prospekty, statu ty , num ery okazowe „N au
czyciela Pom orskiego";

9. S tarać się o nowych abonentów oraz p ła tne  zgłoszenie dla „Naucz. Pom.
10. Zasilać „N auczyciela Pom orskiego". (Szkołę Pom orską) odczytami, lek

cjam i próbnemi, wycinkami z gazet i inform acjam i (konferencje rejonowe, iubileu- 
sze nauczycielskie, przesiedlenia, śmierć, wyniki II. egzaminu, kursy, wycieczki, w ie 
czorki oświatowe i t. d .) ;

11. R ozszerzać i popierać „Chór N auczycielstw a Pom orskiego" i „Kasę P o 
śm iertną", zak ładając  przy  kołach osobne chóry męskie i mieszane;



12. Zachęcać K oleżanki i Kolegów do korzystania  z naszych kursów  w aka
cyjnych, szczególnie z kursu  przygotowawczego do II egzam inu w Tucholi;

13. Zamawiać książki, przybory szkolne i t, d. przez nasze Biuro N auczyciel
skie (G rudziądz Rynek nr. 15),

14. Meldować się u  nas na akw izatorów  ubezpieczenia na  życie przez P. K. O,
15 K orzystać z naszych kolonij wypoczynkowych nad  B ałtykiem ;
16. W ziąć grem jalnie udział w Zjeździe Stow arzyszenia (Poznań dnia 8-go 

do 10 lipca 1929 r .) , m eldując się wcześnie (G rudziądz Rynek nr. 15),
17. Zorganizować w zw iązku z powyszym Zjazdem  wycieczki członków K ół. 

i ich rodzin do Poznania;
18) U rządzić przy każdem  kole z nowym rokiem  szkolnym  „W spólnotę 

Pracy" (Arbeits - Gemeinschaft) celem dalszego kształcenia się naszych członków
19. M eldować w szelkie zm iany w składzie osobowym członków koła  z do- 

kładnem  podaniem  adresu (szczególnie poczta!);
20. N adsyłać regularnie z początkiem  każdego m iesiąca; sk ładk i człon

kowskie (P. K. O, Poznań, nr. 206-133); spraw ozdania miesięczne; organizacyjne 
i kasowe, spraw ozdania z przebiegu posiedzenia, z prac dokonanych w poprzed
nim miesiącu i p lan  prac na dalszy miesiąc;

21. U rządzać posiedzenia jubileuszowe i z jazdy powiatowe;
22. Utrzym ywać łączność m iędzy w szystkiem i kołam i danego powiatu.
Chełmno, dnia 20 maja 1929 r. P O M O R SK I Z A R Z Ą D  O K R Ę G O W Y
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Z hisłorji naszyć?fi K ó ł: -
TORUŃ.

Gdy wróg całego świata, pruski militaryzm , zbudowany na zasadzie „siła 
pod prawem " został pokonany i w pam iętnym  dniu 9. 11. 1918 r. w gruzy się 
rozsypał, po ją ł naród polski, iż nadeszła chwila wyzwolenia z wiekowej niewoli 
prusko - krzyżackiej. W szędzie utw orzyły się rady  ludowe, aby radzić o losach 
narodu. To też zaraz i nauczyciel Polak, pchnięty na piekielną drogę zw alczania 
i tępienia w łasnej narodowości, upom niał się. o swe praw a przyrodzone. Zwołano 
Zjazd nauczycieli Polaków  zaboru pruskiego do Poznania na dzień 28. 12. 1918 r., 
na k tóry  podążyło też kilku nauczycieli z Torunia (pp. Szumanówna, Kryn, Odyja, 
Zaleski, Radziszewski i p. Senftleben.) W róciwszy z owego zjazdu, k tóry  miał 
przebieg tem w spanialszy, że odbył się w chwili bohaterskiego w yzwolenia stolicy 
W ielkopolski z pod jarzm a pruskiego, zwołali pp. K ryn i Zaleski zjazd nauczycie
li Polaków  z T orunia i okolicy dnia 6 stycznia 1919 r, do Muzeum, gdzie po za
gajeniu posiedzenia przez p. K ryna, p. Zaleski zdaf spraw ozdanie z obrad w Po
znaniu, a p. Szumanówna „wygłosiła w ykład o “Komisji E dukacyjnej w Polsce" 
Zebrani, których sala Muzeum pomieścić nie mogła, uchw alili jednogłośnie, aby 
założono Stow, Nauczycieli Polaków  na Toruń i okolice. Zgłosiło się 20 członków. 
Na pierwszem zebraniu 12. 1. 19 r, w ybrano zarząd; (W. Kowalski, prezes; Kryzan, 
zast.; Zaleski, sekr.; Szumanówna zast,; Kryn, skarbnik; G ajdus i Radziszewski 
ław nicy;). Na tem  samem zebraniu zorganizowano 12 tygodniowy kurs uzupełnia 
jący d la nauczycieli, k tó ry  prow adził znany, dzielny nauczyciel języka polskiego p. 
Kryn, w ykładając pisownię, gram atykę i sty listykę polską. D la nagłej spraw y zwo
łano zebranie już na 18. 1. 19, na którem  uchwalono jednogłośnie rezolucję, iż 
członkowie stow arzyszenia w wyborach do niemieckiego zgrom adzenia narodowego 
i do sejmu pruskiego udziału  brać nie będą. Na 3 zebraniu uformułowano i p rzy 
jęto ustawy, w zorując się na ustaw ach tow nauczycieli w Poznaniu. Na zebraniu 
dnia 29. 6. 19 był też jako gość obecny ks. proboszcz W ysiński, k tó ry  zaznaczył, 
iż szkoła powinna pozostać w ścisłym związku z kościołem, k tó ry  jako starsza 
siostra ma czuwać nad tem, aby szkoła nie w yszła na zdrożne teorje, czego też żąda 
stanowczo nasze społeczeństwo polskie — katolickie,

Zebranie w dniu 4. 10. 1919 r. zaszczycili swą obecnością goście z Poznania 
delegaci p. m inistra dla zaboru pruskiego pp. radca Dr, Łęgowski, insp. szkoinv



Grabowski i rek to r Szulc, w ysłani d la  zasiągnięcia infonnacyj w dziedzinie szkol
nictwa W ojew ództw a Pomorskiego. P rzy  dyskusji i nad  w ykładem  p. Kozikow- 
skiego ,,0  szkołę polską zabrał głos p. radca  Dr. Łęgowski i zaznaczył, iż główną 
rzeczą jest spolszczenie szkoły. Co dobre, powinniśmy z pruskiej szkoły przyjąć, 
co złe — usunąć.

M iarodajna powinna być d la  nas mowa m inistra W ojciechowskiego „nie dy 
letantów , lecz praktycznych nauczycieli potrzebuje obecna szkoła". P. insp, G ra
bowski podnosi, że w net we w szystkich k ra jach  zachodnich zaprow adzi się szkołę 

• pracy, k tó ra  też w Polsce będzie stopniowo uwzględniona, ale narazie główną rze 
czą pozostanie u nas spolszczenie szkoły.

K ażde zebranie urozm aicono referatem , i tak  wygłoszono następujące re fe 
ra ty : 1. N auczyciel i społeczeństwo p, K ryzan; 2. W yrabiajm y charak ter p, ź.aieski; 
3. O szkołę polską p. Kozikowski. 4. 0  miłości ojczyzny p. W itkowski; 5. 0  w y
kształceniu  obyw atelskiem  p, Pansram ; 6, Pam iętniki w iejskiego nauczyciela, p. 
G ajdus.

Podczas letnich wakacyj urządziło  tow arzystw o drugi kurs dokształcający w 
polskiem  dla nauczycieli. Dzięki kursom  i w łasnej pilności członkowie tak  *ię wy - 
doskonalili w języku polskim, że w iększa .część z nich pracu je  na kursach d la 
urzędników, robotników  i m łodzieży pozaszkolnej z dobrem powodzeniem. Inni 
u dzielają  lekcyj w ówczesnem pierwszem sem inarjum, k tóre  dzięki staranności 
kom isji szkolnej i dzielności kierow nika p. Kozikowskiego, szybko się rozwija, 
licząc 200 uczni w 7 klasach.

W  roku 1920 powiększa się ilość członków z 35 na 40. Zarząd pozostaje 
ten sam. Zebrań ogółem odbyło się 11. W  ciągu roku grono Stow. na pewien czas 
nieco zeszczuplało ponieważ kilku  kolegów w stąpiło do arm ji, bronić Ojczyzny 
przed naw ałem  bolszewików, P, Zaleski na zebraniu w dniu 15 lipca 1920 w yka
zuje groźne niebezpieczeństwo dla Ojczyzny, Pow zięto rezolucję następującej tre ś 
ci: „O statn ia to  rozstrzygająca w alka o nasz byt, o naszą niepodległość. N auczy
cielstwo polskie, k tóre  najbardziej odczuwa niewolę carską — krzyżacką wpierw 
szych szeregach powinno stać w obronie Ojczyzny. Ochotników, czujących siłę w 
żyłach do broni nie zabraknie! Pozostali natom iast przejm ą pracę  wychowania i 
nauczania w większym zakresie, udzielając więcej lekcyj. K ażdy powinien rię d o 
stosować do nastro ju  bohaterskiego narodu, nie chcąc się narazić na hańbę tchórza 
lub zdrajcy". R ezolucję tę  p rzyjęto  jednogłośnie i umieszczono w Gaz, Toruńskiej 
i G łosie Robotnika. R eferatów  wygłoszono 8.

W alne zebranie dnia 20. 1. 21 r. w ybrało nowy zarząd, w sk ład  którego 
wchodzą: p. Knechtel, prezes; p, Szulce, sekr.; p. V etter, skarbnik; W  roku 1921 o d 
było się 10 posiedzeń, oprócz tego zarząd  sam obradow ał w edle potrzeby. Licz
ba członków w zrasta do 64. W ygłoszono k ilka referatów  i tak  p. prof. K nechtel „O 
rom antyzm ie polskim ", p. Buchholz daje  wskazówki m etodyczne z botaniki, p, po 
seł Nowicki zdał spraw ozdanie z sejmowej kom isji oświat. P. radca Tadeuszew ski 
m iał dwa w ykłady z dziedziny botaniki, P. Dr. Łęgowski z dziedziny języka p o l
skiego. W grudniu doszło do zjednoczenia się nauczycielstw a w szystkich dzielnic 
i utw orzono Stow. Chrz. N aród. Naucz. Szkół Powsz. z siedzibą w W arszawie. L icz
ni członkowie naszego ko ła  biorą udział w zjeździe w Tczewie.

W  roku 1922 nadal prezesem  jest p, prof. Knechtel, Liczba członków wynosi 
72. Zebrań odbyło się 8. Z arząd obradow ał 4 razy  celem, ustalen ia  lokalnych statutów  
R eferatów  odbyło się 7. w T oruniu odbyły się dw a zjazdy nauczycielskie. Pierwszy 
celem brania udziału  w rekolekcjach, a drugi jako ogólny kongres nauczycielstwa 
w dniach 6 i 7 czerwca. W  dniu 8 m arca przyjęło  nasze stow. nową nazwę: „Stow. 
Chrz. N aród. Nauczy. Szkół Powszech. w Polsce, koło Toruń," i to z tego powodu, 
żeby nas nie uw ażano jako odrębnę koło, W  lutym  odbył się doroczny bal n a u 
czycielski. P rezesurę ko ła  obejm uje przy  końcu roku, p. Tadych, p iastu jąc ten 
urząd również w r. 1923.

Rok 1923. Zebrań odbyło się 12. Ilość członków wynosi 69. P raca  w tym 
roku zarówno ideowa, jak  i w k ierunku zawodowym i m aterialnym  przynio ła K o
łu  duże korzyści bądź to przez szereg referatów , lekcyj praktycznych, przez Zjazdy 
delegatów  i t. d. R eferatów  wygłoszono 9.
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Rok 1924 — 25. Prezesem  koła  "w r. 1924 jest p. Rezmer. Liczba członków po
dnosi się na 72. Na zebraniu walnem w r. 1925 w ybrano prezesem  koła p. W ojcie
chowskiego, k tó ry  p iastu je  ten u rząd  z małemi przerw am i przez trzy  lata.

1926, Zebrań odbyło się . 14. Liczba członków 8. R eferatów  wygłoszono 
8. Dzięki staraniom  Stow. utworzono w T oruniu W. K. N. geogr. - przyrodniczy, 
(2-letni - pryw atny.) jak również utworzono chór nauczycielski pod dyrekcją  p. 
Ośmiałowskiego. Na zebraniu walnem 4. 12. 26 w ybrano prezesem  p. Leśniewskiego, 
k tó ry  ustępuje już w kw ietniu t. r., a zebranie pow tórnie w ybiera jednogłośnie 
p. W ojciechowskiego,

Rok 1928. W  ostatnim  roku liczba członków wynosi 74. Z powodu przenie
sienia i studjów  ubyło 11 czł., tak  że w końcu roku liczy koło 63. Zebrań odbyło 
się 13. W ygłoszono referatów  5. W  styczniu urządzono zabawę karnaw ałow ą. Oprócz 
tego odbył się skrom ny wieczorek 10-lecia niepodległości Polski, urozm aicony w y
kładem  p, prof. Knechtla. P rezesurę w roku 1928 objął p. Jagielski, pracu jąc gorli 
wie d la  Towarzystw a, Obecnym prezesem  koła  jest p. Buchholz.

Członkowie tow. biorą żywy udział w pracy społecznej, p racu ją  w róż
nych innych stow arzyszeniach np. należą in corpore do Ligi K atolickiej, a  sekr. 
te jże  jest p. Jagielski, W  zw iązku tow. zasiada jako członek Zarządu p. J a g ie l
ski. Między T. N. S. W. istnieje ścisły kontakt, czego dowodem są liczne zap ro 
szenia ?e  strony T, N. S. W., jak  również obecność członków T, N. S. W. na 
naszych zebraniach. Koło samo rozpada się na sekcje, krajoznaw czą, oświatową, z a 
bawową

Koło Pruszcz: Sprawozdanie z działalności od założenia do roku 1929 r.

Dnia 31. 10. 1922 zebrali się koledzy rejonu Pruszcz, celem założenia K oła 
z siedzibą Pruszcz. Za zgodą' w szystkich obecnych w ybrano pierwszy Zarząd, w 
sk ład  którego weszli: kol. K owalski — przew odniczący; kol. Dysasz — sekretarz;, 
kol. G racz KI, — skarbnikiem . Na członków nowego koła  zapisuje się 17 kolegów

W  roku założenia odbyło koło 1 zebranie walne, 1 'zebran ie  miesięczne i od 
czytano 1 refera t z działu literatury .

R ok 1923. W  roku tym  Z arząd sk łada się z następujących członków: p rze
wodniczący — kol. Kowalski; sekretarz  — kol. Cichowski F r.; skarbnik  — kol. 
Gracz. KI.

Na początku roku liczy koło 17 a przy końcu 25 członków;
Zebrań odbyto: w alnych 1; miesięcznych 6.
Referatów  wygłoszono 4 z działów  pedagogiki i literatu ry .
Rok 1924. Zarząd sk łada się: przew odniczący — Kowalski, sek retarz  — 

Cichowski F r.; skarbnik — Zatorski;
Koło liczy: na początku roku 25 członków, przy końcu roku 26 członk.
Zebrań odbyto: w alnych 2; miesięcznych 4,
Referatów  wygłoszono 2 z działu historji i szkolnictwa.
W ycieczek urządzono 1.
Rok 1925. Z arząd sk łada  się: przewodn. — Cichowski F r, sekretarz  •—

W iśniewski, skarbnik — Gracz KI.;
Koło liczy; na początku roku 29 członków, przy końcu r. 27 członk. (w lipcu 

zm arł kol. Alf. Górski).
Zebrań, odbyto: w alnych 1, miesięcznych 5;
R eferatów  wygłoszono 2 z działu  pedagogiki.
Rok 1926: Z arząd sk łada się: przew odniczący — Cichowski Fr.; sekretarz 

— Schmidt; skarbnik — Pukrop.
Koło liczy: na początku roku 27, przy końcu r. 26 (w czerwcu zm arł koi. 

Stencel.)
Zebrań odbyto: walnych 1; miesięcznych 8. (W grudniu zak łada Koło w ła

sną kasę pogrzebową.)
Referatów  wygłoszono 5.
Rok 1927. Zarząd składa się jak  w roku ubiegłym.
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Zebrań odbyto: w alnych 1. miesięcznych 10; zarządu  5.
R efera tó w  w ygłoszono  8. ( l ite ra tu ra , p ed ag o g ik a , szko ln ic tw o).
Kok 1928. Z arz ąd  ten  sam .
Koło liczy, przy końcu roku 24 członków, (zm arł Ja n  Kujawa.)

/.ebran  odbyto: w alnych 1. miesięcznych 5; zarządu 4.
R eferatów  wygłoszono 6 (literatu ra , pedagogika, szkolnictwo).
Obecnie liczy Koło 23 członków,,

Spraw ozdanie K oła K arlikow skiego z  całego czasu istnienia do teraz 
Koło K arhkow skie zostało założone 17 m arca 1927 r,

W tym czasie odbyło się zebrań: siedem miesięcznych; dwa walne roczne. 
Skład  zarządów  był następujący; — Pierw szy zarząd obrany w dniu 17. 3. 27 

Przew odniczący — Szczukowski — Lisewo, Z astępcą — Ratków na W ładysław a — 
K arlikowo; Sekretarz  — Pocw iardow ski Franciszek — Domatówko; Skarbnik — 
W ilant M aksym iljan —  Leśniewo.

Sk ład  powyższego zarządu był aż do 1. 10. 28 r„ kiedy został przewodniczący 
ozczukow ski przeniesiony. Przew odniczącym  została  zastępczyni — Ratków na W ła 
dysław a — K arlikowo,

Na walnem zebraniu 10 lutego 1929 r. został następujący  zarząd obrany: 
Przew odniczący — Lorkowski M ieczysław  — Mechowa; zastępcą — Piszczek 

'I  ,I,Se,W° ’ sf k re ta rz  — Pocw iardow ski Franciszek — Domatówko; skarbnik
- — W ilant M aksym iljan —  Leśniewo.

Zarząd powyższy do teraz  istnieje
Ho?0 członków była  następująca: przy założeniu było członków 11-tu —

W październiku 1928 z powodu przeniesień ubyło 2-ch. W  m arcu 1929 przybyło
4-ch; W  kw ietniu 1929 ubył 1 z powodu przeniesienia. Obecnie liczy koło Karlików- 
skie 12 członków, m iędzy którym i jest ks, dziekan W itkowski z Mechowej, 

R eferaty  na posiedzeniach wygłoszono następujące:
, . 1- Zadanie szkoły polskiej; 2. K ształcenie nauczycieli dawniej a dzisiaj; 3.

R adjo a szkoła; 4. Znaczenie robót ręcznych w szkole; 5. U staw a z dnia 1. 6. 26 r. 
6. S ta tu t Stow. Chrze. Nar. Naucz. Szkół Powszechnych; 7. Omówienie książki 
„M etody badań  psychologicznych; 8. O spóźnieniach dzieci i jak  je zwalczać.

Uchwały: Na posiedzeniu dnia 3, 12. 27 uchwalono płacić na potrzeby koła 
50 gr. miesięcznie, na posiedzeniu dnia 10, 2. 29 uchwalono płacić 25-go na N au 
czyciela Pomorskiego.

—  32 —

Z żyeia naszych Kół;
LN IA N O . R ozw ój S tow arzyszenia  N auczycielskiego.

Najwymowniej o stałym  rozw oju „Stow arzyszenia Chrzęść. Nar. N auczyciel
stwa Szk. Powsz. św iadczy fakt, że dnia 12, 5. 29 r. założono nowe Koło tej orga
nizacji na Lniano i Drzycim; jest to już 74 Koło na Pom orzu i 9-te w powiecie świec 
kim! Liczba nauczycielstwa, zrzeszonego na Pom orzu w „Stow arzyszeniu" dosięga 
niem al dwu tysięcy członków; Nowe Koło Lniano, liczące 12 członków, w ybrało so
bie zarząd  w następującym  składzie: K ierownik szkoły Boi. P ierzyński — Lniano 
przew odniczący; kier. szkoły Januszew ski — Drzycim, zastępca prezesa; sekre
ta rz  Koszucki; skarbnik  — Sochowski. Pow ołanie do życia tej placówki jest z a 
sługą p. B. P ierzyńskiego i Januszew skiego oraz przebyw ającego na niedzielnem 
zebraniu konstytucyjnem  p. rek to ra  Br. Nogi z Jeżew a, członka Zarządu Główn.

Nowemu Kołu „Szczęść Boże!"
B Y S Ł A W , pow Tuchola: — Założenie nowego Koła.
Zebranie K onsty tucyjne  K oła Stow . Naucz, w Bysławiu.

Dnia 14 m aja 1929 r. na zaproszenie p. Ziemnickiego, kierow nika szkoły, p rzy 
by ł do Bysław ia p. Ossowski, kierow nik szkoły powszechnej w Tucholi i założył 
w  rejonie nauczycielskim  Bysław  Koło Stow. Nar. Chrz. Nauczycieli.



W sk ła d  z a rz ą d u  i członków  w chodzą  d aw n ie js i członkow ie i no w o zap isa- 
ni, a  m ianow icie:

Z arząd : —  1. R om an Z iem nick i —  p rezes (k ier. sz k o ły  w B y sław iu ); 2. H e 
len a  K u czm ańska  —  se k re ta rz  (n au czy cie lk a  szk o ły  w B y s ła w iu ) ; 3. B ro n isław  
L ipkow sk i —  sk a rb n ik  (nauczycie l szk o ły  w B y sław k u , p. B y s ła w );
w/■ u Czł° nk °w ie: Bolesław a Hoppówna — naucz, w Bysławiu, poczt. Bysław;
W ilhelm M alewski — naucz, w Bysławiu, poczt. Bysław; Paw eł. B erendt — naucz, 
w Minikowie, poczt. Bysław; F ranciszek K otlęga — naucz, w Płazow ie, poczt. By
sław; P io tr M echliński — naucz, w Minikowie, poczt, Bysław; E rna Kłopotków - 

—naucz. w. Klonowie, poczt. Bysław; M arjan  C ieślak —  naucz, w T rutnow ie p. 
Lubiewo p. Świecie.

N iestrudzonem u prezesowi powiatowemu, koi. J , Ossowskiemu, jesteśm y b. 
zobowiązani: ślady i w yniki jego niezm ordowanej p racy są widoczne: założenie co
raz to nowych Kół w powiecie tucholskim, co dopiero założył nasze Koło w Cek- ' 
cynie, a teraz już w Bysławiu! Je s t to 4 koło w powiecie, a 75 na Pomorzu! Kol, 
Ossowskiemu jako prelegentow i na konstytucyjnem  zebraniu. Kol, R, Ziemnickiemu 
jako zw ołującem u zebrania serdeczne podziękow anie i uznanie, a  nowozałożone- 
mu Kołu życzymy jak  najpom yślniejszego rozw oju i rozkwitu!

PUCK. — Reorganizacja Koła.

P o s ied zen ie  re o rg a n iza cy jn e  —  o d b y te  d n ia  21, 5. 29 r. w  gm achu  „ S o k o ła"  
p o d  p rzew odn ic tw em  k ie ro w n ik a  pu ck ie j szk o ły  w y d z iałow ej p. D eskow skiego.

Po dłuższej — bo nieomal półtorarocznej przerw ie z inicjatyw y kierow nika 
puckiej szkoły wydziałowej p. Deskowskiego członkowie K oła — powiadomieni 
osobnem pismem —  zebrali się dnia 21 kw ietnia br. o godzinie 10,30 w gmachu 
„Sokoła celem reorganizacji koła. Po przyw itatn iu  przew odniczący w krótkich 
wywodach w yjaśnił przyczyny tak  długiej przerwy, następnie w skazał na koniecz
ność utrzym ania ko ła  ze względu na ważność, cel i korzyści organizacji, poczem 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, ponieważ dotychczasowy przew odniczący 
p. Deskowski z powodu krótkiego już tylko pobytu w Pucku prezesurę złożył, a  in 
ni członkowie zarządu w międzyczasie zostali przesiedleni.

W  sk ła d  now ego z a rz ą d u  w eszli KK, N hdo lsk i Jó z e f —■ O słam ino , jak o  p rz e 
w odniczący ; K u p fe rszm id t B ru n o n  —  Z elis trzew o  — jak o  z a s tę p ca  p rzew ,; G ó ra  
P aw e ł —  M rzezino  —  jak o  sk arb n ik ; M alinow sk i B e rn a rd  —  C elbow o —  ja k o . 
sek re ta rz .

Ponieważ nowo w ybrany przew odniczący nie był. obecny, postanowiono dalszą 
spraw y reorganizacyjne załatw ić po konferencji rejonowej w Mrzęzinie, dnia 
6 m aja  1929 r. Na tem posiedzenie skończono.

KOŁO PUCK. — D alsze posiedzenie.
Działo się w  M rzezinie, dnia 6. 5. 29.
Tegoż dnia po konferencji rejonow ej odbyło się pierwsze zebranie m ies ięcz

ne K oła z następującym  porządkiem  dziennym : 1. Zagajenie; 2. Spraw y reorga-
nizacyjne pod względem pracy na przyszłych posiedzeniach; 3. M iejsce i czas 
zebrań; 4. Składki miesięczne; 5. Przyjm ow anie nowych członków; 6.. W olne w nio
ski; 7. Zakończenie.

Posiedzenie zagaił przew odniczący kol. Nadolski, w itając zebranych, poczem 
w yraził podziękow anie byłemu przewodniczącem u za dotychczasową pracę, dziękuje 
za  zaufanie, którem  zebrani zaszczycili jego osobę, w ybierając go na przew odni
czącego.

Obszerna dyskusja nad spraw ą rozw oju ko ła  pod względem osiągnięcia celu 
a mianowicie dalszego kształcenia się w ykazała, że zadość uczynimy tem u oto 
celowi przez w ygłaszanie referatów  z dziedziny nauk zw iązanych z życiem szkolnem 
przez dyskusję nad tem i referatam i, dalej przez odczytanie i przedyskutow anie 
względnie omówienie aktualnych i nasze koło najw ięcej tyczących spraw  względnie 
artykułów  podanych w czasopismach pedagogicznych i t. p.



Posiedzenia odbywać się będą w każdą pierw szą niedzielę, miesięca w gma 
chu „Sokoła" przed  południem  po nabożeństwie d la  w ojska o 9,30.

Zebrani jednom yślnie zobowiązali się do płacenia miesięcznej sk ładki w w y
sokości 0,25 zł. na potrzeby naszego koła.

Postanowiono abonować „N auczyciela Pom orskiego" — opłatę  oraz składki 
miesięczne potrącone będą przy w ypłacie poborów przez pp. płatników  na podsta
wie osobnej listy, a następnie odesłane przez Inspek to ra t Szkolny.

Koło liczy 19 członków, w tej liczbie 3 nowo zapisanych.
W  wolnych głosach poruszono spraw ę1 wygłoszenia referatów  na następ, po 

siedzeniu. Jako  prelegentki zgłosiły się kk. Cerowska — Zelistrzewo i A rndtów na 
— Puck. Po w yczerpaniu porządku dziennego posiedzenie skończono.

r

ŚW IEC IE . — Zebranie K ola dnia 2. 5. 1929 r.
Porządek  dzienny: 1. Zagajenie, przeczytanie porządku obrad; 2. O dczytanie 

protokółu  z zebrania 11. 4. 29 r. 3, Spraw ozdanie z dotychczasowej pracy zarządu 
i kom isji około zjazdu powiatowego; 4, R eferat ks. Lehmanna. 5, P rzyjęcie no
wych członków; 6. Spraw ozdanie referen tk i oświatowej. 7, K om unikaty za rząd u ’ 
Chór naucz; — K asa pośm iertna; rok  wojsk,; — podatek  dochodowy — stw ier
dzenie obecnych, — zw rot podatku  komunalnego; — datk i misyjne; — Postu laty  
naucz, do R. Sz. Pow. 6. 5. (kol. M akiłła) W ybór delegata.; 8. P łacenie składek  
9, Skrzynka zapytań; W olne głosy; 11. Zakończenie.

Zebranie zagaił kol. P rezes przeczytaniem  porządku obrad.
S ekre tarka  odczytała protokół z 11 kw ietnia, k tó ry  został prawomocnym.
Kolega Prezes w spraw ozdaniu z dotychczasowej p racy kom isji nad  Zjazdem 

Pow. mówi że w ysłał dnia 23 kw ietnia okólniki do w szystkich kół w powiecie z za
pytaniem  o udział kół w zjeździe, a  dotychczas z w yjątkiem  koła Bukowiec żadne in 
ne nie dało odpowiedzi. Kolega prezes w ysłał drugi okólnik, ale jeszcze odpow ie
dzi niema.

Na wniosek kol. M ak iłły  uchwalono dać m ały a rty k u ł do G łosu Św. o Zjeźd- 
dzie. N astępnie w ybrano komisję dekoracyjną kol. S tryjkow ski i M uller. Komisję 
przyjęć kol. Spiskównę i Koszowskiego.

Ks. Lehmann odczytał re fe ra t „ Jak ą  etykę w szkołach należy w ykładać i w 
m łode pokolenie w pajać?" N ad referatem  w yw iązała się dyskusja, w której brali 
udział kol. M akiłła, kol. Koszowski. Ks. K lin proponuje, aby nauczyciele postarali 
się mieć w pływ  na wybór filmów. Kol, Stróżowski dziękuję ks. Lehmanowi za ob 
szerny i pouczający referat.

Jak o  nowy członek przystąp ił do Stow. Ks. K lin i p. Poródków na. Obecnie 
Stow arzyszenie liczy 30 członków.

Spraw ozdanie referen tk i oświatowej odpada.
Spraw a Chóru N. nie jest jeszcze załatw ioną, na zjeździe w Chełmnie w ystą

pi ty lko chór męski. Do kasy pośm iertnej powinni zapisać się wszyscy członkowie 
Stow arzyszenia,

Kolega S tryjkow ski ściągnął sk ładki od członków;
W  skrzynce zapy tań  było k ilka zapytań.
Kol. M akiłła prosi członków o uczestnictwo w A kadem ji i zawodach z okazji 

3 maja.
N astępne zebranie odbędzie się 13 czerwca o godzinie 4 pop, W  skarbonce 

na fundusz misyjny było 4.05 zł. Zebranie zam knął prezes chrzęścijańskiem  p o zd ro 
wieniem „Niech będzie pochw alony Jezus Chrystus".

LIP IN K I. — M iesieczne posiedzenie Koła.
Dnia 1 m aja odbyło się miesięczne posiedzenie ko ła  Lipinki w Jabłonowie. 

U dział członków był liczny. Zebranie zagaił prezes ko ła  p. F r. D ubiełla — podając 
porządek  dzienny zebrania: 1. O dczytanie protokółu, 2. W ybór delegata na zjazd



Jubileuszow y; 3. U dział naszego K oła w ogólnym zjeździe Stow arzyszenia w P o 
znaniu 4. Abonowanie czasopism pedagogicznych. 5. W olne wnioski.

P rotokół z poprzedniego zebrania odczytał sek retarz  ko ła  p. W inkowski, k tó 
ry  przy jęto  bez zmian; poczem przystąpiono do w yboru delegatki (ta) na zjazd 
Jubileuszow y; — nasze koło będzie reprezentow ała na tym  zjeździe p. J ,  Tęczan- 
ka. N astępnym  t jednym  z najw ażniejszych punktów  obrad, to omawianie w yjazdu 
naszego koła na zjazd  Stow arzyszenia do Poznania. W ielkie jest zainteresow anie 
w śród Koleżeństwa, tak  ogólnym zjazdem  Stow arzyszenia, jak  i P. W. K, 0  zain te
resow aniu tem świadczą liczne zgłoszenia członkiń i członków naszego K oła •— 
pragnących wyjechać do Poznania. Szczegółowe omówienie tej spraw y ma nastąpić 
na przyszłem  zebraniu. W racając do spraw y już raz omawianej tj. abonowania c za 
sopism pedagogicznych; — koleżeństw o w ybrało z pośród dostarczonych przez 
p. Basm ana następujące czasopisma: „Pokłosie szkolne", „Przeszłość", „Roboty ręcz
ne" P oradnik  językow y" i.te  czasopisma zaabonowano.

W  wolnych w nioskach zaję to  się ustaleniem  tem atu  referatu , k tó ry  ma być 
wygłoszony na przyszłem  zebraniu. Na tem posiedzenie zamknięto.

Term in przyszłego zebrania naznaczono na dzień 1 czerwca.

SKÓRCZ. R ezolucja w sprawie domagań Szachta i zajść opolskich!
Członkowie naszego K oła uchw alili rezolucję, jednom yślnie pow ziętą na z e 

braniu  K oła Skórzeckiego dnia 7. 5, 9 r.
„My, nauczycielstwo Skórcza i okolicy, zgrupow ani w szeregach S tow arzy

szenia Chrześcijańsko Narodowego N auczycielstw a Szkół Powszechnych — w ystę
pujem y ostro przeciw  domaganiu się Schachta w Paryżu  i oświadczamy, że nie d o 
puścimy do naruszenia granic naszych zachodnich.

W yrażam y cześć d la  bohaterskich artystów  Opery K atowickiej za to, że 
ponieśli polskie słowo i polską pieśń do braci naszych na Śląsku.

Oburzamy się na chamski czyn nacjonalistów  niemieckich za pobicie i po
ranienie artystów .

Żądamy zadośćuczynienia!"

G D Y N IA . Posiedzenie Koła.
N a w stęp ie  z eb ran ia  uczczono pam ięć zm arłe j n iedaw no  ko leżan k i, członkini 

tu te jszeg o  S to w arzy szen ia  śp. F e lic ji W iśniew skiej,-

Po przeczytaniu protokółu  z poprzedniego zebrania przystąpiono do o- 
brad. Omawiano zjazd  jubileuszowy w Chełmnie w czasie Zielonych Świątek, w 
którym  wezmą udział delegat Ogrodowski i członkowie Chóru Naucz. Pom. O m a
wiano sprawę kursów  w akacyjnych organizowanych przez Z arząd Główny. Szcze
gólnie zainteresow ano się kursem  w akacyjnym  w Oksywiu. Dosyć obszerna dysku
sja  w yw iązała się w czasie czytania sta tu tu  kasy  pośm iertnej. W niesiono k ilka poprą 
wek, k tóre  delegat p. Ogrodowski przedłoży na zjeździe w Chełmnie. S ta tu t C hó
ru  Naucz. Pom. p rzy jęto  bez zmian. P rzy ję to  do wiadomości pismo wojewody 
w sprawie m ieszkań i roli nauczyciela, k tó ra  to kw est ja  zosta ła  ostatecznie 
korzystnie dla nauczycielstw a załatw iona. Spraw ę w yjazdu do Poznania na P. W. 
K. w zw iązku z odbywającym  się tam  W alnym  Zjazdem  omówi się dopiero po 
ustaleniu program u przez Z arząd Główny. B ardzo ak tualny  re fe ra t z m etodyki r a 
chunków w ygłosił kol. Słowik. K om isja zabawowa zda ła  spraw ozdanie z urządzonej 
w dniu 4 m aja zabaw y w Casinie. Z tej rac ji należy się też komisji zabawowej ogól
ne podziękow anie za urządzenie tak  miłego wieczorku.

KOŁO KRÓL. N O W A W IE Ś.
Dnia 13. 5. 29 odbyło się zebranie K oła Król, Nowawieć. Załatwiono sprawy 

bieżące. R eferat na tem at „N auczyciel w życiu społecznem " w ygłosił A, Reimann 
z Czapel.



STAROGARD. M iesięczne spraw ozdanie za miesiąc kwiecień 1929 roku.
Zwyczajne zebranie Stow arzyszenia Chrzęść. N aród. Naucz. Szkół Powsz, 

Koło S tarogard  i okolica odbyło się dnia 27 kw ietnia br. w miejscowej szkole 
dziew cząt z  następującym  porządkiem  obrad: 1. Zagajenie i przeczytanie protokółu,
2. W ybór delegata na Z jazd Okr. D elegatów Pom orza i Zja:<d Jubileuszow y. 3 
P ro jek t założenia K asy Pośm iertnej oraz Chóru N auczycielstw a Pomorskiego. 4 
W  spraw ie zw rotu podatku  komunalnego. 5, W olne głosy i wnioski. 6, Zakończenie

Zebranie zagaił prezes K oła miejscowego kol. p. R aszeja, dziękując członkom 
za liczny udział. Po przeczytaniu protokółu  z ostatniego zebrania przystąpiono do 
obrad. Odpowiednio do w skazań Zarządu Okręgowego przew odniczący podał zebra- 
nym do wiadomości o tegorocznym  W alnym  Zjeździe D elegatów  Kół Pomorskiego 
O ddziału Okręgowego, m ającym  się odbyć w czasie w akacyj świątecznych Zielo
nych Świątek, Jak o  delegata na wyżej w spom niany Z jazd w ybrano jednogłośnie 
przewodniczącego kol, p. Raszeję,

N astępnie prezes szczegółowo omówił spraw ę kasy pośm iertnej. Wobec n ie 
licznych zgłoszeń do Chóru N auczycielstw a Pom orskiego w ykazał przewodniczący 
potrzebę przystępow ania do tego Chóru i zachęcał członków do nadsy łan ia  zgło 
szeń. W  dalszym  ciągu posiedzenia mówiono bardzo obszernie w spraw ie zw rotu 
podatku  komunalnego. Celem dalszego kształcenia się obradowano nad u tw orze
niem W yższego K ursu Nuczycieli w S tarogardzie.

W  w olnych  g ło sach  .mówiono w sp raw ie  ch ło s ty  o raz  Pow szechnej W ystaw y 
K ra jo w ej.

Po. omówieniu spraw, wchodzących na porządek obrad, prezes solwowai 
zebranie.

M iesięczne sprawozdanie kasowe za miesiąc kwiecień.
Koło miejscowe liczy razem  35 Członków. Na miesiąc maj pozostaje 35 człon 

ków. Składkę członkow ską za miesiąc kwiecień w kwocie 70 zł, odesłano Z arzą
dowi Okręgowemu.

KOŁO w OSIU, (pow  św iecki), „II egzamin n a u czyc ie lsk i’.
W  dniu 4 m aja r. b, odbył się II egzamin d la  nauczycieli tymczasowych 

z Osia i okolicy. K om isja egzam inacyjna, sk łada ła  się; z ks, naczelnika Strogui- 
skiego, p. inspektora Leona A drycha i p. kierow nika S tanisław a Januszew skiego

•Złożyli II egzamin; 1. M aćkow iak z Komorska, 2. Chałosciński z Trzebcin,
3. Fischoederów na z Osia, 4. J . Je leń ska  z Osia, 5, D. Je leńska  z Osia, 6, Górski z. 
Wierzchów, 7. E. Koszucki z Jędrzejow a, 8. K upper z Łążka, 9. Lumikowski z Osia.
10. Makowski z Osia, 1:1. N adolny z Łąskiego Pieca, 12. Orzechowski z Biechówka.
13. W ięckiewicz z Brzemion.

(K oleżankom  i K olegom  ty m  sk ła d am y  se rd eczn ą  g ra tu lac ję !)

G RU D ZIĄD Z: M iesięczne posiedzenie.
odbyte dnia 9 m aja 29 r. w ieczorem o godz, 8 w H otelu K ellasa, zgrom a

dziło w ielką iiczbę członków. Przew odniczący kol. C. Kalinow ski pow itał przyby
łych, a szczególnie nowe członkinie Dyllównę i Baranowską. Po przeczytaniu przez 
sek retarza Koi. Sandera protokółu  z poprzedniego posiedzenia w ygłosił Koł. Rek 
to r M. Ryczakowicz swój — nieco zmieniony — refera t zjazdow y: „Problemy 
wychowania współczesnego, a nasza ideologja", k tó ry  to re fe ra t podajem y na 
innem m iejscu niniejszego numeru. W  dyskusji ńad  referatem  zabierali głos: ks. prot 
R ogalski; prof. Szwoch, prezes Nowicki; prezes Kalinowski, Chrzanowska, Zien
tarsk i i referen t Ryczakowicz. Spraw ozdanie z okręgowego zjazdu delegatów  i z 
z jazdu jubileuszowego złożył w yczerpująco delegat Józef Z ientarski; swe uwagi 
dorzucili kol. Ożga i inni. O w alnym  Zjeździe Stow arzyszenia (Poznań, dnia 8. — 10 
lipca 29 r.). mówił prezes okręgowy Kol. A. Nowicki, naw ołując do licznego b ra 
nia udziału: osobna wycieczka w yrusza z G rudziądza nocą z dnia 7 na 8 lipca przy 
bezpośredniej kom unikacji przez Toruń do Poznania, gdzie staniem y dnia 8. 7. r a 
no o godz. 4, Szczególną wagę winniśmy przyw iązać do wycieczek krajoznaw 



czych nauczycielstwa, k tóre zwiedzą po ukończeniu zjazdu Pomorze: Gdańsk, Gdy 
nia, Hel, K artuzy, Tczew, Pelplin, G rudziądz, Chełmno, Toruń, — Na miejsce do 
tychczasowego skarbnika K oła kol, Hoffmanna, k tóry  w raz z kol. Kieszczyńskim i 
B ielińskim  p rzy jął posadę w szkolnictwie polskiem zagranicą, wybrano kol, Józeia ' 
Z ientarskiego. Kol, prezes K alinowski referow ał przebieg posiedzenia M iejskiej R a
dy Szkolnej z dn, 26, 4. 29 r.; na którem  odrzucono m. i . wniosek „księdza" 
H ajduka o utw orzenie w G rudziądzu przedszkola „kościoła narodowego". W y
cieczka członków Koła do Sartowic odbędzie się dnia 9 czerwca parostatk iem  lub 
autobusami. Urozmaicone posiedzenie o żywej dyskusji zakończono o godz. 11 wiecz.

Jak spędzim y w akacje le tn ie ?
1 Kogc czeka II egzamin (praktyczny 1, ten zgłosi się w najbliższych dniach 

pod adresem  „Biuro Nauczycielskie" — G rudziądz, Rynek nr, 15, przesy łając wraz 
z zgłoszeniem 10 zł, wpisowego, K uratorjum  O, S, P , staw iło nam  do dyspozycji 
gmach sem inarjum  nauczycielskiego (sale w ykładow e — sypialnię i kuchnię), 
kurs trwać będzie stosownie do wszelkich możliwych terminów w akacyj letnich 
na Pom orzu od dnia 2 do. 30 sierpnia 29 r , ; uroczyste otw arcie kursu: dnia 3, 8. rb. 
rano o godz. 9. Bliższych informacyj udziela zainteresow anym  i zgłaszającym  się 
nasze Biuro Okręgowe,

2. Kto pragnie szukać odpoczynku nad  morzem, zgłosi się wcześnie pod 
adresem : Ignacy Sarnowski, kier. Szkoły, Ja s ta rń ia  na Helu, podając ilość dni poby
tu  nad Bałtykiem b, datę p rzyjazdu oraz przesyłając pod powyższym adresem  o p ła 
tę z cały czas: ty lko  1,— zł. za dobę!

3. Kurs nauki gotowania:
K tóra z pań nauczycielek chce spędzić w akacje przyjem nie i pożytecznie — 

w przepięknej górskiej -okolicy, — niech się zapisze na kurs nauki gotowania 
Kurs ten odbędzie się w Jurgow ie na Spiszu, — od 19 lipca do 17 sierpnia b, r. 
Umieszczenie dla kandydatek  kursu  w budynku szkolnym bezpłatnie ,a koszt u trzy 
mania w ed ług  wspólnych obliczeń 5 do 6 złotych dziennie. Zgłoszenia na kurs 
przyjm uje Z arząd Krakowski naszego Stow arzyszenia O ddziału Kraków, ul. K azi
mierza W ielkiego 33.

4. Kto chciałby korzystać z ulg w miejscowościach klim atycznych, uzyska
nych przez nasz Z arząd Główny w Iwoniczu, Rabce, Truskaw cu, Ciechocinku, w 
Inowroćławiu, K rynicy i Szczawnicy, zechce w ysłać zapytanie listownie w prost do 
naszego Zarządu Głównego, W arszawa, ul. Senatorska nr. 19 m, 13., a otrzyma 
żądanych i potrzebnych w yczerpujących informacyj.

5. Kto pragnie rekreacji ducha i duszy, ten pójdzie za głosem i zaproszeniem 
J. E. Ks. Biskupa Dominika — Pelplin, P atrona  „Tow. Św. Józefa Nauczycieli K a
tolickich Diecezji Chełm ińskiej", biorąc udział — K oledzy i Koleżanki — w teg o 
rocznych rekolekcjach nauczycielskich: od dn. 7 - ^ - 9  sierpnia 29 r, w Pelplinie, 
nocleg, egsercycje i b. dobre utrzym anie tylko 11,— zł. Zgłoszenia kierow ać pod 
adresem: „Rektor M ichał Makowski, Pelplin, pow. Tczew.

6. Poznań! Słowo to nie schodzi z ust Polaków  szczególnie w bieżącym 
czasie: Powszechna W ystaw a K rajow a — Z jazdy —  Kongresy! Tem więcej winni 
wychowawcy, kierownicy narodu polskiego patrzeć na Poznań jako na ośrodek sw e
go zainteresowania!

Jeżeli (moralnym) obowiązkiem każdego nauczyciela jest zw iedzenie P. W. 
. K., to koniecznością d la każdego StowarzĄj-szeniowca jest, połączyć zwiedzenie do 

robku z pierwszego dziesięciolecia niepodległego Państw a Polskiego, ześrodkowane 
go na P. W. K„ z wszechpolskim zjazdem  naszej organizacji.

W skazując na artyku ły  w naszych organach —: „Naucz. Pom." nr. 6 — 8. II. 
str. 99 i „Naucz. Polski" nr, 11. 9, str. 1 i. 2 i str. 6 i 10., przypom inam y, że



każdy  Stowarzyszenipwięc jest w posiadaniu drukow anego form ularza kw eśtio- 
narjusza^ zgłoszeniowego, zaw ierającego wszelkie dane i instrukcje- kw estjonar u-

S O T ilS S Ł S & S lf  w,pe,nii 1 ***;*■ •**¥ a S C T -
oościelar2yPr ina^ y: zbior°w e W a te ry  (kl. III.) z łóżkiem i wszelką potrzebną 
pościelą 3 - zł, za dobę, zbiorowe (kl. 4) bez łóżek — 1,50 zł. za dobę dla 
członkow i ich rodzin; należytość za k a rtę  uczestnicaw a — 6 — zł. upow ażniającą do
t ó r u ^ d o  O J 4 W7 r f aCh“ Z ’aZdU r dnj  8 1 9 lip ca  29 Ć , ulgow ych b ile tów  do te a tru  do O grodu  Zoologicznego, n a  ob iady , do w stęp u  trzy k ro tn eg o  n a  W ystaw ę za

. " bezPla tne&° udziału w ram ce i wieczornicy, ulg w opłacie przy zwiedzaniu 
m iasta, ulg w przew idzianych wycieczkach.

N ależy to ść  za  k a r tę  u czestn ic tw a  (6,—  zł.) o raz  po łow ę na leży to śc i za  k w a 
te ry  zam ów ione n a leży  w y słać  n a  k o n to  k o m ite tu  Z ja zd u  w P . K. O. P o zn ań  nr. 
zuz — o4U,

Celem wspólnego w yjazdu w. zarezerwow anych wagonach III. k lasy  wyrusza- 
A °™°5z?j/ .nast9Pu ) 4ce w ycieczki: z G rudziądza w nocy z dnia 7 na 8 lipca rb. o 

godz. 23,25 (Kornatowo: 0,01, Chełmża: 0,26, Toruń: 1,13, Poznań gł. 4,00 rano), dla 
m iasta i pow iatu G rudziądz, Świecie, Chełmno, Toruń, kierownik, kol. Cezary K ali
nowską G rudziądz, ul. Sienkiewicza nr. 37.; z Jabłonow a tegoż dnia kurjerem  
(Jabłonow o W ąbrzeźno, Kowalewo, Toruń) o godz. 23,27 nocą (W ąbrzeźno 23,45, 
Kowalewo: 23,58; Toruń; 0,30; Poznań ca. 3,— rano), d la  powiatów Brodnica, Wą- 
brzezno, Lubawa, Działdowo, K ierow nik Kol, Ju lju sz  Paw łow ski; Lipinki, pow. 
Lubawa; z Tczewa tegoż dnia o godz. (0,32 w nocy, Pelp lin : 0,56; Laskowice: 1,58,) 

a pow iatów  Gniew, Tczew, S tarogard, M orski, W ejherowo, K artuzy, kierownik; 
a wp i J ° zef P ion tek  —  Pelplin , pow, Tczew; z Chojnic tegoż dnia o godz. 

17,10; W ięcbork: 18,21, Poznań 23,48. dla powiatów Sępólno, Chojnice, Tuchola, K o
ścierzyna, kierownik Kol. Leon Jackow ski — Chojnice, ul, Igiełska nr. 3.
N asi członkow ie  lub S zanow ne Z a rz ąd y  K ó ł zechcą w cześn ie  pow iadom ić lis tow nie  
pow yższych  k ie ro w n ik ó w  w ycieczek  o liczb ie  b io rący ch  u d z ia ł, aby  um ożliw ić im 
zam ów ienie  i z a reze rw o w an ie  odpow iedn ie j ilości p rzed z ia łó w , lub wagonów.

S k o rz y sta jc ie  liczn ie  z te j n ad zw y cza jn e j sposobności.

N A  UCHO:
1. Czy na leżysz ju ż  do „Stow arzyszenia Ch. N. N. S. P .“?
2. C zy spełniasz swe obow iązki organizacyjne — przez pilne uczęszczanie 

na zebrania, w ygłaszanie referatów, przez punktualne płacenie składek?
3. Ilu zwerbowałeś nowych członków  naszej organizacji? ilu abonentów  

„Naucz. Pom .“?
4. C zy nadesłałeś ju ż  referat lub lekc ję  do R edakcji „Naucz. Pom.?"
5. Ile egzem plarzy ,,M łodego P olaka" (K atow ice  — ul. Powstańców nr. 10 

zaprowadziłeś! ju ż  w Sw ej szkole?
6. Znasz, czytasz i abonuiesz „Szkołę Śląską?" (A dres  —- jak pod 5!)
7. Posiadasz ju ż  znakom ity  nasz ,,Inform ator N auczycie lski?“ (cena 3,—- z ł .  

Biuro Naucz, G rudziądz  — R ynek  15).
8. „Do miłego w idzenia!" dnia 8 lipca 29 r. w Poznaniu!

>— 38 —

Z A P A M IĘ T A JC IE  SO BIE  N A S Z E  A D R E SY :
1. „Buro N auczycie lskie" — G rudziądz, yn ek  15, teł. 713 — (Pom. Zarząd  

O kręgowy  — R edakcja  i Adm inistracja  „N auczyciela Pom orskiego").
2. K om itet Z jazdow y  — Poznań —  ul. D ziałyńskich 4. (P oznański Zarząd  

O kręgow y);
3. Zarząd G łówny: W arszawa  — ul. Senatorska nr. 19 m. 13. (R edakcja  

i A dm inistracja ..Nauczyciela P olskiego" i „Szkoły");
4. Śląski Zarząd Okręgowy, Katowice  — ul. Powstańców 10. („M łody Po

lak" i „Szkoła Śląska).
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Z estaw ien ie  organizacyjne za m iesiąc maj 
K oła :

Zmiany perso N ade- N adesłało
P O W I A T nalne i ilość 

członków dniaj sia ło sp raw o zd an ia

i  K  O  Ł  O 31- V. 1929 r. spis
czł.

roczne
m ies

+ stan1 — kasowe organiz.

1. P o w ia t  M orski 1 114
ta k ta k ta kP u ck '„_ ■ 19 —

G dynia __ 41 ta k ta k ta k ta k
S w arzew o __ 23 ta k tak tak tak
K rokow a _ 20 tak ta k ta k ta k
K arlikow o — 1 11 ta k ta k ta k ta k

il. P o w . W ejh ero w o 3 — 53
W e jh e ro w o 3 — 43 tak — tak ta k
S zem u d — — 10 — — ' — —
lii. P o w ia t  K artuzy __ — 147
K artu zy — — 18 — — — —
S ie rak o w ice __ — 29 ta k ta k — tak
S u lęczyno __ ■ 25 ta k ta k tak tak
frzo d k o w o _r • — 16 tak tak ta k — ■
Ż ukow o _ — 9 ta k ta k ta k
C hm ielno __ — 9 ta k — — —
M atarn ia __ — 7 — — — _
H opow o __ — 8 ta k ta k — ta k
S tę ż y c a _ — 16 ta k tak ta k ta k
S zy m b ark -G o ręczy n — — 10 — — tak
IV. P ow .K o ścIerzy n a __ 1 132
K ościerzyna _ — 43 ta k ta k ta k ta k
L ipusz _ — 21 ta k — ta k —
S k arszew y _ — 18 ta k ■.ak ta k ta k
S ta r a  K iszew a 1 16 ta k ta  k ta k tak
L in iew o _ — 19 tak ta k — ta k
Je z ie rc e _ — ’ 15 tak — — 'SpLbi
V. P o w ia t  T czew 3 1 72
T czew 3 1 49 tak ta k ta k tak
P e lp lin ~ 23 ta k — ta k ta k
VI. P o w . S tarogard _ — 140
■Starogard __ — 30 ta k — — ta k
S k ó rcz _ — . 42 ta k ta k ta k ta k
L ub ichow o __ — 33 ta k ta k tak ta k
O siek __ — ■ 12 ta k ta k ta k ta k
P iń czy n __ — 7 tak ta k A— tak
P iece _ — 16 ta k ta k — ta k
VII. P o w . G niew — —- 83
G niew — — 50 tak ta k ta k _
C zerw ińsk -S m ętow o — — 33 ta k — — —
VIII. P o w . C hojnice — — 107
C hojn ice — — 26 ta k tak ta k tak
C zersk — — 27 tak ta k — ta k
B ru sy — — 21 ta k _ ta k ta k
B rzeźno — — 15 — — .— ta k
W ie le — — 18 ta k — — ta k
IX. P o w . S ę p ó ln o 3 — 48
S ępó lno  (kolo pow .) 3 — 48 ta k tak ta k ta k
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zeb ran ie

;1' — |s ta^

X .  Pow . Tuchola 10 4 67
T u ch o la — 4 35 ta k ta k ta k tak tak 7 X II. 29
Ś liw ice — — 10 -tak — ,— tak — 17. 11:29
C ekcyn — — 12 ta k ta k — ta k tak 10. III. 29
B yslaw . 10 — 10 ta k — Ł- tak tak 14. V. 29
X I  Pow. Świecie 20 5 160 n ow e k o ło
S w ieeie 3 — 30 tak ta k ta k tak tak 15.XII.28
N ow e — — 23 ta k ta k ta k —
W a rlu b ie — 1 14 ta k ta k tak ta k —

O sie — — - 10 ta k ta k tak tak — 13.1. 29
B ukow iec 2 — 17 ta k ta k ta k ta k tak 5. I. 29
P ru szcz — — 23 ta k ta k tak ta k tak 5 I 29
Jeżew o — 4 17 ta k ta k ta k tak - -
Św iekatow o, 3 .— 14 ta k ta k ta k ta k tak 11. II. 29
L n ian o -D rzy c im 12 — 12 — •— — ta k tak l 2. V. 29
X II .  Pow. Grudziądz 4 — 156 No * e ko ło
G rudziądz / 4 — 85 ta k tak ta k ta k _ 14. I. 29
R ad zy ń — — 14 ta k ta k ta k — 12.XII.28
Ł asin — — 22 ta k ta k tak tak
G ru t’ — — 21 tak ta k tak — 5. I. 29
D usocin — — • 14 ta k ta k tak ta k —
X !Ii .  Pow. Chełmno — 1 70
C hełm no — 43 ta k tak tak tak tak 13. I, 29
L isew o — '' 7!-'' 17 tak ta k tak ta k — 1. X II 28
D ąb ro w a  C hełm ińska — !■ 10 ta k ta k tak ta k —

X IV . Pow. Toruń 2 — 128
T o ru ń 2 — 67 tak — ta k tak tak- 15.XII.28
C hełm ża — — 61 ta k tak tak tak tak 19. I. 29
xV. Pow .W ąbrzeźno — — 66
W ą b rz e ź n o — •" — 33 ta k ta k ta k tak tak 16. IT. 29
K ow alew o — — 24 ta k tak ta k ta k tak 15 X I I .28
K ról. N ow aw ieś — 9 ta k -r- — ta k tak 9. 1. 29
X V I. Pow. Brodnica _ 125
B rodn ica — — 50 ta k -- ta k tak — 25. 11. 28
L id z b a rk _ — 17 ta k --- — — —
P olsk ie  B rzozie — — 19 ta k ta k ta k tak tak 14. I. 28
Jab ło n o w o — — 19 ta k — tak ta k tak- 20. I. 28
N ieżyw ięć — — 20 . ta k ta k ta k tak tak 3. I. 28
X V II.  Pow. Lubawa 2 — 128
L u b aw a -— — 36 tak ta k tale tak — 9. II. 29
N ow em iasto — — 47 ta k ta k tak tak — 16. 111.29
L ip ink i 2 — 27 ta k tak tak ta k _
G rodziczno — i— ' 18 ta k ta k ta k ta k tak 23. III. 29
X V III . P. Działdowo 4 — 41
D ziałdow o(koło  pow . j 4 ~ 41 tak ta k tak tak tak 5. I. 29

X IX .  Członkowie 3 12
Korespondujący 3 ! —  : 12 ta k ta k tak ta k

75 c z y n n y c h  Kół 54 J 13

4 1  c z ło n k . 
n a d w y ż k a

1849 
czł. 
w 75 
koł.

70 kól 49 kól 49 kól 65 kól 46
kół

51 kół
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Zestawienie kasowe za mies 
maj 1929 rok.

iływ y od Kół do K asy O kręgow ej od dnia 1 — 3

K O L O
Składki m iesięczne

„N
au

cz
yc

ie
l

P
om

or
»k

i“

m iesiąc ilość
członków suma.

K ról. N ow aw ieś kw iecień 9 1 8 , -
K ról. N ow aw ieś m aj 9 18,—
L niano kw iec ień 4

i m aj 5 1 8 - 2,50
S ępó lno m aj 45 9 0 , -
P e lp lin m aj 47 90,— 11,25
L ub ichow o m aj 33 66,— 8,25
K rokow a m aj 20 40 — 5 , -
L ipusz m aj 20 ' 4 0 - 7,50
L ipusz k w iec ień 20 40,— 7,00
S ta ra  K iszew a m arzec 17 34,— 4,50
S k a rszew y m aj 18 36,— 4,50
T oruń m aj 54 108,— 6,25
L isew o lu ty 17 3 4 , - 8,50
S tę ż y z a kw iecień 16 3 2 - Ł —
P iń czy n m aj 6 12,—
S ulęczyno kw iecień 25 5 0 , - 6,25
W ejh e ro w o m arzec .34 , 68 —

i kw iecień 34 68,— 9,—
C hełm ża m aj 58 116,— 14,50
G niew  i C zerw ińsk kw iec ień 79 158, —
N ow em iasto m aj 47 94,— 11,75
T u cho la m arzec 36 72, —
T czew m aj
T czew m aj 49 9 8 , -

i kw iec ień 3 6,— 12,—
C ekcvn m aj 12 24,— 3,—
O siek m aj 10 20 — 2,—
L ubiew o  — Ś w ie  ■maj
katow o m aj 14 28,— 3,50
G rodziczno m aj 13 26,— 24,75
L ip ińsk i m aj 27 54,— 6,75
L ubaw a m aj 37 74 — 9,25
S kórcz m aj 41 82,
D ziałdow o m aj 38 76 —
B ru sy m aj 4 8 , - 4,25
B ru sy m aj 17 34,— 4,25
D ą b ro w a — C hełm . listopad 28 r. 7 14,—
D ąb ro w a— C hełm . k w iec ień 11 22,— 2,75
s l iw ic e m aj 9 18,— 2,25
S w arzew o m aj 22 5,50
P iece m aj 16 36,— 6,75
G rudziądz m a j | } )
R adzyń m aj ł
Ł asin m aj J J J
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Składki miesięczne

„N
au

cz
yc

ie
li

 
Po

m
or

sk
i"

 
j

Na
 

in
ne

 
ce

le R azem
m iesiąc Ilość

członków sum a

42 D usocin \  m aj \  135 { '2 7 0 ,- {33,75 {2 7 ,— {333,75
43 . C hełm no m aj 43 86, — 10,75 96,75.
44 N ow e ma] 23 4 6 , - 5,50 51,50,
45 L eśno  — B rusy m aj 6 12, I S 
46 H opow o m aj 8 16,— 2 - IS, -
47 C zersk m aj 27 5 4 , - 54,—
48 C zersk 42,75. 42,75
49 B uk o w iec m aj 17 34,— 4,25' 38,25
50 P ru szcz m aj 23 4 6 - 11,50 57,50
5J S ie ra k o w ic e m aj 29 58,— 7, - 65,—
52 C hojn ice m aj 15 3 0 - 3,75 33,75
53 W ie lk i K om orsk m aj

W a r lu b ie 3,75 3,75
54 W ie le m aj 18 3 6 . - 36,—
55 J a s ta rn ia 6 , - 6,—
56 T oruń 10,— 10,—
57 G ru ta m aj 12 2 4 — 3,— 27,—
58 S ta ro g a rd m aj 25 50,— 50,—
59 P o lsk ie  B rzozie kw iec ień 14 28, - 3,50 31,50
60 P u c k m aj 4 6 , -

1378 2.754,75 j286,95 j 53,60 3.228,15. 
1

       —

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.
W  czw artek, dnia 16 maja, zm arł nasz długoletni członek i założyciel koła 

ś, p, F ranciszek Fabian, kierow nik szkoły powszechnej w Rożentalu. W  zm arłym  
tracim y gorliwego i sumiennego kolegę i krzew iciela oświaty. Niechaj spoczywa, w 
spokoju. Pogrzeb odbył się we w torek 21 bm. w Pelplinie.

Stow. Chrzęść.-Naród. Naucz. Sz. Pow. ■— ZA R ZĄ D .

W  dniu 23. 4. 29 r. zasnęła w Bogu po kró tk ich  lecz ciężkich cierpieniach 
śp. F elic ja  W iśniewska. Śp.' F e lic ja  W iśniew ska była gorliwą członkinią naszej o r
ganizacji, K oła Gdyni. Mimo podeszłego w ieku i nadw ątlonego zdrow ia pracow ała 
przy  swym w arsztacie do ostatnich sił.

Niech spoczywa w spokoju!
Zaraząd Koła G dynia.

Z am knięcie red akcyjne:
n in ie j s z e g o  n u m e r u :  d n ia  31 . V. 29 r. 
n a s tę p n e g o  n u m e r u : d n ia  30. VI. 29 r.



„GŁOS WĄBRZESKI”
W ŁAŚCICIEL: B. SZCZUKA

WĄBRZEŹNO-POM.
T E L E F O N  NR. 8 0 ---- = = 1 = 1 = = — M IC K IE W IC Z A  11

D L A  SZKÓŁ ŚREDNICH, WYDZIAŁOWYCH, 
POWSZECHNYCH 
I WSZELKICH 
URZĘDÓW 
sta le  na sk ładzie

Cenniki na życzenie w ysyłam y odw rotnie bezpłatnie. 

N ajlepsza lok ata  oszczęd ności, to  u b ezp ieczen ie  w

w Warszawie
Tow . „VITA“ ipst ściśle związane ze Szw ajcarskiem  

Tow arzystw em  Ubezpieczeń, a m ianow icie: C o m p a g n i e  
d’assurance Union Geneve a Geneve.

Przyjm uje ubezpieczenia na w ypadek śmierci i do
życie, posagowe, rent, od wszelkiego rodzaju w y
padków i odpowiedzialności katastrof kolejowych.
Generalna Reprezentacja na Pomorze
D w orcow a 18c R y d H O  Telefon nr. 19.

Poszkuje się dzielnych akwizytorów i zastępców.

I
II
I
I



Ubiory kąpielowej
p a s y  i p rzyb o ry  SfywanK

K O Ł A  R A T U N K O W E
W szelkie przybory do tennisu, lekkiej atletyki, piłki 
nożnej, hockeya na traw ie oraz gier ruchowych

Dom Sportowy Poznań
W Y TW Ó R N IA  i SKŁADNICA 
A R TY K U ŁÓ W  SPO R TO W Y C H

Zw iedzajcie nasze stoisko na Pow szechnej W ystawie 
Krajowej Cenniki i katalogi wysyłamy bezpłatnie.

1 Tow. B ib ljoteka R elig ijna I
H l i  WG L w O W ie ,  ul. Orm iańska 13 9  W
| |  poleca niektóre ze swych nakładów : W
W m  B i e l a w s k i  Z .  X .  D r . :  H is to rja  b ib lijna  S tarego  i N owego P rzy m ierza  dla
M l w szy stk ich  oddzia łów  szkó ł pow sz . 3' — zł. K arto n  3'50 zł. W ,

— K ate ch ezy  b ib lijne  na 1-szą k lasę  szkó ł pow szechnych . W yd. 2-gie 3*80 zł.
=51 — K ate ch ezy  b ib lijne  n a  II i III k lasę  szko ły  pow szech . z p rzygo tow aniem  i p rze - KS.
W M  m ów ieniam i do I spow iedzi i K om unji św ., zastosow ane do urzędow ego  p rog ra-
MB m u. 12  — zł. ł y p
==3 — N auka  re lig ji d la  n iższych  oddzia łów  szkó ł pow szech . B rosz. 1*60, k a r to n  2 — zł.
£=0 (P odręczn ik  szko lny  dozw olony rozp . M in. W . R . i O. P. z dn ia 1 m aja  1928, R p
W Ł  N r. 15735128). I j | |
MB — P rzew o d n ik  m e to d y czn y  do katech izm u rzym .-kato l. arch id iecezji lw ow skiej. y p

Cz. II. K a te c h e z y  o p rzy k azan iach , d o b rych  uczynkach  i o g rzechu 6 '— zł, K=r
C z ą s t k a  A .  x . :  W ia ra  w  Boga i czyn z jw ia ry .

ą f l  O pow iad an ia  k atech izm ow e z p rzyk ładam i. B e
Cz. I, S k ład  A posto lsk i, 3*20 zł. y j=

^  _ _  Cz, II. P rzy k azan ia  i S ak ram en ta , 4 '50  zł. ^
W a  P o  i  e s  K i  H - :  R osja w czora j, dziś i ju tro , 10 zł.
| j a  S t r a s z e w s k i  M l .  P r o f . :  F iłozofja  św . A ugustyna  na tle  epok i. W yd. 2-gie pFjjf

u zupe łn ione , 3 zł. ig F

K a ta lo g i d a r m o ! W y sy łk a  o d w r o tn a !



P r z y ja c ie l  S z k o ły  j e s t  czasop ism em  p ed ag o g iczn o -m eto d y czn em , 
p o św ięco n em  szczegó ln ie  sp raw o m  szk o ln ic tw a  pow szechnego . 

P r z y ja c ie l  S z k o ły  je s t  w y d a w n ic tw e m  n ie z a le ż n e m  w  te m  zn a 
czen iu , że  n ie  s to i n a  u s łu g ach  żadnego  k ie ru n k u  po litycznego . 
P rz y ja c ie l S zk o ły  n ie  je s t  zw iązan y  ró w n ież  z ż ad n ą  o rg an izac ją  
n au czy c ie lsk ą .

P r z y ja c ie l  S z k o ły  p rzy n o s i b o g a tą  i u rozm aico n ą  tr e ś ć :  obok 
ro zp raw  zasadn iczych  — a r ty k u ły  z p ra k ty k i n au czy c ie lsk ie j 
i le k c je  w zo row e.

P r z y ja c ie l  S z k o ły  służy  ide i czysto śc i ję z y k a  w  d z ia ła c h : Ję z y k  
o jczy s ty  i o b ja śn ien ia  języ k o w e .

P r z y ja c ie l  S z k o ły  in fo rm u je  s ta le  o sp ra w a c h  szk o ln y ch  zag ran icą . 
P r z y ja c ie l  S z k o ły  p o św ięca  p rzeg ląd o w i p iśm ien n ic tw a  w sp ó ł

czesnego  o d d z ie ln e  ru b ry k i:  O cen y  k s iążek  i P rz e g lą d  czasopism . 
P r z y ja c ie l  S z k o ły  ka ta lo g izu je  w  o sobnym  d o d a tk u  m ies ięczn y m  

p t. P o ra d n ik  B ib ljo g ra ficzn y  w y d a w n ic tw a  p ed ag o g ic zn e  ja k  
w ogó le  now ości w y d aw n icze  i u d z ie la  b ib lio g ra ficzn y ch  w sk a 
zów ek do op raco w ań  tem a tó w .

P r z y ja c ie l  S z k o ły  w  N aszych  E ch ach  — ru b ry c e  p y ta ń  i odpo
w iedz i — u ła tw ia  C zy te ln ik o m  w za jem n ą  w y m ia n ę  m yśli.

P r o s im y  z a ż ą d ą ć  — p o w o łu ją c  s i ę  n a  n in ie j s z e  
o g ło s z e n ie  — N r. o k a z o w y  P r z y ja c ie la  S z k o ły

Warunki prenumeraty „Przyjaciela Szkoły:”
P r z y ja c ie l  S z k o ły  w ychodzi w  o k resach  ro k u  k a len d , (n ieszko l- 
nego) pod  d a tą  5 i 20 każdego  m ie s ią c a  z w y ją tk ie m  lip ca  i s ie r 
p n ia  w  ze szy tach  2— 3 a rk u s z y  (N r. 1: 5 s ty czn ia , N r. 20: 20 grudn ia .)

P r z e d p ła ta  w y n o s i  n a  :
I k w art. (N r. i — 6) I p ó łr . (Nr. 1— 12) II p ó łr . (N r. 1 3 -2 0 )  

s ty c z e ń —m a rz e c  s ty c z e ń —czerw iec  w rz e s ie ń —gru d z ień
z ł  4 .50  z ł  9 .— z ł  9 .—

ca ły  ro k  (N r. 1—20) s ty czeń -cze rw iec , w rze s ień -g ru d z ień  zł 1 8 .— 
Do II  p ó łrocza  d o łączam y  ja k o  b e z p ła tn e  d o d a tk i :

w  w rześniu: K a le n d a r z  P e d a g o g ic z n y  n a  r o k  s z k o ln y ,  
w grudniu: o k ła d k ę  a r ty s ty c z n ą  d o  o p r a w y  r o c z n ik a .  
Z a m a w ia ć  m o ż n a  P r z y ja c ie la  S z k o ły  w  Administracji 

(która w ysyła egzem plarze wprost pod opaską) albo na poczcie. 
Należność nadsyłać prosimy listem  poleconym 'lub przekazem  
pocztówym, adresując:

ADM INISTR ACJA „PR ZY JA CIELA  SZKOŁY" 
P o z n a ń , D o m in ik a ń sk a  4. S k r y tk a  p o c z to w a  98 .
albo też blankietem nadawczym Pocztowej Kasy Oszczędności (do 

nabycia w każdym urzędzie pocztowym) wpłacając na 
k o n to  W y d a w n . „ P r z y ja c ie la  S zk o ły "  P o z n a ń  N r. 202.929.
P r z y  p r z e s y łc e  p rz e k a z a m i p o c z to w e m i — b la n k ie ta m i n a d a w c z e m i — p ro s im y  pod ać  
n a  o d c in k n , k tó ry  n am  p o c z ta  d o s ta rc z a  i k tó r y  z o s ta je  p r z y  .rach u n k a ch  A d m in i
s t r a c j i ,  za k aż d y m  ra z e m  d o k ła d n y  a d re s  n a d a w c y  i c e l,  n a  k tó r y  k w o ty  s ię  w p ła c a .
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„POMOC 
SZKOLNA"

S-lca z. o. o.

Wiln. i ” " ; '  " .' i iMuiimi
WARSZAWA, ul ICrakewskie Przedmieście nr. 38

T elefon y  1 9 1 -3 2  i 217—16,
poleca

m eble szkolne, przyrządy  fizyczne, tablice poglądow e i 

m apy, przyrządy  laboratoryjne, m odele anatom iczne, o- 

kazy wypchane, epidjasko^y, latarnie projekcyjne, prze- 

zrocza, globusy, p rzyrządy  psychotechniczne i t. d.

Iii I

Na sk ład zie  s ta le  w ie lk i w ybór  
n ow ości z d zied zin y  n au k ow ej.

i i.

Z A P R A S Z A M Y  do zw iedzania podczas 
POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ w  Poznaniu

n a s z e g o  s t o is k a  n a  t e r e n ie  „D “ w  „ P a w ilo n ie  R z e m io s ł"
W y sta w ia m y  w y ro b y  ty lk o  w ła sn e j p ro d u k c ji.

„POMOC SZKOLNA" s-ks z 0.0.
W y tw ó rn ia  i sk ład n ica  u rz ą d z e ń  szk o ln y ch  i la b o ra to ry jn y c h  

Warszawa, ul. K rak o w sk ie  P rz e d m ie śc ie ,n r . 38 te l. 191—32 i 217—16

13096669


